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Narada I sekretarzy KZ PZPR z 208 największych przedsiębiorstw

Zadania organizacji partyjnych
w odrabianiu

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
w Warszawie odbyła się na­
rada I aekretarzy Komitetów
Zakładowych PZPR z 208 n-aj-
witększych prizedsiębitorsitw
kraju. Omawiano najważniej­
sza problemy obecnej sytuacji
epołecano-goapodarcaej oraz

wynikające x nich zadania dla
organizacji partyjnych, na tle
konieczności lepszej realizacji
decyzji i uchwał XVIII Ple­
num KC PZPR. W naradzie,
którą prowadził członek Biura
Politycznego sefcretamz KC
PZPR Kazimierz Barcikowski
uczestniczyli również sekreta­
rz® ekonomócani Komitetów
Wojewódzkich PZPR.

Zagrożenia i prognozy wy­
konania tegorocznych zadań
gospodarczych na tle wyników

uzyskanych w ub. r. przedsta­
wił I zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów Franciszek
Kubiczek. Zwrócił on uwagę,
iż nie wszystkie pozytywne
zjawiska i ub. r. będą miały
miejsce również obecnie. Do­
tyczy to zwłaszcza trudniejszej
sytuacji w bilansie paliwowo-
energetycznym, w handlu za­
granicznym, transporcie oraz

rolnictwie. Po pierwszym
kwartale zagrożenie produkcji
w skali roku szacuje Się na

100—150 mld zł. Nieodrobie-
nie ich może zagrozić realiza­
cji tegorocznego planu w wie­
lu dziedzinach, a zwłaszcza w

eksporcie do krajów II obsza­
ru płatniczego i produkcji rytrr-
kowej. Istnieje też niebezpie­

czeństwo przekroczenia plano­
wanych przychodów pienięż­
nych ludności, co wraz ze

skutkami mniejszej, niż zakła<
dano skali podwyżek cen

może utrudnić uzyskanie rów­
nowagi pieniężno-rynkowej.
Prezydium Rządu — poinfor­
mował F. Kuibiiczek podjęło 21
decyzji mających na celu li­
kwidację tych zagrożeń bądź
też znaczne złagodzenie ich
skali. Odpowiednie działania
podjęły także poszczególne re­
sorty.

F. Kubiczek mówił również
o zakończeniu prac nad pla­
nem na rok przy,szły oraz na

5-laitkę' 1986—90. Oba doku­
menty zostały przesłane do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś rozpoczyna

obrady
XIII Kongres SD

WARSZAWA (PAP). Pla­
katy- i transparenty umie­
szczone w centralnych
punktach Stolicy informu­
ją, że 11 bm. w Teatrze
Wielkim w Warszawie roz­
poczyna obrady XIII Kon­
gres Stronnictwa Demo­
kratycznego. Podsumuje on

jedną z najtrudniejszych,
a zarazem najowocniej­
szych kadencji stronnictwa.

W obradach XIII Kon­
gresu SD wezmą udział
przybyłe do Warszawy de­
legacje partii demokratycz­
nych i liberalnych z nie­
których państw socjali­
stycznych, z Europy Zacho­
dniej, a także z Azji i A-
fryki.

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

WARSZAWA (PAP). 10 bm. odbyło się posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD. W posie­
dzeniu udział wzięli: ze strony PZPR — Wojciech Jaruzel­
ski, Kazimierz Barcikowski, Józef Czyrek, Tadeusz Porębski,
Włodzimierz Mokrzyszczak. Ze strony ZSL — Roman Mali­
nowski, Józef Kukułka, Roman Maćkowski, Bolesław Stru­
żek. Ze strony SD — Edward Kowalczyk, Marek Wieczorek,
Jan Fajęcki, Alfred Beszterda.

W posiedzeniu wziął także udział przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoński.

Uczestniczyli ponadto: przewodniczący Zarządu Stowarzy­
szenia PAX — Zenon Komender, prezes Chrześcijańskiego
Stowarzyszenia Społecznego — Kazimierz Morawski i prezes

Zarządu Polskiego Związku Katolicko-Społecznego — Zbi­
gniew Zieliński.

Uczestnicy posiedzenia omówili problemy wiążące się *

przygotowaniami wyborów do Sejmu PRL.

Wybitny artysta ukończył 70 lat

Spotkanie kadry inżynieryjno-technicznej zakładów

chemicznych z Tarnowskiego

Bariery postępu technicznego
•

(Inf. wł.) Pod hasłem — „In- nego 1 lekkiego prof. Edward nistracyjnej i biurokratycznej,
•tellgencja techniczna atymuia- Grzywa. i pełniejszego wykorzystania
torem postępu technicznego i Wprowadzeniem do dysku- ich umiejętności, zgodnie z

rozwoju” odbyło się wczoraj sji było wystąpienie p j-zesa wiedzą i osobistymi aspiracja-
w Domu Kultury DZOS ,,Sto- Zarządu Wojewódzkiego Od- mi. Potrzebna jest zmiana
mil” w Dębicy spotkanie kad- działu Stowarzyszenia Inży- tradycyjnego statycznego sy-
ry inżynieryjno-technicznej nierów i Techników Przemy- stemu oceniania kadry inży-
zakładów resortu chemii z siu Chemicznego Konstantego nieryjno-technicznej. W więk-
woi. tarnowskiego. W spotka- Makula. szej mierze powinny być u-

niu uczestniczyli — członek Aktywność środowiska osła- względniane rzetelne kryteria
Biura Politycznego KC, I «e- biają bariery postępu tech- efektywności pracy. Oczeki-
kretarz KW PZPR w Tarno- nicznego. Znamienny jest np. wane jest umocnienie pozycji
wie Stanisław Opałkę oraz postulat uwolnienia zdolnych
minister przemysłu chemicz- Inżynierów z „niewoli” admi- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PRON -w trosce

o książkę
WARSZAWA (PAP). 10 tern,

u przewiodiniazącego Rajdy
Krajowej PRON Jan* Dobra­
czyńskiego obradowało Prezy­
dium zespołu PRON ds. pro­
gramu „książka” pod pnzewo-
dniidtwem członka Biura Poli­
tycznego;, sekretarza KC
PZPR, wiceprzewodniczącego
Rady Krajowej PRON Józefa
Czyrka. W spotkaniu uczest­
niczyli m. in. wicemarszałek
Sejmu PRL. wfcejpraewodini-
ozący Raidy Krajowej PRON,
prof. Jerzy Ozdowski, zastęp­
ca -członka Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Jan Głó-
wczyk, przewodniczący Ko­
misji Planowanlia, wicepre­
mier Manfred Gorywoda, mi­
nister kultury i sztulki prof.
Kazimierz Żygulski.

Rozważano konkretne wnio-
sfki w sprawie izapobieżenia
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jubileusz Tadeusza Kantora
(Inf. wł.) Wybitny polski ar­

tysta malarz, twórca Teatru
Criicot 2, jego dyrektor, reży­
ser, scenograf o europejskiej
sławie Tadeusz Kantor ukoń­
czył 70 lat. Z tej okazji wczo­
raj podejmowali dostojnego
Jubilata w KK PZPR przed­
stawiciele władz" politycznych
i administracyjnych Krakowa,
świata kultury, nauki.

I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz, składając serdecz­
ne życzenia Tadeuszowi Kan­
torowi przekazał na ręce Ju­
bilata adres gratulacyjny od
władz politycznych i admini­
stracyjnych Krakowa. W ad­
resie tym Józef Gajewicz oraz

prezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa skreślili te oto

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
I sekretarz KK PZPR Józef Gajewicz składa gratulacje

Tadeuszowi Kantorowi. Fot. OTTO LINK

Bogata oferta imprez
przed Dniami Kultury Radzieckiej w Polsce

W przededniu Dni Kultury
Radzieckiej w Polsce 6-osobo-
wa grupa dziennikarzy prze­
bywała w Moskwie. W pierw­
szym dniu pobytu polscy
dziennikarze zostali przyjęci
przez wiceministra kultury i
sztuki ZSRR Gieorgija A.
Iwanowa. Podczas spotkania
minister zapoznał dziennika­
rzy z bogatym programem
imprez przygotowanym na

Dni Kultury. Radzieckiej w

Polsce. Wiele uwagi G. Iwa­
now poświęcił także najważ­
niejszym problemom kultury
Kraju Rad, jej upowszechnia­
niu i współpracy z zaprzyja­
źnionymi krajami.

Niezwykle bogato zapowia-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa min. Stanisława Cioska

Związki zawodowe —

dzień dzisiejszy i przyszłość
WARSZAWA (PAP). 10 bm.

z dziennikarzami zagraniczny­
mi spotkał się minister Stani­
sław Ciosek, odpowiedzialny
w rządzie za kontakty z ru­
chem zawodowym. Spotkanie
rozpoczęło się od serii pytań,
których treść dowodzi, iż pro­
blemy odradzających się związ­
ków zawodowych są uważnie
obserwowane przez przedsta­
wicieli prasy zagranicznej.

Co zmieni się w polityce ce-

nowo-płacowej rządu po nie­
dawnych pertraktacjach ze

związkowcami? — brzmiało
pierwsze pytanie, korespon­
denta z Bułgarii. Jest to te­
mat rzeczywiście najświeższy,

przyznał Si. Ciosek. Minister
przypomniał przygotowania do
ostatniej podwyżki cen: rząd
przedstawił trzy warianty,
które zostały odrzucone przez
OPZZ. W odpowiedzi, trzech
ministrów podjęło znaną de­
cyzję o Wysokości cen i re­
kompensat. Wywołała ona

dalsze uwagi związkowców.
Ich konsekwencją było spot­
kanie z premierem Wojcie­
chem Jaruzelskim, a następnie
robocze — z wicepremierem
Zbigniewem Messnerem. W
efekcie podjęto istotne usta­
lenia. Sprowadzają się one do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Obowiązek przedsiębiorstwa
otychczas dobrym zakładem pracy,
był taki, który dawał najwięcej zaro­
bić. Owo najwięcej oznaczało za

wszelką cenę. Pod, efektownie brzmiącym
hasłem — program oszczędnościowy — re­
zygnowano ze wszystkiego, co w jakimkol­
wiek stopniu mogłoby uszczuplić kwoty,
wypłacane załodze w postaci rocznych pre­
mii, trzynastek, czy udziału w zyskach.
Wszelkie odpisy na cele społeczne trakto­
wane były jako zło konieczne i ogranicza­
ne jak tylko to było możliwe.

Dochodziło do absurdów. Zamykano za­
kładowe placówki kulturalne, często jedy­
ne w miasteczku czy osadzie, sprzedawano
ośrodki kolonijne. Zgłaszano pretensje do
ludzi, którzy zamiast pracować, próbowali
uzupełniać zaocznie swoje wykształcenie.
Bo korzystali z okolicznościowych urlo­
pów, obniżali wskaźniki wydajności. Cza­
sami zgłaszano nawet pretensje pod adre­
sem emerytów i rencistów, zdaniem nie­
których załóg zbyt obficie korzystających
z zakładowych świadczeń.

Pieniądz, za wszelką cenę pieniądz —-

ta dewiza, przyświecająca poczynaniom
wielu zakładów pracy, spowodowała, iż
niejednokrotnie przekreślano to, co było
przez wiele lat niekwestionowanym powo­
dem do chluby i satysfakcji, a przede
wszystkim należało do działalności szcze­
gólnie społecznie użytecznej.

Kiedy jednak minęło pierwsze zachłyś­
nięcie tak uzyskiwanymi zyskami, kiedy
po trzech latach samodzielności, samorząd­
ności i samofinansowania się przedsię­
biorstw zaczęto zastanawiać się nad prze­
bytą drogą, okazało się, że owe doraźne
sukcesy finansowe wcale nie były znowu

takie wielkie, a straty spowodowane nie­
rozsądnym poszukiwaniem zysków, poważ­
ne i trudne do nadrobienia. '

Ale odrabiać trzeba. Taki jest też sens

przygotowywanej przez Radę Ministrów
uchwały w sprawie realizacji przez przed­

siębiorstwa państwowe społecznych zadań
na rzecz załóg pracowniczych. Rozpatry
wało ten projekt Prezydium Rządu. Przy­
gotowywana uchwała określa farmy i obo­
wiązki zakładów pracy w... no właśnie...
w przywracaniu tego, co tak nieopatrznie
roztrwoniono.

Wszystko zatem wskazuje na to, że już
w najbliższym czasie rozpocznie się mo­
zolne przywracanie dawnych dobrych tra­
dycji. Zakłady pracy mogą ponownie sta­
wać się animatorami życia kulturalnego
dla swoich pracowników i dla ich rodzin a

także wszystkich mieszkańców danej miej­
scowości. Inaczej mówiąc — będą aktyw­
nie uczestniczyć . io problemach swoich
pracownikóio. I to nie tylko związanych
bezpośrednio z podnoszeniem wyników
produkcyjnych. Myślę, że dobrze, iż będzie
to nie tylko dobra wola przedsiębiorstwa
lecz jeden z jego obowiązków. Otwarta
bowiem została możliwość, z której o-

gromna większość przedsiębiorstw sko
rzysta z niekłamaną ulgą. Wreszcie będą
mogły, w majestacie przepisów, robić to
co czyniły dotychczas.

Wbrew pozorom jest to bardzo ważne.
Pieniądz za wszelką cenę nie może powo­
dować strat społecznych. Zresztą, nawet
ci najbardziej zapatrzeni w zyski, przed­
siębiorcy z krajów wyżej od nas rozwinię­
tych, także nie unikają świadczeń społeczr
nyćh. Można oczywiście dyskutować z ja­
kich czynią to powodów, niemniej general­
nie, przy podejmowaniu takich decyzji,
przyświeca im stara dewiza — zadowoleni
pracują lepiej. Zadowolenie to uzyskuje
się również poprzez szeroko rozumiane
świadczenia zakładów pracy na rzecz spo­
łeczeństwa, które przecież stanowią także
pracownicy i ich rodziny.

A my przecież mieliśmy tak piękne tra­
dycje w świadczeniu przedsiębiorstw na

rzecz społeczeństwa. Teraz, po prostu do
nich trzeba powracać.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Brytyjska wizyta
Berlin — Praga — Warsza­

wa... To wyliczenie stolic wy-
daje się wskazywać, że chodzi
o Wyścig Pokoju. Ale sir
Geoffrey Howe, który przyby­
wa dzisiaj do Warszawy po
wizytach w Berlinie i Pradze,
uprawia zawód znacznie trud­
niejszy od kolarstwa. .Jako
minister spraw zagranicznych
Zjednoczonego Królestwa
Wielkiej Brytanii i Irlandii
Północnej — uprawia oczywi­
ście dyplomację. Wypada wy­
razić nadzieję, że dyplomaci
potrafią służyć tej samej spra­
wie, co uczestnicy biegu ko­
larskiego na trasie między
trzema stolicami: sprawie Po­
koju w świecie...

Od ubiegłego roku notuje­
my znaczne ożywienie w kon­
taktach Wielkiej Brytanii z

państwami Europy Wschod­

niej. Premier Margaret That-
cher złożyła oficjalną wizytę
na Węgrzech, dwukrotnie
składała krótkie, protokolarne
wizyty w stolicy ZSRR, a w

grudniu na własnym terenie
konferowała . z Michaiłem
Gorbaczowem. przebywającym
w Wielkiej Brytanii na czele
delegacji radzieckich parla­
mentarzystów. Niedawno sir

Geoffrey Howe odwiedził Bu­
kareszt i Sofię. W listopadzie
przebywał w Warszawie mini­
ster stanu w brytyjskim Fo-
reign Office, Malcolm Rifkind.

Podjęciu przez Londyn dia­
logu ze stolicami państw so­
cjalistycznych nie towarzyszą
zmiany brytyjskiej polityki.
Wielka Brytania nadal wystę­
puje za wzmocnieniem NATO

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Usiłował wyłudzić
odszkodowanie

LUBLIN (PAP). Prosto do
aresztu doprowadził 25-let-
niego, nigdzie niepracującego
mieszkańca Lublina Erazma
Grudnia pomysł łatwego, choć
nieuczciwego zarobienia du­
żych pieniędzy. Postanowił oh
sfingować włamanie do swo­
jego ubezpieczonego na pół mi­
liona zł mieszkania, aby wy­
łudzić od PZU odszkodowanie.
W styczniu br. zawiadomił
milicję, że wyłamano mu drzwi
i splądrowano pomieszczenia,
z których zginęły pieniądze,
biżuteria i sprzęt fotograficz­
ny o łącznej wartości 1.320
tys. zł. Przybyła na miejsce
grupa dochodzeniowa stwier­
dziła, że zamki w drzwiach by-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

_

Na drogach Nowosądeckiego

Wiosna przyniosła serię tragedii
(Inf. wł.) Pierwsze dni

prawdziwie wiosennej pogody
w kwietniu zaobfitowały
czarną serią na nowosądeckich
drogach. W 8 dniach zdarzy­
ło się 16 poważnych wypad­
ków. Jedna osoba została za­
bita, a 18 dojznało poważnych
obrażeń. Opis każdego z tych
wypadków jest dokumentem
tragedii, której mogło nie
być, gdyby starczyło wcześ­
niej: wyobraźni, rozsądku, u-

wagi, poszanowania przepi­
sów.

4 kwietnia o godz, 15.50 w

Skomielnej Białej, autobus
należący do rabczańskiej pla­

cówki PKS w czasie pokony­
wania zakrętu zjechał na le­
wy pas jezdni i zderzył się
czołowo z prawidłowo jadą-
cym „polonezem”. 13-łetni>a
pasażerka samochodu osobo­
wego została ciężko ranna. 5
kwietnia, późnym wieczorem
w Nowym Targu na ulicy
Szafiansfciej kierowca jadące-
go od strony Zakopanego „fia­
ta 132” w ostatniej chwili za­
uważył słabo widoczne zapory
ogradzające dołek, który po­
został po wodociągowych „wy­
kopkach”. Nadjeżdżającego z

przeciwka i poruszającego się
prawidłowo „wartburga”,

„fiat 132” nie zdołał już wy­
minąć. Doszło do czoło wo-

-bocznego zderzenia. Pięć
osób zostało bardzo ciężko
rannych, a obydwa wozy nie­
mal kompletnie rozbite.

6 kwietnia w. nocy w Gry-
bowie-Sośniu, na ruchliwej
zazwyczaj drodze łączącej No­
wy Sącz z Gorlicami i Kros­
nem doszło do tragedii. Na

jezdni znaleziono nieprzytom­
nego, ale dającego oznaki ży­
cia, 40-letniego mężczyznę, u

którego widoczne były obra­
żenia głowy. Mężczyzna tein

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

SPOTKANIE MICHAIŁA GORBACZOWA
Z THOMASEM 0’NEILLEM

MOSKWA (PAP). Sekretarz generalny KC KPZR przy­
jął w środę na Kremlu spikera laby Reprezentantów
Kongresu USA Thomasa Ó’Neilla.

O’Neill przewodniczył 13-osobowej grupie kongresme-
nów amerykańskich, która przebywała z 6-dniową wizytą
w Związku Radzieckim.

14 MAJA SPOTKANIE
GROMYKO—SHULTZ

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podała, że zgodnie z

wzajemnym porozumieniem 14 maja odbędzie się w

Wiedniu spotkanie pierwszego wicepremiera ZSRR, mini­
stra spraw zagranicznych Andrieja Gromyki z sekreta­
rzem stanu USA Georgem Shultzem w celu omówienia
problemów będących przedmiotem wzajemnego zaintere­
sowania.

WZNOWIENIE PRAC 39 SESJI
ZGROMADZENIA OGÓLNEGO ONZ

NOWY JORK (PAP). W nowojorskiej siedzibie Naro­
dów Zjednoczonych wznowiła prace 39 Sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Na wtorkowym posiedzeniu zgro­
madzenie zatwierdziło sprawozdanie Rady Bezpieczeń­
stwa i przystąpiło do dyskusji nad sprawozdaniem Rady
Gospodarczo-Społecznej.

Na .porządku dziennym znalazły się także sprawa pod­
jęcia globalnych rokowań na temat międzynarodowej
współpracy gospodarczej, zablokowanych przez państwa
zachodnie ze Stanami Zjednoczonymi na czele, przygoto­
wania do światowej konferencji przeglądu i oceny osią­
gnięć proklamowanej przez ONZ Dekady Kobiet, kilka
spraw organizacyjnych i administracyjno-budżetowych.

„KRASNAJA ZWIEZDA”:
ZSRR NIE ROZMIESZCZA RAKIET

SS-20 NA TERYTORIUM NRD
MOSKWA (PAP). „Krasnaja Zwiezda” zdementowała

informacje rozpowszechniane przez brytyjską sieć radio­
wo-telewizyjną BBC, jakoby na terytorium NRD rozmie­
szczane były radzieckie rakiety określane przez Zachód
mianem ss-20.

Jak wiadomo — pisze dziennik — Związek Radziecki
w odpowiedzi na rozmieszczenie w Europie amerykań­
skich pershingów-2 i rakiet samosterujących, zgodnie z

porozumieniem zawartym z rządami NRD i Czechosło­
wacji, na terytoriach tych krajów rozpoczął rozmieszcza­
nie rakiet operacyjno-talktycznych zwiększonego zasięgu.
Cel tej akcji jest powszechnie znany — osiągnięcie goto­
wości do niezawodnego odparcia agresora, jeśli ośmieli
się targnąć na bezpieczeństwo Związku Radzieckiego lub
jego sojuszników i przyjaciół. Są to jednak zupełnie inne
rakiety. Jeśli zaś chodzi o radzieckie rakiety średniego
zasięgu, o których kłamliwe informacje rozpowszechnia
BBC — pisze „Krasnaja Zwiezda” — to znajdują się one

jedynie na terytorium Związku Radzieckiego.

SFORMOWANIE TYMCZASOWEJ
RADY WOJSKOWEJ W SUDANIE

KAIR, LONDYN (PAP). W Sudanie, w którym w ubie­
głą sobotę dokonano wojskowego zamachu stanu, ogło­
szono utworzenie 15-osobowej Tymczasowej Rady Woj­
skowej. Na, jej czele stanął przywódca zamachu, generał
Abdul Rahman Suwar EI-Dahab, który poinformował, że

nowy organ spełniać będzie funkcje wykonawcze i usta­
wodawcze. Nie określono, jak długo rada sprawować bę­
dzie rządy. Szef rady zapewnił jednak, że będzie ona

działać na rzecz powrotu do rządów cywilnych w bli­
skiej przyszłości.

WYDALENIE
ZACHODNIONIEMIECKIEGO

DYPLOMATY Z IRAKU

BEJRUT (PAP). Jak poinformowała w środę oficjalna
agencja iracka — zachodnioniemieckiego charge d’affai-
res Helmuta Arndta, władze irackie uznały za persona
non grata i nakazały mu opuszczenie Iraku w ciągu' sie­
dmiu dni. W komunikacie stwierdzono, że dyplomata ten

„ingerował w wewnętrzne sprawy Iraku” naruszając tym
samym status dyplomatyczny i przepisy prawa między­
narodowego.
BYLI KSIĘŻA DOMAGAJĄ SIĘ ZMIANY

ZASAD CELIBATU
RZYM (PAP). Jak informuje włoska agencja prasowa

ANSA, grupa byłych księży włoskich, należących do or­
ganizacji „Vocatio” (jak twierdzą sami zainteresowani,
reprezentują oni oh. 3000 z ok. 7.000 duchownych wło­
skich, którzy wystąpili ze stanu duchownego) zwróciła
się do Watykanu z żądaniem rewizji prawa o celibacie
duchownych.

W związku z rozpoczynającą się w środę w Loreto kon­
ferencją kościelną przedstawiciele ,,Vocatio” postulowali,
by uczestnicy tego spotkania omówili problem „pojedna­
nia” w Kościele, a w tym kontekście przeanalizowali pra­
wo o celibacie oraz bardzo surowe zasady, które utrud­
niają przeniesienie przez papieża do stanu świeckiego
księży, którzy chcą się ożenić.

Według „Vocatio”, w Watykanie złożonych jest obec­
nie ok. 6000 próśb o „dyspensę” od celibatu, które napły­
nęły od księży z całego świata. Jak twierdzą przedstawi­
ciele grupy, papież Jan Paweł IT odmawia udzielenia
odpowiedzi na te prośby.

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW
HANDLOWYCH KUBA-URUGWAJ

HAWANA (PAP). Rząd urugwajski pbwziął decyzję o

ustanowieniu stosunków handlowych oraz bezpośredniej
komunikacji morskiej z Kubą. Wiadomość podała z Mon-
tevideo kubańska agencja Prensa Latina.

Stosunki między obydwoma państwami zerwano 8
września 1964 roku. Obecne-wydarzenie, poprzedzone nie­
dawnymi sygnałami z oficjalnych źródeł urugwajskich
nastąpiło w kilka tygodni po objęciu władzy przez prezy­
denta Julio Marię Sanguinettiego, pierwszego cywilnego
szefa tego państwa od kilkunastu lat.

KRYZYS KONSTYTUCYJNY
NA CYPRZE

LONDYN (PAP). Jak donosi z Nikozji agencja Reute­
ra, prezydent Cypru Spiros Kiprianu zwrócił się do sądu
najwyższego z wnioskiem o ustosunkowanie się do decyzji
parlamentu, który posunął się do sformułowania wotum
nieufności względem szefa państwa. W zeszłym miesiącu
Izba Reprezentantów Cypru stosunkiem głosów 20:2
przychyliła się do propozycji wprowadzenia w życie
uchwały parlamentu z lutego, równoznacznej z wotum
nieufności dla Kiiprianu w związku z niezadowalającym
przebiegiem rokowań z Turkami cypryjskimi na temat

przyszłości politycznej wyspy.
Przeforsowany przez opozycję wniosek o wotum nieuf­

ności względem prezydenta postulował niezwłoczne roz­
pisanie wyborów, o ile Kiprianu nie zaakceptuje projek­
tu porozumienia z Turkami cypryjskimi, opracowanego
podczas rozmów w Nowym Jorku i nie uzna się za zwią­
zanego tym dokumentem. Kiprianu uznał decyzję parla­
mentu za sprzeczną z konstytucją.
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Zadania organizacji partyjnych
w odrabianiu zaległości produkcyjnych

Bogata oferta imprez

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rady Mitoisitrów i wkrótce zo-

etaną skierowane do Sejmu.
W trzech podstawowych wa­

riantach NPSG 1986—90 u-

względniiono różne rozmiary
inwestowania i różne napięcia
zadań efektywnościowych. Za­
tai z wariantów niie przewi­
duje spadku stopy życiowej
społeczeństwa; ikażdy z nich
zakłada zahamowanie dekapi­
talizacji majątku, trwałego. O
podziale środków na spożycie
i naikiaidy na przyszły rozwój
zadecyduje społeczna dysku­
sja, w której znaczący udział
powinny mieć zakładowe or­
ganizacje .partyjne.

Do podstawowych zadań za­
kładowych organizacji partyj­
nych w sferze gospodarki w

najbliższym czasie, kierownik
Wydziału Ekonomicznego- KC
PZPR Marek Hołdakowski za­
liczył działanie poldtyczno-mo-
ibiiliizacyjine w celu odrabiania
powstałych zaległości produk­
cji oraz prace nad rozwojem
przedsiębiorstw, zwłaszcza w

kontekście zadań najbliższej
5-lałki. Charakter zagrożeń
wskazuje na potrzebę nadania
procesowi. nadrabiania zale­
głości cech procesu społeczne­
go, inspirowanego przez partię
w interesie społeczeństwa i
wymagającego jego szerokiego
współuczestnictwa.

Nawiązując dlo planu na

przyszłą 5-liatlkę M. Hołdąlko-
wsiki powiedział, że oczekiwa­
ny przez wszystkich wzrost

spożycia musi być otpawty na

wzroście dochodu narodowego.
Skała tego wzrostu uzależnio­
na będzie oid wyboru warian­
tu tego plarou, a zwłaszcza po­
ziomu efektywności gospoda­
rowania jiafci przedsiębiionłtwa
będą zdolne przyjąć w swoich
zamierzeniach.

Istotną rolę w życiu społe­
cznym, politycznym i gospo­
darczym powinna odegrać
Krajowa Narada Partyjno-
Gaspodairciza, której celem ma

Związki zawodowe - dzień dzisiejszy i przyszłość
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stwierdzenia, że w 1986 r. i
najbliższych latach przedmio­
tem szczególnego zaintereso­
wania rządu i związków bę­
dzie polityka dochodów, wcze­
śniej ustalana i negocjowana.
Polityka cen i płac będzie rów­
nież kluczowym elementem
przy konstruowaniu. CPR i
NPSG. Powołano również zes­
pół, w którego skład wchodzą
przedstawiciele inządu, związ­
ków. Rady Społeczno-Gospor
datrezej przy Sejmie i naukow­
ców. Chcemy wspólnie wypra­
cować metodę gaszenia tafla -

cji...
Czy nie uważa pan, że wśród

wielu zagrożeń dla nowych
związków j.st tzw. działanie
pod publiczkę lub atakowanie
rządu, argumentując, że wszel­
kie kłopoty wynikają z refor­
my, i że odchodzi się od pryn­
cypiów ustrojowych („Le Fi­
garo”)?

Związki zawodowe muszą
zwalczać różnego rodzaju za­
grożenia. nieobce, też innym
organizacjom czy przedsię­
wzięciom. Związki — powie­
dział minister — narażone są
z jednej strony na preferowa­
nie wyłącznie polityki roszcze­
niowej, nie uwzględniającej
reatoych możliwości państwa;
z drugiej strony zaś organiza­
cje zawodowe mogą tracić swą
wiarygodność i autentycz­
ność, utożsamiając się za bar­
dzo z administracją. Wydaje
się jednak, że kierownictwo
ruchu zawodowego dostrzega
wszystkie te zagrożenia i sku­
tecznie im zapobiega.

Przedstawiciela „Financial
Times” interesowała przysz­
łość pluralizmu związkowego,
zapisanego w ustawie o związ­
kach.

Stanisław Ciosek zaakcento­
wał, że sprawa ta jest smłime
artykułowana na wszystkich
szczeblach ruchu zawodowego.
Obecnie w organizacjach
związkowych działa około 50
proc, osób uprawnionych do
zrzeszania się. Co miesiąc
zgłaszają akces do nowych
związków nowi pracownicy.
My kwestię pluralizmu rozpa­
trujemy w kontekście siły re­
prezentacji pracowniczej. Od­
wołując się do doświadczeń
niedawnych lat można stwier­
dzić, że wielość związkowa w

olbrzymim stopniu osłabia tą
reprezentację. Dziś nie tylko
związkom zawodowym lecz
także administracji państwo­
wej zaileży na silnych i auten­
tycznych związkach.

Odpowiadając na pytanie
dotyczące stosunków Polski z

Międzynarodową Organizacją
Pracy, St. Ciosek stwierdził, że
w tej sprawie nic się nie
zmieniło. MOP nie dostrzega
wszystkich pozytywnych prze­
mian w Polsce, nie widzi siły

Wiosna przyniosła serią tragedii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

był bez obuwia, a ubrany je­
dynie w spodnie i koszulę. Po­
trącony zastał przez dotych­
czas nieaiideotyfiikiow-any po­
jazd, fctóry oddalił się ż miej­
sca wypadku. O potrąceniu o-

fi-ary przez pojazd świadczą
odnalezione na ubraniu po­
szkodowanego odpryski siżkła z

szyby lub reflektora. Milicja
prowadzi dochodzenie i prosi
o pomoc wszystkich mogąicydh
tokolwiek wyjaśnić w tej

być podsumowanie dotychcza­
sowych doświadczeń we wdra­
żaniu reformy gospodarczej
oraz wypracowanie wniosków
dotyczących stabilizacji roz­
wiązań systemowych wspoma­
gających roizwój społeczno-
gospodarczy w latach 1986—90.
Poprzedzona ona zostanie ro­
boczymi spotkaniami w kilku­
set zakładach pracy. Chodzi o

zapewnienie możliwości przy­
gotowania do końca I półrocza
br. wintosków w sprawie me­
chanizmów funkcjonowania
gospodarki .w przyszłej 5-laitee
oraz o podpowteidzenie części
przedsiębiorstw drogi pełniej­
szego i skuteczniejszego ko­
rzystania z nowych rozwiązań.

W dyskusji skoncentrowano
się na problemach odrabiania
zaległości produkcyjnych, spo­
wodowanych mroźną zimą.
Zakłady opracowały harmono­
gramy konkretnych przedsię­
wzięć, mających na celu zlik­
widowanie zaległości.

Odrabianie zaległości oparto
głównie o zwiększony wysiłek
załóg, tj. o praicę w wolne so­
boty. ■Niemniej zabierający
głos podawali przykłady in­
nych jeszcze sposobów. Za­
kłada się m„ ta. poprawę wy­
korzystania czasu praicy i jej
organizacji, efekty oszczędno­
ściowe w zużyciu materiałów.

Na pytania i problemy po­
ruszone w dyskusji odpowia­
dali przedstawiciele mini­
sterstw i innych centralnych
urzędów administracji pań­
stwowej.

Podsumowując dyskusję
Kazimierz Barcikowski stwier­
dził, że unaoczniła ona wy­
raźniej układ warunków eko­
nomicznych, z jakimi musii się
uporać w br. gospodarka. O
realizacji tegorocznego Planu
Społeczno-Gospodarczego oraz,
planu 3-letoiego 1983—85 bę­
dzie decydować prizemysł su­
rowcowy i wydobywczy. Jeżeli
nie odrobią one zaległości i
nie wywią>żą się z przyjętych
zobowiązań — zaciążyć to mo­

i reprezentetywośai nowych
związków, a tkwi w dalekiej
przeszłości i rozgrzebuje da­
wno zabliźnione rany. W tej
sytuacji niie widzimy możliwo­
ści zmiany naszego stanowiska
wobec tej organizacji.

Jeśli Polska zostanie przy­
jęta do Międzynarodowego
Funduszu Walutowego, to trze­
ba będzie prawdopodobnie
podnieść ceny i to w sposób
gwałtowny. Czy pan minister
nie obawia się sprzeczności ja­
kie wynikną między żądaniami
Funduszu, a tym co jest możli­
we do realizacji w Polsce —

■pytanie dziennikarza „Le Fi­
garo1”?

Sądzę, stwierdził St. Ciosek,
że niezależnie do żądań MFW,
kierując się własnym intere­
sem narodowym podjęliśmy
na progu obecnego planu 3-le­
tniego takie działania gospo­
darcze, które efektywnie po­
rządkują naszą ekonomikę. Ro­
śnie produkcja, wyłącznie dzię­
ki poprawie wydajności pra­
cy, jesteśmy coraz bliżsi rów­
nowagi rynkowej itp. To co

dziś robimy powinno budzić
ufność wśród zachodnich fi­
nansistów. Wydaje się, że
Fundusz powinien być rów­
nież zainteresowany w tym.
aby gospodarka polska mogła
spłacać swe zobowiązania.

Nawiązując do pytania na.

temat nowelizacji ustawy o

związkach zawodowych St.
Ciosek przypomniał, że po
trzech latach Rada Państwa w

porozumieniu ze związkami
zawodowymi ma dokonać oce­
ny działania ustawy. Obecnie
ruch zawodowy powszechnie
domaga się nowelizacji prze­
pisów ustawy. Odnosimy się
do tego pozytywnie. Główną
istotą żądań związkowych jest
zwiększenie uprawnień dla
ruchu zawodowego w syste­
mie społeczno-politycznym
kraju. Nie odbędzie się to je­
dnak — podkreślił minister —

kosztem samorządów praco­
wniczych. Trzeba jednak spre­
cyzować wzajemne stosunki w

zakładach pracy między admi­
nistracją, związkami i samo­
rządami pracowniczymi. Chce­
my aby związki miały rów­
nież większy wpływ na nie­
które dziedziny życia, np. na

organizację wczasów, kulturę,
sport, rekreację itp.

Mówiąc o układach zbioro­
wych min. Stanisław Ciosek
stwierdził, źe różnice w tej
sprawie między rządem, a

związkami były początkowo
bardzo duże. Trzeba bowiem
rozstrzygnąć podstawową kwe­
stię — kto ma prawo zawie­
rać te układy. Charakter ukła­
dów zbiorowych w dobie refor­
my gospodarczej i samodziel­
nych przedsiębiorstw jest nie­
zwykle trudną sprawą do okre­
ślenia. Zakłady powinny bo­

sprawie, bowiem mężczyzna
będący ofiarą tego wypadku,
mimo wysiłków lekarzy gor­
lickiego szpitala 'Marł Jeszcze
bardziej szokujące nieszczę­
ście wydarzyło się w wielka­
nocną sobotę we Wisi Trybsz.
Około godtz. 15 jeden z gos­
podarzy, cofając 'Ciągnikiem z

przyczepą na podwórzu włas­
nych zabudowań, najechał
na swojego czteroletniego syn­
ka. W wyniku doznanych o-

brażeń dziecko Enarła

że na stopniu wykonania pla­
nów przemysłu przetwórczego.

Tej zimy — powiedział K.
Barcikowski — dokonaliśmy
świadomego wyboru zapew­
niając ciągłą dostawę węgla
dla potrzeb elektrociepłowni i

ehergii elektrycznej dla po­
trzeb ludności. Spowodowało
to znane skutki produkcyjne.
Jednak deje to obecnie prawo
wyjścia do społeczeństwa z a-

pelem o odrobienie tych zale­
głości.

K. Barcikowski 'omówił
‘także zadania instancji par­
tyjnych w kształtowaniu per­
spektyw rozwoju gospodarki.
Dokumenty planów przyszłej
pięciolatki nie będą zawiera­
ły porywających .wskaźników,
ale należy zdać sobie sprawę
z możliwości gospodarki. Osta­
teczny sukces zależeć jednak
będzie od własnej pracy, jak
najlepszego wykorzystania su­
rowców i majątku produkcyj­
nego oraz od osiągniętej dyna­
miki produkcji. W rozmowie
ze społeczeństwem nafleży się
wspólnie zastanawiać, jak
najpełniej Wykorzystać wszy­
stkie posiadane zasoby.

K. Bancikowski ustosunko­
wał się również do ocen funk­
cjonowania reformy gospodar­
czej. Większość uwagi kieruje
siię obecnie na doskonalenie
jej mechanizmów, a znacznie
mniej na usprawnienia w sa­
mych przedsiębiorstwach. Tym­
czasem . sens reformy pole­
ga właśnie na tym, aby do­
bre uregulowania były spożyt­
kowane przez przedsiębiorstwa
właściwie i zgodnie z intencją
mechanizmów ekonomicznych
i aby w nich samych dokony­
wał silę postęp. Potwierdza to
też stara prawda, że zmiany
oraz porządkowanie należy za­
czynać od siebie.

W naradzie uczestniczyli: za­
stępca członka. Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR
— Włodzimierz Mokrzyszczak
oraz wicepremier — Zbigniew
Szałajda.

wiem same decydować w ja­
kim zakresie przystępują do
układów. Ponadto cała opera­
cja jest niezwykle kosztowna.
Dziś nie stać nas na dodatko­
we świadczenia nie mające
związku z pracą. Kwestia uikła-
dów wymaga regulacji usta­
wowej. St. Ciosek poinformo­
wał również o pracach nad
ustawą o funduszu socjalnym
i mieszkaniowym. Zgodnie z

■wnioskiem OPZZ w br., .aby
zapobiec zmniejszeniu liczby
osób korzystających z wypo­
czynku, zastosowano rozwią­
zania zastępcze.

Dziennikarz węgierski spy­
tał czy tworzenie w kilku
branżach ponadzakładowych
organizacji gospodarczych nie

prowadzi do likwidacji zna­
czenia samorządu. Minister
przyznał, że również w pol­
skiej prasie często podnosi się
tą kwestię. Nie będziemy je­
dnak — stwierdził — dokony­
wać zmian w reformie gospo­
darczej w gronie kameral­
nym. Planuje siię zorganizowa­
nie wielkiej narady, której ce­
lem będzie ocena obecnego eta­
pu reformy. Chcemy wspólnie
zastanowić się nad niezbędny­
mi zmianami jej poszczegól­
nych rozwiązań, które jak pa­
miętacie wdrażaliśmy w du­
żym pośpiechu. Reformy nie
możemy traktować jako dog­
matu, gdyż jest ona metodą
a nie celem samym w sobie.
Nie jest naszym zamysłem li­
kwidacja samorządu pracowni­
czego przez jakiekolwiek ma­
chinacje. Odwrotnie, jesteśmy
głęboko zainteresowani uma­
cnianiem i dalszym rozwojem
tej ważnej instytucji robotni­
czej demokracji.

Na zakończenie min. Cio­
sek poinformował daiemnika-
rzy, że zgodnie z życzeniem
związków zawodowych doko­
nana będzie ocena realizacji
porozumień sierpniowych z

1980 r.

Pracujemy również nad m»-

todą ■— systemem negocjacji
ze związkami. O potrzebie te­
go- świadczy najlepiej ostatnia
sprawa podwyżki cen.

Niezwykle interesujące są
również inicjatywy związko­
we, zmierzające do rozwikła­
nia problemu budownictwa
mieszkaniowego w Polsce.

W sprawach bieżących od­
powiadał dyrektor Biura Pra­
sowego Rządu Adam Dunale-

wicz, m. in. na pytanie doty­
czące huligańskiego napadu w

Krakowie na powracającego
do domu księdza Tadeusza Za­
leskiego stwierdził, że prowa­
dzone są energiczne czynności,
mające wyjaśnić wszelkie o*
koliczności tego zdarzenia. We

wszystkich czynnościach ucze­
stniczy pełnomocnik poszkodo­
wanego mecenas Andrzej Roz­
marynowiec.

Zaczęła się wiosna,. Ruch na

drogach turystycznego woje­
wództwa nasila się z każdym
dniem. Wraz z inspektorem
d/s propagandy w Wydziale
Ruchu Drogowego Wojewódz­
kiego U-rzędu Spr-a-w We­
wnętrznych w Nowym Sączu
kapitanem Piotrem Staniszew­
skim apelujemy więc do wszy­
stkich użytkowników dróg,■craiz do rodiailców i opiekunów
dzieci o zachowanie najwięk­
sze i ostrożności i rozwagi.

STANISŁAW SMIERCIAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

da »ię oferta przedstawiona
przez radzieckich artystów i.
wydawców. Od 16 do 25 kwiet­
nia w wielu polskich mia­
stach odbędą się koncerty
najlepszych grup muzycznych
ZSRR, zostanie wystawionych
szereg interesujących spek­
takli teatralnych. Nie zabrak­
nie także wystaw książek,
malarstwa i rzeźby. Radzieccy
goście spotkają się w środo­
wiskach i klubach twórczych.
Pisarze podzielą się uwagami
i doświadczeniem z polskimi
literatami. A wszystko prze­
biegać będzie pod hasłem
walki o pokój.

Warszawa, Kraków, Zabrze,
Rybnik, Opole, Łódź, Lublin,
Rzeszów, Zielona Góra, Tar­
nów, Poznań to tylko niektóre
z polskich miast, gdzie będą
koncertować artyści z Kraju
Rad.

Balet Teatru Wielkiego, ze­
spół z Armenii, kwartet im.
Beethovena, Moskiewski Aka­
demicki Teatr Artystyczny
im. Gorkiego — sławny
MCHAT, artyści estradowi,
grupa solistów i wokalistów,
zespoły muzyczne, folklorysty­
czne, teatralne zaprezentują
polskiej publiczności zarówno
dzieła należące do klasyki jak
i nowoczesną, współczesną
muzykę i sztukę radziecką.
Niektóre programy polscy wi­
dzowie obejrzą po raz pierw­
szy.

Balet Teatru Wielkiego w

Moskwie wystawi w Warsza­
wie „Iwana Groźnego” i „Zło­
ty Wiek” — współczesną sztu­
kę cieszącą się ogromną popu­
larnością. W Poznaniu arty­
stów Teatru Wielkiego obej­
rzeć będzie można w „Żizel”.

Publiczność Krakowa obej­
rzy w Teatrze im. Słowackie­
go „Czajkę”, w wykonaniu

Jubileusz Tadeusza Kantora
(DOKOŃCZENIE ZĘ STR. 1)
słowa: „Z prawdziwą satys­
fakcją w przeświadczeniu o

doniosłości obchodzonego przez
Pana Profesora Jubileuszu 70.
rocznicy urodzin kierujemy —

w imieniu społeczeństwa i
władz miasta Krakowa —

serdeczne słowa uznania i sza­
cunku, należne wielkiemu ar­
tyście i Połakom.

Na kartach historii kultury
i sztuki naszej socjalistycznej
Ojczyzny Wasza twórczość,
dorobek znakomitego artysty
malarza, reżysera i przywódcy
ruchu awangardowego znalaz­
ły już swoje trwale zapisane
miejsce. (...)

Życzymy najserdeczniej —

Czcigodny Jubilacie — aby
dobre zdrowie i siły twórcze
towarzyszyły Panu przez wie­
le lat jeszcze dla dobra Oj­
czyzny, dla chluby narodu

polskiego i Krakowa”.
Józef Gajewtaz przekazał

też adres okolicznościowy od
I sekretarza KC PZPR, pre­
miera, gen, Wojciecha Jaru­
zelskiego. Gratulacje i życze­
nia od ministra kultury i
sztuki Kazimierza Żygulskiego
złożył również wiceminister
Jerzy Bajdor. Podkreślił du­
ży wkład twórcy w rozwój
polskiej myśli teatralnej,
którego poszukiwania twórcze,
zwłaszcza w ostatnich kilku­
nastu latach zaowocowały tak
znakomitymi spektaklami o

światowym rozgłosie, jak
„Umarła klasa” i „Wielopole,
Wielopole”. W imieniu kra­
towsk,ich dziennikarzy dal­
szych sukcesów artystycznych
życzył twórcy redaktor Artur

Bariery postępu technicznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) żliwościam spożytkowania technicznych. Zbigniew Tumi-

tych rezerw. Roman Grochow- łowicz mówił o potrzebie po-
inteligencji technicznej po- ski na przykładzie Dębickich puiaryzowania dorobku tec-h-
przez poprawę sytuacji matę- Zakładów Opon Samochodo- nicznego i jego twórców',
rialnej i podnoszenie społecz- wych „Stomil” stwierdził, że .. . . . .

nego prestiżu. Utalentowana poprzez rozwój myśli tech- . ustosunkowując się do po-
młoda kadra powinna kenty- nicznej, mimo trudności go- £yszanycn zagadmen Edward
nuować zawodową „sztafetę spoda-rczych, nasi producenci yrzywa zwrócił uwagę na re-

■poikoleń”. Większą rolą mogą mogą skutecznie konkurować £erwy.’ “^wiące w dyscyplinie
w tym odegrać stowarzyszenia nawet na rynkach zachodnich. \ organizacją Pracy . ka-
zawodowe. Niedostateczna O właściwym wykorzystaniu
jest informacja o rozwoju kadry mówił Jerzy Niemczyk. stwierdzi.ł również, ze zebra-
tech-niki W wysoko uprzemy- Należy zaczynać od podstaw, “wagi _ wykorzystane będą
głowionych krajach. Wzajem- np. dzięki stypendiom fundo- Sta"
n* kontakty stwarzają możli- wanym pozyskiwać dla prze- nistaw yP3**0 podkreślił, m.

wość podnoszenia zawodo- mysłu najzdolniejszych stu- lt\’’ xe inteligen-cja techniczna
wych kwalifikacji rodzimych dentów. odgrywa zna-czącą rolę me

specjalistów, sprzyjają opla- Marek Żyliński stwierdził, ty*ko w Postępie gospodar-
calnemu eksportowi myśli że w większej mierze należy lecx społecznym
technicznej. Nadal zbyt wolno doceniać osiągnięcia nauko- iClŁaiu-
wdrażane są osiągnięcia tech- wo-techniczne. Aleksander W spotkaniu wzięli ponadto
niczne. Szczepański postulował podno- udział sekretarz KW PZPR w

Zgodna jest opinia, że ma- s zenie autorytetu inżynierów Tarnowie Jerzy Sobecki oraz

my zdolną kadrę, Jęcz nie po- i techników. A że jest on o- prezes ŻG Stowarzyszenia In-

trafimy jeszcze do końca jej becnie nie najwyższy świad- ży-nierów i Techników Prze-
wykor-zystać. Stąd w dyskusji czy małe zainteresowanie nie- mysłu Chemicznego Adam

sporo uwagi poświęcono mo- którymi kierunkami studiów Mazur. (wąs)

Trwają ostatnie prace przed uruchomieniem

sceny-studia Teatru
(Inf. wł.) Trwają intensy­

wne, ostatnie prace przed
uruchomieniem śceny-studia
Teatru Satyry „Maszkaron”,
która powstała w rekordowo
szybkim czasie dzięki niewia­
rygodnemu wysiłkowi załóg
Przedsiębiorstwa Rewaloryza­
cji Zabytków, „Instaiu”, „Naf-
tobudowy”, a tak-że PGM
„Śródmieście”, partycypują­
cemu w kosztach. Kierowani
przez Romualda Błaszczykow-
skiego ludzie, wśród nich bry­
gadzista Władysław Justyniak
(tegoroczny laureat Medalu
„GK” „Za mądrość i dobrą ro­
botę”) wiele godzin przepraco­
wali społecznie, przyczyniając

aktorów z MCHAT, wysłucha
koncertu światowej sławy
skrzypka Olega Kagana i kon­
certu pianisty Gieorgija So­
kołowa.

Wspomniane imprezy to

tylko niektóre z bogatej listy
ofert przygotowanych przez
radzieckich artystów dla pol­
skiej widowni.

Podczas spotkania wicemi­
nistra Iwanowa z polskimi
dziennikarzami poruszono
także najważniejsze problemy
kultury Kraju Rad. Mimo że
w ZSRR działa 600 teatrów,
to do Ministerstwa Kultury
ciągle napływają prośby o

otwarcie nowych. Powstające
wielkie aglomeracje miejskie
posiadają jeszcze zbyt małą
ilość bibliotek, klubów, tea­
trów kukiełkowych itp. 120
milionów ludzi ogląda w cią­
gu roku spektakle w teatrach
Związku Radzieckiego.

Dynamiczny rozwój radia,
telewizji nie przeszkadza w

ciągłym zapotrzebowaniu -na

teatr. Od jakiegoś czasu na­
stąpił renesans baletu. Prze­
kaz telewizyjny, nawet naj­
lepszy nie jest w stanie oddać
nastroju i piękna baletu. Na
bilet do Teatru Wielkiego cze­
ka się parę miesięcy...

— Nie było w naszym kraju
tradycji muzyki organowej —

stwierdził podczas spotkania
minister Iwanow. — Kiedyś
dysponowaliśmy zaledwie
dwoma z prawdziwego zda­
rzenia instrumentami. Dzis-iaj
mamy już 28 sal koncerto­
wych z organami. Przyjeżdża­
ją do nas artyści z całego
świata. Dają koncerty dla na­
szej publiczności. Dużo uwagi
poświęca się doborowi reper­
tuaru; tak muzycznego jak i

teatralnego. Poszukujemy cią­
gle nowych, interesujących
programów, sztuk teatralnych.
Siedzimy z uwagą twórczość

Bober z TV Kraków. Jubilat
w zamian ofiarował dzienni-
ikarzorń swój autograf złożony
na albumie „Wielopole, Wie­
lopole”.

I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz udekorował dostoj­
nego Jubilata Medalem 40-le-
cia Polski Ludowej przyzna­
nym przez Radę Państwa.

Tadeusz Kantor, dziękując
za życzenia, mówił o swojej
pracy artystycznej, o swoim
teatrze, który nie jest insty­
tucją, tylko aktem twórczym.
Na potwierdzenie tych słów
przytoczył słowa swojego pro­
fesora Karola Frycza, który
mówił, że najlepszym teatrem

jest teatr japoński;- Tworzy
się on w s-posób prosty i ;na-
turainy. Ktoś pierwsizy . ma

dobry pomysł. Z tym pomy­
słem idzie do drugiego Ja­
pończyka i proponuje mu

ws-pólną realizację tego pro­
jektu, później dochodjzi trzeci
Japończyk, czwarty, itd, aż

tworzy się zespół i spektakl.
Zresztą — j -aik stwierdził Ta­
deusz Kantor — tak było we

wszystkich dobrych artystycz­
nych kabaretach, w których
brali udział najwybitniejsi
malarze i poeci, bacy jak: Coc-
teau, Tzawa,, Breton, Picasso.
Tam właśnie rodziła słię idea.
To nie była aimatorsacttyma,
ale kreacja. Tadeusz Kantor

powiedział też: Karol Frycz
zawsze powtarzał mi, iż diobry
teatr to taki, w którym twór­
ca musi wszystko sam robić
w teatrze. Zawsze kierowałem
się tym .poleceniem” w mro-

jej pracy.
Na . tę miłą uroczystość Ta­

Satyry „Maszkaron"
się do powstania pięknego,
kameralnego obiektu z salą
widowiskową na 129 miejsc,
salami prób, pomieszczeniami
techniczno-gospodarczymi. Na
wskroś nowoczesne elektro­
akustyczne urządzenia — tak­
że słuchawki dla cudzoziem­
ców na widowni — są dziełem
taż. Józefa J. Mirskiego.

Niebawem druga scena Te­
atru „Maszkaron” przy ul.
Bołiaterów Stahingradu 21 zo­
stanie przekazana artystom,
którzy już tutaj rosjwczęli
próby „Słonia” Aleksandra
Kopkowa. Mogło to się stać
dzięki inwencji i wyobraźni
wykonawców, a także projek­

młodych autorów. Na pewno
ciekawą formą dyskusji i
spotkań będzie zbliżający się
Festiwal Młodzieży w Mo­
skwie. Najlepsi artyści ra­
dzieccy zaprezentują naszym
gościom swoje programy.
Koncerty, wystawy, spektakle
teatralne będą forum mło­
dzieży z którego na pewno
zrodzą się nie tylko przyja­
źnie, ale i wymiana doświad­
czeń z dziedziny teatru i sztu­
ki. Zresztą tego typu impre­
zy, podobnie jak i Dni Kultu­
ry Radzieckiej w Polsce są o-

gromnie ważnym punktem w

międzynarodowych wymia­
nach kulturalnych. Chcielibyś-
my, aby zbliżające się „Dni”
były odpowiedzią na Dni

Kultury Polskiej jakie odby­
ły się w Moskwie w ubiegłym
roku, cięsząc‘ się ogromną po­
pularnością i wielkim zainte­
resowaniem wśród radzieckie­
go społeczeństwa.

Podczas pobytu w Polsce w

dniach 16—25 kwietnia chce­
my pokazać także sztukę lu­
dową Kraju Rad, malarstwo,
rzeźbę, architekturę, która w

ciągu tych 40 lat zmieniała
swoje oblicze. Ciekawie zapo­
wiada się icystawa „Puszkin a

literatura światowa”, ekspozy­
cja książki radzieckiej, rzeź­
biarstwo małych form. Oczy­
wiście mówiąc o kolejnych
punktach w kalendarzu im­
prez kulturalnych Polska —

ZSRR pamiętajmy, że kalen­
darz ten tworzy w głównej
mierze codzienna nasza praca
i wymiana doświadczeń.

Na pewno wielką atrakcją
zbliżających się , Dni Kultury
Radzieckiej w Polsce będą
występy Ukraińskiego Chóru
im. G. Wierj-owki, nagrodzo­
nego wieloma międzynarodo­
wymi wyróżnieniami.

IZABELA PIECZARA

deusz Kantor przybył prosto
z próby najnowszego- swojego
spektaklu „Niech s-czezną
artyści”, którego premiera
przewidziana jest 6 maja w

Norymberdze. Dlaczego sztu­
ka nosi tak-i właśnie tytuł?
Oddajmy głos samemu artyś­
cie. „Nie adresuję jej cbo ar­
tystów, ani nawet do władz,
ale do naszej cywilizacji,
gdzie coraz bardziej do ofic­
jalnego głosu dochodzą mier­
ne tąilenty. Rozrastają się na

całym świecie kombinaty
szcuki, jak choćby Centrum
Pompidou, ale gdzieś' jednak
zanikają prawdziwi artyści.
Dziś nie ma już wspaniałych
twórców‘ na miarę Picassa, ćzy
naszego polskiego Andrzeja
Pronaszki. Tytuł spektaklu
jest złośliwy, bo namnożyło
się nam marnych artystów,
którzy chcą być koniecznie a-

wangardowż, ale przecież ta­
kimi nie są”.

Prace nad spektaklem trwa­
ją od jesieni ubiegłego noku.
Próby w Krakowie potrwają
do 28 fcwiietaiia, dwa dini póź­
niej cały zespół wyjeżdża do
Norymberg! na półtora mie­
siąca, aby kontynuować prace
nad spektaklem, uzupełnić
niektóre kostiumy i dekoracje.
Jak powiedział s-aim jego twór­
ca, spektakl zapowiada się in­
teresująco. Został on już za-

oroszotny do Mediolanu, We­
necji, Auignonu, Lille, Paryża,
Nowego Jorku. Czy będzie to
ostatni spektakl Tadeusza
Kantora? Twórca bowiem wy­
znał, że po jego reałiizaiejii
pragnie powrócić do malar­
stwa. (zo)

tantów i inż. arch. Bolesła­
wem Berońskim ł Miejskiego
Biura Projektów.

Na budowie g-ościł wczoraj,
zapoznając się z przebiegiem
robót wiceminister kultury i
sztuki Jerzy Bajdor, wyraża­
jąc uznanie i podziw dla tego
przedsięwzięcia. Dyrektor Te­
atru Brunon Rajca otrzymał
zapewnienie o pomocy Minis­
terstwa Kultury i Sztuki —

także finansowej — w dokoń­
czeniu tej inwestycji.

s Uwaga, Czytelnicy!
Ę Dziś, w czwartek radca
“

prawny „Gazety” udziela
S porad w godz. 15—16 łele*

S fonicznie pod numerem

g 21-22-69. Od sodz. 16 do 17
£ osobiście — Dział Łączno-
” śoi z Czytelnikami, Kra-

g ków Wielopole 1, tn p.
3 pokój 3Ł

Polski handel zagraniczny
w I kwartale br.

WARSZAWA (PAP). W I
kwartale br. rezultaty polskie­
go handlu zagranicznego były
lepsze na rynkach państw so­
cjalistycznych niż w krajach
kapitalistycznych. Jak wynika
z informacji przedstawionych
10 bm. na posiedzeniu Komisji
Koordynacji Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Techni­
cznej z Zagranicą obradującej
pod przewodnictwem wicepre­
miera Janusza Obodowskiego,
eksport do państw tzw. I ob­
szaru płatniczego wzrósł w

ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy br. (w porównaniu z tym
samym okresem uib. r.) o po­
nad 2 proc: a import o nieco
więcej niż 6 proc. W marcu

br sprzedaż była znacznie
większa niż w styczniu i lu­
tym, a także niż przed rokiem.
Zauważalny jest też wzrost

importu. Skutk-i z-imy są je­
dnak widoczne. Zanotowano
istotny spadek eksportu do
państw socjalistycznych’ paliw
i energii oraz wyrobów meta­
lurgicznych.

Mniej pomyślne są rezultaty
wymiany z krajami kapitali­

PRON w trosce

o książkę
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

groźbie załamania; produkcji
•książek w 1985 r., opracowane
przez zespół PRON ds. pro­
gramu ,;książk-a” w porozu­
mieniu z działaczami zajmują­
cymi się tą ptróblematyfcą,
zwłaszcza w Komisji Kultury
Sejmu PRL -i w Narodowej
Radzie Kultury oraz w poro­
zumieniu z przedstawi-cietemi
instancji partyjnych i rządo­
wych.

Postanowiono zwrócić się o

powołanie pełnomocnika rzą­
du ds. gospodarki papierem.

Wśród pilnych środków do­
raźnych wymieniano potrzebę
pomocy dla przemysłu papier­
niczego-, zapewnienie dla Mi-

s

Z dalekopisu
(m) NIE MALEJE społecz­

ne zainteresowanie losami

zniszczonego pożarem Tea­
tru Narodowego. Cały czas

na otwarte przed miesiącem
konto odbudowy napływają
dary pieniężne. W chwili o-

becnej zgromadzono na nim
7,2 min zł.

JAK PODAŁA oficjalna
rozgłośnia radiowa w Soma­
lii — liczba śmiertelnych o-

fiar epidemii cholery w tym
kraju przekroczyła we wto­
rek 1.520 osób. Są wśród nich
nie tylko uchodźcy z Etiopii
zgrupowani w obozie nieda­
leko Hargeisy, ale i ludność

somalijska z okolicznych o-

siedli. Władze somalijskie
zwróciły się do Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża
z prośbą o pomoc.

Nowe ogniska cholery od­
kryto w sześciu kolejnych
miejscach — w tym w czte­
rech dalszych obozach u-

chodżców. Według oficjal­
nych ocen, tą straszną cho­
robą jest zagrożonych w su­
mie około 300.000 osób.

PRACOWITE święta spę­
dzili przestępcy usiłujący
obrabować bank w stolicy
Irlandii, Dublinie. Przez trzy

Ogłoszenia ekspresowe
PRACOWNIKA-reneistę do wyro­
bu pustaków, kręgów, dachówki
zatrudni betoniarnia Tadeusza Le-
slaka, Zabierzów, Kolejowa 48.
Korzystne warunki — akord.

g-56661

KUPIĘ furgon oszklony UAZ 452
W. Zgłoszenia: Kraków, Mar­
chlewskiego 53 m 6. g-58299
NOWY trźykomorowy piec do za­
piekanek — sprzedam. Bochnia,
tel. 251-81, wieczorem. g-58498

MASZYNĘ do lodów tradycyjnych
— sprzedam, Dietla 39, tel. 66-44-98 .

gOdz. 10—12. g-58494
MAGIEL Odstąpią. Tel. 37-08-78.

g-58528

PRZETARGI

Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych w Skawinie,
ul. Dzierżyńskiego 1 ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zlecą wg posiadanej dokumentacji,
wykonanie wraz ze szkleniem, nietypowej stolarki okiennej tj.
okien o wymiarach w świetle ościeżnicy:
— 1610X2347 szt. 28
— 1110X2347 szt. 41
— 1110X2197 szt. 6
— 1610X1597 szt. 2
— 610X1597 szt. 16

Przetarg odbędzie się W Skawinie w dniu 26.04.1Ó83 r. o godz.
10 w Skawińskich Zakładach Koncentratów Spożywczych, ul.

Dzierżyńskiego 1, Dział Głównego Mechanika-, teł. 76-37-77,
76-39-74, 22-14-81, wew-n. 194.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg” w sekretariacie Skawińskich Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych, ul. Dzierżyńskiego 1, do dnia 23.04.1-985 r.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12

ZATRUDNI natychmiast
pracowników produkcyjnych

w zawodach budowlanych:
— MURARZY
— TYNKARZY

na bardzo korzystnych warunkach płacowych
Tel. 34-33-14, pokój 421

stycznymi. Dotyczy to całego
kwartału i jego ostatniego
miesiąca. Eksport do państw
II obszaru płatn-icze-go w I
kwartale br. był niższy o 13
proc, w stosunku do I kw. ub.
r awmarcuo9proc,niższy
w porównaniu z marcem 1984
r. Lepsze wyniki niż przed ro­
kiem zanotowano jedynie w

sprzedaży wyrobów chemicz­
nych, pr-zemysłu lekkiego 1
niektórych produktów rolnic­
twa. W związku z tyim mniej­
sze były również w I kwartale
zakupy — (ó 4 proic.) w po­
równaniu z pferwsizym kwar­
tałem ub. r. szacuje się, że w

tym roku do wykonania planu
eksportu wolnodewi-zowego
może zabraknąć od 200 do 250
min doi.

Jeśli chodzi o proporcje mię­
dzy eksportem a importem, to

wykonywane są długofalowe
założenia dotyczące bilansu
płatniczego. W obrotach z I
obszarem płaibniceym wystą­
piło w I kwartale ujemne sal­
do w wysokości 96 -min rubli
a z II obszarem dodatnie 250
min doi. .

nisterstwa Kultury i Sztuki li­
mitu papieru nie mniejszego
niż w rolk-u. 1984 (dla dochowa­
nia zobowiązań o wzroście
produkcji książek), starania o

przyspieszenie planowanego
dla MKiS importu papieru na

rok 1985 oraz o zrealizowanie
przyznanego dla MKiS przy­
działu dewiz •— przeznaczone­
go niemal w całości na potrze­
by poligrafii.

Wśród środków o charakte­
rze perspektywicznym zwró­
cono uwagę na potrzebę' mo­
żliwie rychłego zatwierdzenia
przez Prezydium Rządu pro­
gramu rozwoju poligrafii na

lata 1986—1990 oraz na po­
trzebę dokonania analizy gos­
podarki papierem w Polsce,
tak aby na produkcję książek
przeznaczano więcej ntż 5
proc. Bocznego bilansu papie­
ru.

dni rabusie drążyli podkop
o długości 230 m, aby do­
trzeć do jednego t więk­
szych stołecznych banków.

Złodzieje posługiwali się su­
pernowoczesnymi urządze­
niami. Jakież było ich zdu­
mienie, gdy po przebiciu o-

statniej ściany stwierdzili, że
zamiast w upragnionym
skarbcu znajdują się w...

damskiej toalecie. Stamtąd
spłoszyła ich sygnalizacja a-

larmowa zainstalowana w

podziemiach banku.
WEDŁUG ostatnich danych

statystycznych, mieszkańcy
Stanów Zjednoczonych osią­
gnęli obecnie rekordowy
średni wiek. W USA żyje się
obecnie średnio 74,7 lata, ale

jest to średnia nie dla wszy­
stkich. Otóż kobiety żyją
średnio- jeszcze dłużej, gdyż
aż 78,3 lat.

Zdaniem lekarzy, mie­
szkańcy USA, którzy obec­
nie kończą 65 lat. mogą mieć

nadzieję na przeżycie śred­
nio jeszcze 18 dalszych lat.

Nie ma jednak takich per­
spektyw dla czarnych mie­
szkańców tego państwa. Ci
ostatni żyją średnio tylko
89,6 lat.

PROGRAMY dla spectrum kupię
— wymienię. Skrytka pocztowa i,
33-106 Tarnów 8. te-52989

CIĄGNIK C-330, stan dobry —

sprzedani. Maria Czapnik, Krze-
czów 173, p-ta Lubień, woj. nowo­
sądeckie. g-58307
AGREGATY chłodnicze, frytownl-
ce, patelnie, podgrzewacze —

sprzedani. Olkusz, tel. 314-27 .

g-58481

MALOWANIE, tapetowanie miesz­
kań — wykonuje szybko i solidnie
<- KUŚ, tel 48-54-40 g-58413

PIĘKNĄ suczkę, polski owczarek
nizinny z rodowodem — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 202-85.
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Gdy dzieci uczą dzieci...
Mają po 18, 19 lat, jeszcze

nie tak dawno sami siedzieli
w ławkach — teraz stoją przed
klasą jako nauczyciele. Tych
niewykwalifikowanych jest w

całym kraju 39.009. Tu od ra­
zu wyjaśnijmy, że według od­
powiednich przepisów, ci któ­
rzy ukończyli roczny, półrocz­
ny lub nawet 3-miesięczny
kurs w Oddziale Doskonale­
nia Nauczycieli zaliczają się
już do kadry wykwalifikowa­
nej.

Ich droga za nauczycielskie
biurko rozpoczęła się od nie­
zdarna egzaminu na studia
wyższe. Często do szkoły tra­
fiali przypadkowo i trudno
poważnie traktować wypisy­
wana przez nich motywacje,
którymi się kierowali podej­
mując tu pracę. „Zawsze
chciałam być nauczycielką”,
„kocham dzieci”. Rzadko zda­
rza się ciekawsza wypowiedź.
Najczęściej są to najprostsze
slogany. Czy można więc wie­
rzyć w tę miłość do zawodu
nauczycielskiego? Następne
pytanie. Czy prowadzi się se­
lekcję tych kandydatów, któ­
rych predyspozycje psychicz­
ne, moralne, cechy charakteru
absolutnie nie predysponują
do tak specyficznej pracy?
Niestety. Zabiega się jedynie o

to, żeby zapełnić lukę, w

myśl samobójczej zasady: lep­
szy zły nauczyciel niż żaden.
Inna rzecz, kiedy to czynić,
skoro zatrudnia się ich z re­
guły w ogromnym pośpiechu.
Niewykwalifikowanych można
bowiem przyjąć do pracy do­
piero po 25 sierpnia, a więc
wtedy, gdy już nie ma żadnej
nadziei na lepszego nauczy­
ciela. Czasu pozostaje niewiele.
Zarządzenie mówi, iż powinno
się zatrudniać wyłącznie ab­
solwentów LO. Ale chętnych
jest niewielu stąd szkoła wita
serdecznie każdego kandyda­
ta, także po technikum. Do

rozpoczęcia roku szkolnego zo-

staje tylko 5 dni, kandydat
załatwia formalności, więc o

tym, by poświęcić mu trochę
uwagi nie ma mowy. Świeżo
mianowanemu nauczycielowi
poleca się przyjść na radę pe­
dagogiczną poprzedzającą no­
wy rok szkolny, a potem 1
września wręcza się mu dzien­
nik i... do klasy! Czasami życz­
liwie informuje się go, gdzie
też tę klasę znajdzie. To wszy­
stko. A przecież wtedy dopie­
ro problemy się zaczynają.
Czy można znaleźć drugi za­
wód, gdzie pracownik startuje
tak zupełnie od zera?

Oczywiście takiego „nauczy­
ciela” kieruje się na roczny
kurs do Oddziału Doskonale­
nia Nauczycieli. Nie jestem
jednak przekonana, czy w tak
błyskawicznym tempie może

się wiele nauczyć. Dowiaduje
się tylko, że istnieją nowe

dziedziny nauki, jak pedago­
gika, psychologia, bo na ich
studiowanie nie ma po prostu
czasu. Jeżeli nowo upieczony
pedagog jest zainteresowany
nauką w dalszej pracy, wie
przynajmniej jak korzystać z

fachowej wiedzy, w jakiej
książce może znaleźć interesu­
jące go zagadnienie.

Łudziłby się ktoś, kto uwa­
ża, że przynajmniej w szkole
występuje większe zaintereso­
wanie grona pedagogicznego
tymi tylko po maturze, że wy­
znacza się starszych nauczy­
cieli do opieki merytorycznej
nad młodszymi. Jeżeli nawet
taka opieka istnieje to raczej
formalnie. Nauczyciele starsi
skarżą się na zbyt duże obcią­
żenie pracą w szkole, twier­
dzą, że jest fizyczną niemożli­
wością zajmowanie się jeszcze
młodszymi kolegami.

Czego uczą w szkole matu­
rzyści? Ci, z którymi rozma­
wiałam wymieniają prawie
wszystkie przedmioty, jakie są

w planie nauczania! A już n*
skandal zakrawa, ża wiele o-

sób .uczy przedmiotów zupeł­
nie różnych. Uczę matematyki
w klasie pierwszej i drugiej,
języka polskiego, pracy ■—

techniki, historii i muzyki w

czwartej — wymienia osiem­
nastoletnia dziewczyna —nau­
czycielka z Tarnowskiego. Zda­
rzają się i takie przypadki, że

dziewczyna, która była słaba ż

języka rosyjskiego (na studia
zdawała egzamin z angielskie­
go) teraz uczy tego przedmio­
tu w klasie ósmej! Często uczą
nawet po 32 godziny tygodnio­
wo! Kiedy więc mają czas na

przygotowanie się do lekcji, w

dodatku z jakże często róż­
nych przedmiotów? Z reguły
służą tu pomocą starsze kole­
żanki (też po maturze, pracu­
jące już.kilka lat), a ponieważ
same miały kłopoty z prowa­
dzeniem lekcji więc teraz

chętnie pomagają. Do dyspo­
zycji są jeszcze czasem stare

konspekty lekcji, które odpi­
sują i jak sami twierdzą —

„jakoś się uczy”. Kłopoty też

mają ze znajomością progra­
mów. Z reguły dostają je tyl­
ko do obejrzenia, podręczniki
metodyczne też są im nie­
znane. Może więc mają kon­
takty z metodykiem? I słyszę
— tak, z reguły spotykamy się
na konferencjach.

Mamy kłopoty z papierem,
programy rzadko są wznawia­
ne — tłumaczyli dalej nau­
czyciele. Ktoś jednak zauwa­
żył — przecież fachowe czaso­
pisma publikowały programy.
Nauczyciele tego argumentu
woleli jednak nie słyszeć.

Większe kłopoty są z podrę­
cznikami metodycznymi, choć
tytułów ukazuje się ostatnio
więcej. Sięgają po nie częściej
starsi nauczyciele. A młodsi?
Cóż, mają nawet kłopoty z

wymienieniem kiedy ostatni
raz byli w księgarni. Niestety,

nie wynieśli oni za szkoły na­
wyku chodzenia do księgarni
W szkolę nie zwraca się więk­
szej uwagi na kształtowanie
nawyków szperania w biblio­
tekach i księgarniach. Z „te­
go” przecież nikt nie rozlicza,
nie otrzymuje się dwói. Stąd
młody nauczyciel odwiedza
księgarnię i bibliotekę tylko
wówczas, gdy mu się to zleci.

Zadaję jeszcze jedno pyta­
nie: czy mają świadomość, jak
bardzo złożone są procesy nau­
czania i wychowania? Ile spu­
stoszeń można dokonać w

psychice dziecka przez nieu­
miejętne nauczanie? Owszem
— tak, ale nic konkretnego na

ten temat nie umieją powie­
dzieć. Jedna z nauczycielek
wyrazi nawet opinię, że teoria
często fałszuje rzeczywistość.
Powie też: teoria to jedno, ate

najważniejsza praktyka. Lek­
cja w sumie jest rzeczą bardzo
prostą dla niej: odpytanie po­
przednio zadanego materiału,
wyłożenie nowego i zadanie
pracy domowej. Czy można

się dziwić takiemu przeświad­
czeniu, skoro ich wiedza o

pracy ogranicza się do pospie­
sznie udzielanych rad koleża­
nek i przepisywania starego
rozkładu zajęć! Trzeba mieć
dużo wiedzy z zakresu peda­
gogiki i psychologii, by do­
strzec trud pracy z dziećmi.

Zapotrzebowanie na nau­
czycieli będzie narastać (nie
tylko na wsi) we wszystkich
specjalnościach. Tylko na

przykład w województwie
krakowskim w roku szkolnym
1985/1986 trzeba będzie za­
trudnić 2300 nauczycieli. Szko­
ły wyższe, studia nauczyciel­
skie mogą tylko zapewnić 1600
nauczycieli. Zabraknie więc
prawie 800 osób, choć pesymi­
ści sądzą, że nawet więcej.
Nie wszyscy studenci kończą
przecież naukę w terminie.
Już w roku 1987 odczuje się

duże braki nauczycieli fizyki,
matematyki, historii 1 języka
polskiego. W następnych la­
tach niedobór uczących prze­
de wszystkim matematyki, fi­
zyki jeszcze się pogłębi w wy­
niku zmniejszenia limitów
przyjęć na te kierunki oraz

braku kandydatów. Wojewódz­
two krakowskie nie jest tu

wyjątkiem. Podobna sytuacja,
jeśli nie gorsza, wystąpi jesz­
cze w innych regionach.

Czy więc znów, wzorem u-

biegłych lat, będziemy przyj­
mować nauczycieli w myśl sa­
mobójczej zasady: lepszy zły
niż żaden? Czy znowu będą to

osoby zdane tylko na siebie?

Skoro już musimy w oświa­
cie zatrudniać osoby bez kwa­
lifikacji, może najwyższy czas

stworzyć zwarty i wszystkich
obejmujący system podnosze­
nia kwalifikacji. I tu inwencją
należy nie tylko do ODN, ale
i do samych szkół. Może na­
leżałoby obowiązkowo w każ­
dej szkole zatrudniającej nau­
czyciela niewykwalifikowane­
go wytypować doświadczo­
nych nauczycieli do opieki
nad młodszymi, proponując im
pewne wynagrodzenie. A za­
kres ich obowiązków, podob­
nie jak i dyrektora jasno o-

kreślić. ODN zaś powinny po­
myśleć nie tylko o rocznym,
czy półrocznym kursie, ale
także o obowiązkowym kilku­
letnim kształceniu tej grupy
nauczycieli w studium przed-
miotowo-pedagogicznym. Wy­
padałoby też jasno sformuło­
wać obowiązki metodyków
wobec nauczycieli bez kwali-,
fikacji. Dzisiaj bowiem więk­
szość bardzo młodych nauczy­
cieli nie tylko wiekiem, ale i
intelektualnie niewiele się ró­
żni od samych uczniów.

ZDZISŁAWA

OTAŁĘGA

„Czy jesteś za zniesieniem
senatu? Czy chcesz utrwale­
nia w przyszłej konstytucji
ustroju gospodarczego wpro­
wadzonego przez reformę rol­
ną i unarodowienie podstawo­
wych gałęzi gospodarki naro­
dowej z zachowaniem ustawo­
wych uprawnień inicjatywy
prywatnej? Czy chcesz utrwa­
lenia zachodnich granic Pań­
stwa Polskiego
Odrze i Nysie?”

Tak brzmiały
postawione
polskiemu w ludowym refe­
rendum przeprowadzonym 30
czerwca 1946 roku.

Jak wiadomo, przytłaczają­
ca większość Polaków odpo­
wiedziała trzy razy: tak.

Na wieść o wynikach refe­
rendum, potwierdzających
jedność Polaków w podstawo­
wych dla kraju i jego przy­
szłości sprawach, ordynariusz
łódzki, biskup W. Jasiński,

Bez komentarza

Polityczna „czystka44
na Bałtyku,

trzy pytania
społeczeństwu

w Kościele
Pakt poparcia przez księży
zaangażowanych w postępo­
wej pracy społecznej progra­
mu FJN uznany został za wy­
raz „niewierności” tych księży
wobec Kościoła. Podjęto więc
kroki, które zmierzały do zła­
mania tych księży i zmuszenia
do podporządkowania się poli­
tycznym dyrektywom episko­
patu.’’

Atakowano księży udziela-
nakaza! bić w dzwony.TMSkut-’. j.Wch poparcia , pokojowemu
ki tego nierozważnego
kroku odczuł niebawem, gdy
zmuszono go do złożenia dy­
misji, a następnie zesłano na

dożywocie do klasztoru.1)
Nie był to, niestety, jedyny

wypadek szykanowania du­
chownych, którzy aprobowali
program społeczny polskiej le­
wicy. Wiesław Mysłek, w pra­
cy „Kościół katolicki i Tysiąc­
lecie”, pisze, że w stosunku do
księży, którzy nie chcieli włą­
czyć się do rozpętanej przez
hierarchię walki przeciwko
władzy ludowej, bądź — co

gorzej — popierali ją. rozpę­
tano prawdziwą nagonkę:

„Nagonkę tę podjęto w ra­
mach hasła »Roku Wierności”, ^Komisji księży przy ZBoWiD

który hierarchia komentuje „Pasterską przestrogę". W
szeroko jako wierność żarów- piśmie tym biskup oskarżył
no jej wyznaniowym jak i księży — członków ZBoWiD,
politycznym wskazówkom, że „ku zgorszeniu wiernych...

Apelowi Sztokholmskiemu2),
szykanowano duchownych
zgrupowanych wokół zrzesze­
nia „Caritas” i członków Ko­
misji Księży przy Związku
Bojowników o Wolność i De­
mokrację, co musiało wywołać
tym większe wzburzenie, że
członkami Komisji Księży
przy ZBoWiD byli uczestnicy
ruchu oporu, więźniowie Da­
chau, Oświęcimia i innych
hitlerowskich obozów zagłady
oraz kapelani Wojska Polskie­
go.3)

30 grudnia 1950 roku biskup
kielecki Czesław Kaczmarek,
znany ze swojej lojalności
wobec hitlerowskich władz o-

kupacyjnych, wystosował do

podkopują jedność t karność
kościelną", a zarazem — roz­
kazał im wycofać się z dzia­
łalności w tej organizacji,
grożąc „sankcjami kościelnego
pratwa kanonicznego’’. Gdy
„pasterska przestroga” nie po­
skutkowała, a przeciwnie —

oskarżeni bezpodstawnie księ­
ża zaprotestowali ostro prze­
ciw pogróżkom — episkopat
zagroził im klątwą. Około 50
duchownych zawieszono w

funkcjach kapłańskich.

Wróćmy jednak do książki
W. Mysłka, który
stosowane wobec
sznych duchownych

„Najczęstszą było
szenie na tak zwane »chude«
mało dochodowe parafie. Para­
fie »tłuste«, przynoszące rocz­
nie kilkusettysięczne zyski lub
nawet kilkumilionowe, powie­
rzano księżom znanym ze

swej reakcyjności. W ciągu
dwóch tylko lat, to jest w

1957 i w 1958, zmieniono na

stanowiskach ,-proboszczy i ad­
ministratorów parafii, nie wli­
czając w tę cyfrę przeniesio­
nych wikarych, około 2.400
księży. Oznacza to, że zmiany
objęły ponad jedną trzecią o-

gólnej liczby parafii...4)
Inne szykany, to przenosze­

nie księży na emeryturę, mi-

no że byli jeszcze w pełni sił,
zsyłanie do specjalnych do­
mów rekolekcyjnych »na po­
kutę*’, zsyłanie do klasztorów
na wieloletnie rekolekcje, sus­
pensy...”

omawia
nieposłu-
represje:

przeno-

Prezydium Krajowej Rady Narodowej w dniu 1 wrześ­
nia 1946 roku uchwala na wniosek Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie odznaczyć Krzyżem Grunwaldu
III klasy za pomoc okazywaną oddziałom wojska polskie­
go w walce z Niemcami we wrześniu 1939 roku wieś W y-
soka.

Prezydent
Krajowej Rady Narodowej

(—) Bolesław Bierut

Wysoka, najdalej wysunięta na zachód województwa są­
deckiego, leżąca nad doliną Orawy — wfieś, z nacji nadgra­
nicznego położenia, miała niemałe, pperacyjno-taktycane ana-

czeauie w planach obronnych armii „Kraków” w 1939 r.

W dniach wrześniowej wojny obronnej i w latach hitlerow­
skiej okupacji dała ona wspaniałe przykłady patriotyzmu.

Tu, przez wizgómza Wysokiej przebiegały pozycje obronne
1 Brygady Górskiej pułkownika Juliana Goładyna, 1 Pułku
Korpusu Ochrony Pogranicza podpułkownika Jana Wójcika
ara® miejscowych batalionów Obrony Narodowej, majora
Edwarda Rotha i kpt. Juliana Szczerbanowicza. Tu już w

drugim dniu wojny pozycje obronne zajmowała 10 Brygada
Pancewno-Motorowa pułkownika Stanisława Maczka i od­
działy 12 Pułku Piechoty z Wadowic. Tu spontanicznie do
pomocy żołnierzom przystąpiła od pierwszych godizin wojny
miejscowa ludność, kopiąc rowy obronne, stanowiska ognio­
we dla diział, budując zapory na drogach i dostarczając amu­
nicję na stanowiska ogniowe, wreszcie ratując rannych żoł­
nierzy.

Rola i zadania jakie miała spełnić Wysoka i będące w tym
rejonie ■wojisfca, wzrastała tym bardziej, że z tego kierunku,
z Doliny Orawy groziła hitlerowska napaść na nasz kraj.
To właśnie stojący po przeciwnej stronie granicy 22 Korpus
Pancerny wermachtu generała Kleista zgodnie z planem
hitlerowskiej agresji był gotowy do wykonania szybkiego
uderzenia przez Jabłonkę, Spytkowice, Wysoką, Jordanów,
Chabówkę na Kraków. Miał on za zadanie zablokować jesz­
cze na zachód od Krakowa odwrót armii „Kraków”.

Kiedy 1 września 1939 roku czołgi hitlerowskiej 2 Dywizji
Pancernej po przerwaniu granicy, parły przez Jabłonkę na

Wysoką, dążąc do rozcięcia polskiej obrony, hitlerowcy na­
potkali właśnie w rejonie Wysokiej na silny opór żołnierzy
polskich i miejscowej ludności. Mimo liczebnej i technicznej
przewagi dywizji wermachtu, obrońcy Wysokiej, trzykrot­
nie odpierali atak agresora.

Godzi się w tym miejscu sięgnąć do ną'bardziej wiarygod­
nych źródeł i oddać głos autorowi książki pt. „Bitwy pol­

Tego samego

popierał anty-
„krucjatę” Hi-

względu nie

Zachętą do nasilenia akcji
represyjnych wobec „niepew­
nych politycznie” księży był
m in, list Piusa XII do bisku­
pów polskich,
papieża, który
komunistyczną
tlera i z tego
zdobył się na potępienie jego
potwornych zbrodni dokony­
wanych w okupowanej Pol­
sce. Tego samego Piusa XII,
który w latach 1949 i 1950
rzucał klątwę na członków i

sympatyków partii lewico­
wych.

Jeśli weźmiemy pod uwagę,
że do Komisji Księży przy
ZBoWiD należało prawie 10
proc, duchownych5), że w

I Zjeździe „Caritas”, w stycz­
niu 1950 roku, wzięło udział
1570 księży, zakonników i za­
konnic; że na wrocławski
zjazd duchowieństwa w® Wro­
cławiu w listopadzie 1962 r„
który

'

był manifestacją
przywiązania i czci dla Jana

skiego września” (opracowanej na relacjach bezpośrednich
uczestników walk w Wysokiej) — Apoloniuszowi Zawilskie-
mu, który o tamtych, bohaterskich, a jednocześnie tragicz­
nych chwilach w Wysokiej tak oto pisze:

„2 września o piątej rano zagrzmiały na horyzoncie działa,
na stokach Wysokiej i Góry Ludwiki wytrysnęły czarne

fontanny ziemi i gęstego, smolistego dymu... Po kilku minu­
tach oba wzgórza stały t» dymie. Po przygotowaniu artyle­
ryjskim wyruszyło niemieckie natarcie rozpoznawcze po
gładkim stoku Wysokiej. Lecz tutaj właśnie rozwinięto głó­
wne siły brygady pułkownika Maczka. Do walki na Wyso­
kiej obok żołnierzy stanęli również chłopi kaprala rezerwy
Zarychty, robotnicy pracujący przy budowie wiaduktu i ju-

XXIII, pierwszego papieża,
który mówił o polskich Zie­
miach Zachodnich po wiekach
odzyskanych, przybyło — mi­
mo zakazów hierarchii — 1260
kapłanów, będziemy
przyznać, że bynajmniej
wszyscy duchowni
wrogą
politykę hierarchii. I
śnie fakt tłumaczy
zasięg jaki bezwzglę­
dność represji, którym
poddano księży lojalnych wo­
bec władz czy aprobujących
akty społecznej sprawiedliwo­
ści, początek których wyzna­
czył rok 1944.

Jeśli porównamy przytoczo­
ne tu przykładowo fakty z

pełnym wyrozumiało­
ści stanowiskiem , hierarchii
wobec tych duchownych, któ­
rzy w latach 1945—1949 zaan­
gażowali1' się aktywnie w dzia­
łalność zbrojnego podziemia6),
łatwiej nam będzie zrozumieć
niektóre aktualne wydarzenia.
Nie tylko w Polsce...

W.M.

musieli
nie

popierali
ustrojowi i państwu

ten wła-
zarówno

i) Zob. „Polityka wyznanio­
wa”, PWN 1975.

•) Ostatecznie episkopat pod­
pisał Apel, ale dopiero w kilka­
naście dni po zakończeniu ogól­
nopolskiej akcji.

8) Nie wszyscy wiedzą, że u-

tworzone w 1943 r. w ZSRR

polskie formacje wojskowe mia­
ły swych kapelanów oraz że do
walki o wyzwolenie ojczyzny
szły pod, poświęconymi przez
księży, sztandarami.

4) W. Mysłek informuje, że
rezultatem tych represji były
„bunty” wiernych w kilku­
set parafiach, protestujących
— niejednokrotnie bardzo ostro
— przeciwko szykanom, jakie
spotkały ich duszpasterzy.

*) Stan na koniec 1954 r.

•) Ofiarą jego terrorystycznej
akcji padło ponad 17 tysięcy
osób.

MIEJSCE DO SPRZEDAŻY
SPRZĘTU

REHABILITACYJNEGO

Jedyny w Krakowie sklep Międzywoje­
wódzkiej Handlowej Spółdzielni Inwali­
dów, prowadzący sprzedaż sprzętu reha­
bilitacyjnego nie tylko dla Krakowa, ale
również dla Polski południowej, mieści się
przy ul. Krakowskiej 44. Jest to lokal bar­
dzo mały, bez zaplecza magazynowego, bez
telefonu. Nie posiada frontowego wejścia
ani witryn, nie można do niego podjechać
bezpośrednio, co jest bardzo ważne dla ko­
rzystających z pojazdów inwalidzkich.
Sprawa znalezienia odpowiedniego lokalu,
ciągnąca się już od kilku lat, na pewno nie
jest prosta. Placówka ta musi spełniać
wiele uwarunkowań, nie obowiązujących w

innych normalnych sklepach. Znalezienie
na terenie Krakowa takiego lokalu jest
jednak konieczne. Placówki tego typu pro­
wadzą również sprzedaż i wydają różnego
rodzaju sprzęt na zlecenia wydziałów
zdrowia, przyrządy dla ciężko poszkodowa­
nych inwalidów m. in. fotele i krzesła
specjalistyczne, wózki inwalidzkie itp. Tu­
taj zaopatrują się w sprzęt rehabilitacyj­
ny nie tylko indywidualni klienci, ale
również ośrodki zdrowia, szpitale, zakłady
pracy, spółdzielnie inwalidzkie.

W Warszawie, Szczecinie, Kielcach, Po­
znaniu podobną sprzedaż prowadzi się w

specjalnych pawilonach. Trudno sobie wy­
obrazić, żeby w Krakowie, chociaż znane

są tutejsze trudności lokalowe, nie znale­
ziono odpowiedniego miejsca na usytuo­
wanie tak bardzo przecież potrzebnej pla­
cówki, a już jest wręcz nie do pomyślenia,
aby przerwano działalność już istniejącej
z powodu niemożności dalszego prowadze­
nia sprzedaży sprzętu rehabilitacyjnego w

lokalu przy ul. Krakowskiej.

M-II DLA EMERYTA

— Zarabiam tyle, ile może zarobić eme­
ryt, w ciągu roku pracuję jednak tylko
przez sześć miesięcy na stanowisku, z ra­
cji którego przysługują zwiększone normy
mięsa. Czy mnie się one także należą?

Jeżeli inni pracownicy otrzymują z tej
racji zwiększone normy kartkowe czyli
M-II (4 kg mięsa), należą się one również
Panu, ale tylko przez okres zatrudnienia
na tym stanowisku czyli przez pół roku.

DLA ŻONY ROLNIKA

— Jak długo żona rolnika będzie otrzy­
mywać zasiłek macierzyński?

Od 1 stycznia 1985 roku wydłużony zo­
stał okres pobierania zasiłku macierzyń­
skiego przez żonę rolnika z ośmiu do dzie­
sięciu tygodni w przypadku urodzenia jed­
nego dziecka i z dwunastu do piętnastu
tygodni w przypadku urodzenia dwojacz-
ków lub więcej dzieci.

RYCZAŁT PRZYSŁUGUJĄCY
KURATOROWI

Nowe przepisy w sprawie należności,
przysługujących kuratorom . rodzinnym i
społecznym kuratorom dla osób dorosłych
obowiązują od listopada ubiegłego roku
(rozporządzenie ministra sprawiedliwości
z 19 listopada 1984 r„ ogłoszone w Dzien­
niku Ustaw nr 54). Obecnie społecznym
kuratorom, sprawującym nadzór nad nie­
letnim, nad sposobem wykonywania władzy
rodzicielskiej lub nad osobą, wobec której
został orzeczony obowiązek poddania się
leczeniu odwykowemu, również społecz­
nym kuratorom dla osób dorosłych spra­
wującym dozór lub nadzór ochronny, przy­
sługuje ryczałt z tytułu zwrotu ponoszo­
nych kosztów. Ryczałt ten przyznaje pre­
zes sądu, a jego wysokość ustala się w za­
leżności od liczby podopiecznych i zakre­
su wykonywanych obowiązków. Wynosi
on nie więcej niż 400 zł miesięcznie, w wy­
jątkowych przypadkach 500 zł. Suma

wszystkich ryczałtów, przyznanych jedne­
mu kuratorowi, nie może przekraczać 5.400
zł miesięcznie. Jeżeli wykonywanie obo­
wiązków kuratora jest absolutnie niezbęd­
ne w godzinach jego pracy, za czas tej nie­
obecności przysługuje mu dodatkowo
zwrot utraconego zarobku, jeżeli z powo­
du wykonywania obowiązków kuratora
nie otrzymał wynagrodzenia w swoim za­
kładzie pracy.

KANDYDACI NA LOTNIKÓW
Liceum Lotnicze w Dęblinie przyjmuje

do 15 kwietnia br. podania od młodzieży
męskiej. Chłopcy, którzy chcą związać się

jacieła,.. Czołgi wychodzą na Wysoką — meldował około sze­
snastej, dowódca 24 Pułku Ułanów — pułkownik Dworak —

rzucam do kontrataku dywizjon Deskura... Nie było wątpli­
wości, nieprzyjaciel szturmował tym razem. Wysoką... Na
lewo za Skawą stała Wysoka w gęstym dymie i grzmiała
strzelanina wszelkiej broni. Upadek Wysokiej był konse­
kwencją miażdżącej przewagi technicznej wroga... lecz dla
naszego planu obrony było ważme, że pomimo tej przewagi,
oddziały potrafiły stawiać Niemcom zdecydowany opór,
powstrzymać tempo posuwania się korpusu pancernego i za­
dać nu poważne straty. Żołnierze od pierwszego strzału bili
się z zadziwiającą wytrwałością, bez śladu kompleksu niż­
szości czy paniki. Obsługi dział przeciwpancernych walczyły

Ocalić od zapomnienia (IV)

WYSOKA-
nacy z hufca pracy w Jordanowie. Razem około 150 ludzi
pod dowództwem porucznika inż. Różyckiego i porucznika
Gadomskiego. W walce między Spytkowicami, a Wysoką pa­
dło kilkunastu żołnierzy Obrony Narodowej, robotników
i uczniów gimnazjalnych, ale niemieckie natarcie rozpoznaw­
cze zostało odparte... Około południa na Wysoką wyszła fala
150 czołgów niemieckich. Już teraz nie wystarczyło bohater­
stwo rozrzuconych na przedpolu żołnierzy i ochotników, czoł­
gi przejechały przez ich stanowiska i skierowały się ławą
ku szczytowi góry. Lecz oto wykwitają wśród nich szare
obłoczki wybuchów, to dywizjon majora Żmudzińskiego kła­
dzie zaporę... Najbardziej wysforowane naprzód czołgi nie­
mieckie zaczęły wykręcać dużym lukiem ku tyłowi i odcho­
dzić w dolinę... Około godziny piętnastej artyleria niemiecka
z nową siłą uderza na Wysoką, już teraz znacznie skutecz­
niej. Pod osłoną tego ognistego pancerza wyszło natarcie 200
czołgów i piechoty niemieckiej. Obrona polska znów znisz­
czyła kilkanaście czołgów. Szczególnym męstwem odznaczył
się kapral. Wincenty Dziechciarz, który sam jeden zniszczył
ze swego działa siedem czołgów niemieckich, lecz w końcu
zginął w ogniu nacierających t trzech stron maszyn pieprzy-

Wieś Orderu

Krzyża Grunwaldu

de śmierci, dopóki działo nie zostało rozbite, a obsługa
przejechana przez czołgi. Owocem tej zaciekłej walki było
około 50 rozbitych i dymiących czołgów, które zaścieliły zbo­
cze Wysokiej szachownicą czarnych, znieruchomiałych cielsk.
Własne straty też były znaczne. Pośród wielu podoficerów
i żołnierzy padł na swym posterunku — na swym punkcie
obserwacyjnym major Żmudziński, ciężko ranny został ka­
pitan Batorski, dowódca broniącej się na Wysokiej kompanii
szkolnej 1 Pułku Korpusu Ochrony Pogranicza".

Załamanie więc kolejnych ataków przeważających sił nie­
mieckich na Wysoką i zadanie iim już w pierwszych dniach
wojny tak dużych strat było dziełem żołnierza i walczącego
u jego boku podhalańskiego i beskidzkiego, górala. Tu też
w Wysokiej łamał się już w pierwszych godzinach wojny,
mat o błyskawicznym działaniu hitlerowskich zagonów pan­
cernych.

W odwet za aktywną pomoc okazywaną przez miesiakań-
ców Wysokiej polskim żołnierzom i bezpośrednią walkę
z wermachtem, Niemcy już 3 września 1939 roku w sposób
barbarzyński spacyfikoiwali wieś, paląc niemal 'wszystkie jej
wbudowania. Przesłuchiwaniem prowadzonym przez zwyro­

na stałe z zawodową służbą wojskową w

lotnictwie i spełniają podstawowy waru­
nek — mają doskonałe zdrowie — powin­
ni skierować do Dęblina podanie wraz z

życiorysem. Na tej podstawie komisja wy­
znaczy termin badania lekarsko-lotniczego,
które potrwa trzy dni. Jeżeli badanie wy-
padnie korzystnie dla kandydata na lot­
nika, szkoła wyznaczy kolejny termin, do­
tyczący egzaminów wstępnych. Będą się
one odbywały w czerwcu z następujących
przedmiotów: pisemny i ustny z języka
polskiego i matematyki oraz sprawdzian
z wf. Od uczniów wymaga się również
przykładnego zachowania, dobrych wyni­
ków w nauce oraz aktywnego udziału w

życiu społeczno-politycznym w swoim śro­
dowisku.

KWIETNIOWE NOWORODKI

Państwowy Zakład Ubezpieczeń ufundo­
wał dla wszystkich dzieci, urodzonych w

kwietniu bieżącego roku premiowe polisy
posagowe z opłaconą składką za pierwsze
trzy miesiące ubezpieczenia. PZU w Kra­
kowie ufundował niezależnie od tego do­
datkowo jedną bezpłatną polisę na kwotę
50 tys. zł, która zostanie wylosowana spo­
śród dzieci, urodzonych w kwietniu 1985
roku i zgłoszonych do Inspektoratów PZU
w Krakowie, Myślenicach i Proszowicach.

Sumy tego ubezpieczenia będą corocznie
urealniane, co w efekcie podwyższy znacz­
nie ostateczną kwotę tzw. świadczenia po­
sagowego. Może być ono zawarte przez
jedno lub oboje rodziców, na rzecz dziec­
ka, które nie przekroczyło 18. roku życia.
Może je również zawrzeć krewny, dziadko­
wie, a nawet osoby obce.

Pisemne zgłoszenia dzieci, urodzonych w

kwietniu br. przyjmują do 20 maja br
Inspektoraty PZU i pośrednicy~ ubezpie­
czeniowi. W zgłoszeniu należy podać imię
i nazwisko dziecka, dołączając skrócony
wyciąg aktu urodzenia, imiona i nazwiska
oraz daty urodzenia matki i ojca, dokład­
ny adres zamieszkania.

W NOWOSĄDECKIM
ODDZIALE ZUS

W związku z wątpliwościami zgłoszony­
mi na konferencji prasowej w Biurze Pra­
sowym Rządu 20 marca br. co do termino­
wości realizacji uchwały RM w sprawie
podwyżek niektórych emerytur i rent w

Oddziale ZUS w Nowym Sączu, informu­
jemy, że podwyżką w tym województwie
objętych zostanie 68 tysięcy osób. Świad­
czenia w nowej wysokości wypłacone zo­
staną tym, którzy mają termin otrzymy­
wania świadczenia 10. każdego miesiąca
już w maju br., z wyrównaniem za marzec

i kwiecień. Dla terminu „1” świadczenia
zostaną przekazane do 1 czerwca z wyrów­
naniem za trzy miesiące. Dla terminu „20’
— do 20 czerwca również z wyrównaniem
Wszystkie nowe świadczenia wraz z wy­
równaniem przesłane zostaną wraz z de­
cyzjami.

Prace, w których uczestniczy ponad 120
osób, zakończone zostaną 16 maja br. i
prowadzone będą równolegle z działalno­
ścią bieżącą. Po tej dacie podjęte zostaną
czynności, dotyczące podwyżki dodatków
rodzinnych — (dla ponad 23 tys. osób).

Podjęte działania, pełna mobilizacja za­
łogi, praca w godzinach pozasłużbowych,
w soboty i niedziele, zapewnią zapewne
terminowe i poprawne przeprowadzenie
tej ważnej społecznie akcji. Od chwili usa­
modzielnienia się Oddziału, tj. od listopada
1983 r., nie było żadnych opóźnień w wy­
płacaniu świadczeń, a po załatwieniu
spraw zaległych ilość interwencji jest zni­
koma. O ile Redakcja będzie posiadała ja­
kiekolwiek sygnały Czytelników w spra­
wie pracy naszego Oddziału, będę wdzięcz­
ny za poinformowanie o tych faktach, ce­
lem ich natychmiastowego wyjaśnienia i
załatwienia. Do tej pory Wasza Redakcja
ze zrozumieniem i przychylnością odnosiła
się do naszej instytucji, wyrażam więc
przekonanie, że także w czasie realizacji
szczególnie trudnych zadań, wykonywa­
nych obecnie, zapewni krytyczną, obiek­
tywną informację o pracy Oddziału.

Dyrektor Oddziału ZUS
w Nowym Sączu
dr Julian Buda

Redaguje:

JÓZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

dniałych faszystów towarzyszyły jtoaszliwe tortury. Finałem
tej pierwszej, na tej ziemi pacyfikacji było aresztowanie
■iwywiezienie do Rzeszy 52 mężczyzn — mieszkańców Wyso­
kiej.

Wysoka lat wojny to liczna sieć ziemianek i lepianek, w

których wegetowali przez ponad pięć lat terroryzowani mie­
szkańcy.

Niemcy uznali już w pierwszych dniach września 1939 ro­
ku, Wysoką za „wieś bandycką” urniiesiacaając na drogach
prowadzących do tej miejscowości, odpowiednie tablice
ostrzegawcze.

Mimo terroru, wysmażanie włączają się aktywnie do walki
z okupantem. Zasilają szeregi miejscowego oddziału party­
zanckiego Batalionów Chłopskich oraz aktywnie współdzia­
łają z radzieckim oddalałem partyzanckim podpułkownika
Nikołaja Karina „Kalinowskiego”, a szczególnie z plutonem te­
go oddziału lejtnanta Trojanowa, udzielając mu wszechstron­
nej pomocy, przeprowadzając wspólnie dziesiątki akcji dy­
wersyjnych w rejonie Wysoka — Jordanów — Rokiciny. Nie
szczędzono wysiłku i krwi. Świadczy o tym miejscowy cman-

tamz wojskowy, na którym spoczywa 51 żołnierzy i partyzan­
tów, obrońców Wysokiej.

Dla upamiętnienia tego wielkiego patatotyizmu i heroizmu,
w 1955 roku społeczeństwo Wysokiej wzniosło na miejsco­
wym cmentarzu pomnik-symbol pamięci o poległych w

walce z okupantem.
Nazajutrz po wojnie, społeczeństwo Wysokiej przystąpiło

do odbudowy swojej, spalonej przez okupanta, miejscowości.
W ciągu niespełna dwóch lat odbudowano, a raczej wybudo­
wano niemal od podstaw spaloną wioskę.

Dzisiejsza Wysoka to wieś licząca 200 gospodarstw i ponad
1000 mieszkańców. W 1966 roku w dużym śtoipoiu w czynie
społecznym wzniesiono tu nową szkołę podstawową (tysiąc­
latkę). która nosi imię Wojska Polskiego. Wieś zelektryfiko­
wano, wybudowano kilka kilometrów dróg, remizę strażacką
i wiele innych obiektów. Działa tu szereg organizacji polity­
cznych, społecznych i gospodarczych.

Do tradycji weszło już arganfaowamfe w Wysokiej w każdą
rocznicę tragicznego września, zlotów turystów i uczestników
walk w tym rejonie. Zaś w rocznicę zwycięstwa nad faszyz­
mem i w dniu Ludowego Wojska Polskiego odbywają się tu,
obok cmentarza wojskowego, manifestacje pokojowe.

Ta wysoce patriotyczna postawa społeczeństwa Wysokiej
w latach okupacji została nagrodzona. Wysoka jako jeldna
z pierwszych polskich wiosek, już w 1946 roku została odzna­
czona przez Krajową Radę Narodową wysokim odznaczeniem
bojowym — Orderem Krzyża Grunwaldu ITT klasy.

PŁK REZ. DR STANISŁAW ZAJĄC
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Muzeum Antyfaszystowskie w Norymberdze

Za bawarską kurtyną
Jaką rolę odegrała Norym­

berga w okresie narodzin, fa-
»zyzmu i jego upadku, a

zwłaszcza jako miasto, w któ­
rym Międzynarodowy Trybu­
na! sądził znanych morderców

spod znaku swastyki — wie
każdy przeciętny Polak. Ale
już nie każdy wierzy w nie­
bezpieczeństwo odradzania się
rewanżyzmu niemieckiego. Z
niedowierzaniem słucha, bądź
czyta o zjazdach „wypędzo­
nych Ślązaków” spod znaku

p. Hupki i Czai, sympatiach
Straussa i innych przedstawi­
cieli władz, którzy mniej lub
bardziej otwarcie popierają
organizacje odwetowe rozkwi­
tające (czy to przypadek?)
znów szczególnie w Bawarii.
Z niedowierzaniem — bo nowe

pokolenie Polaków w przeci­
wieństwie do ojców i dziad­
ków nie ma przecież zakodo­
wanej nieufności do niegdy­
siejszych okupantów naszego
kraju.

Wspaniała to cecha natury
ludzkiej, która ka.że z nadzie­
ją myśleć o pokoju i jutrze.
Pod warunkiem jednak, że

wszystkie narody posiadają
tak wykształconą cechę. I pod
warunkiem, że nikt nie roz­
dmuchuje i nie utrwala szo-

winizmów narodowych. Nie­
stety, nie można tego powie­
dzieć o pogrobowcach III Rze­
szy, którzy zatruwają umysły
młodzieży. Poważna jej część
w 11-milionowym landzie
RFN — Bawarii daje się oma­
mić. A przecież zaledwie pół
wieku temu właśnie tu Hitler
znajdował oparcie w społecz­
nościach Szwabów, Bawar-
czyków i w części Frankonów.
To tu zrodziły się wspólne
„narodowe” zupki, ceremonial­
ne picie kuflami beczkowego
piwa w takt ludowych melodii
przeplatanych umiejętnie pro­
pagandą nazizmu. Tu w mie­
ście cesarzy niemieckich wy­
rastał nowy bóg tysiącletniej
Rzeszy — Adolf Hitler. Tu na

stadionie Zeppelina przyjmo­
wał defilady „brunatnych ko­
szul” i hołdy rozentuzjazmowa­
nego tłumu, wykrzykując doń
z kamiennych postumentów
trybuny żelazne słowa niena­
wiści do Żydów, Słowian i
„niearyjskich narodów”, obie­
cując rychłą perspektywę sy­
tych, panujących nad światem
potomków Gotów. Tu właśnie
zrodziły się fabryki marzeń,
zamienione potem w fabryki
śmierci.

I choć po 25 latach od za­
kończenia wojny i epizodu no­
rymberskiego podpisano mię­
dzyRFNaPRL wdniu7
XII 1970 r. dokument stano­
wiący platformę normalizacji
stosunków politycznych —

rządy poszczególnych landów
nie muszą go w pełni respek­
tować mając własne, odrębne
prawodawstwo. Tu bryje się
jn. in. tajemnica bezowocnych
wysiłków rządowej Komisji
Podręcznikowej, której ustale­
nia poszczególne landy i wy­
dzielone miasta nie muszą
wszak przestrzegać. A więc

Usiłował wyłudzić
odszkodowanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ły wyłamane, sprzęty w mie­
szkaniu poprzewracane, a rze­
czy powyrzucane na podłogę.
Śledztwo, a zwłaszcza szczegó­
łowa ekspertyza kryminalisty­
czna zamków u drzwi dopro­
wadziły do ustalenia, że wła­
manie zostało sfingowane. E.
Grudzień przyznał się do je­
go upozorowania w celu oszu­
kania PZU. Został on zatrzy­
many i decyzją prokuratora
osadzony w areszcie tymcza­
sowym.

x> innego umowa państwowa
pozostająca „na papierze”, a

co innego praktyka. Jest to

oczywiście na rękę tym wszy­
stkim, którzy przy wspólnym
ognisku w Bonn chcą upiec
własną pieczeń, a rząd fede­
ralny „demokratycznie” kiwa
głową uśmiechając się z apro­
batą.

Nic więc dziwnego, że
Strauss czy nawet Zimmerman
raz po raz głośno pochrząku-
jąc zachęcają organizacje od­
wetowe i bojówki do coraz

śmielszych poczynań i do ro­
bienia wrzawy politycznej wo­
kół przegranych przez ich oj­
ców i dziadów spraw narodo­
wego socjalizmu. Na tym oce­
anie wzburzonych antypolskich
fał szczególnie groźnie nara­
sta działalność różnego rodza­
ju ziomkostw i związków
przesiedleńców niemieckich —

żerujących na tym, że jak do­
tąd nie został zawarty traktat
pokojowy między RFN a PRL.
Organizacje te znalazły znów
dobry klimat i oficjalne przy­
zwolenie władz bawarskich na

rozwijanie swej działalności,
Ale Norymberga i jej wła­

dze pomni swej tragicznej hi­
storii na szczęście nie hołdują
tym zapędom Monachium, w

którym znalazł siedzibę rząd
Bawarii. Frankonia, której
stolicą jest właśnie Norymber­
ga nie chce już powtórzyć po­
litycznego błędu bycia ośrod­
kiem skupiającym siły dążące
do rozpętania nowej świato­
wej zawieruchy wojennej.

Samodzielna, zdroworozsąd­
kowa polityka jaką prowadzi
Norymberga nie może być w

smak monachijskim potom­
kom „fuehrera”. Stąd też nie­
jednokrotnie nadburmistrz No-

rymbergi i jej parlament wy­
słuchują publicznie pouczeń o

„racji” niemieckiej ze strony
Monachium, a nawet 1 Bonn.
Tak też stało się i teraz, gdy
władze Norymberg! zdecydo­
wały się otworzyć Muzeum
Antyfaszystowskie na terenie
b. Zjazdów NSDAP, w „Zło­
tej Sali” wielkiej kamienne;
Trybuny Zeppelin.

Norymberga i Kraków
współpracują na mocy zawar­
tego porozumienia już od po­
nad pięciu lat. Nic więc dziw­
nego, że na otwarcie ekspozy­
cji zaproszono oficjalną dęta
gację z Krakowa na czele '

zastępcą przewodniczącego
Rady Narodowej Ludwikiem
Bernackim, która miała okazję
naocznie przekonać się o in­
tencjach władz Norymbergi.

Podkreślając chłód budow­
nictwa okresu narodowego so­
cjalizmu — nadburmistrz dr
A. Urschlechtsr powiedział,
że właśnie dlatego wystawa ta
ma szczególną wymowę w au­
tentycznych pomieszczeniach
Trybuny Zeppelin. Używając
znanego określenia „fuehrera”
— nadburmistrz stwierdził:
„»Słowa z kamienia« nie po­
winny dalej pozostawać bez
odpowiedzi. Wyzwanie grup
prawico-ekstremistycznych i
neonazistowskich musi zna­

Brytyjska wizyta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
i niezależnie od własnych ra­
kiet średniego zasięgu, roz­
mieszcza na swym, terytorium
pociski amerykańskie. Za roz­
wijaniem kontaktów z pań­
stwami Europy Wschodniej
przemawiają natomiast
Londynie trzy względy natury
praktycznej:

Po pierwsze, Wielka Bryta­
nia, straciwszy nieodwołalnie
pozycję wielkiego imperium,
pragnie zrekompensować u-

tratę swoich wpływów na in­
nych kontynentach aktywną
obecnością na scenie europej­
skiej.

Po drugie, Wielka Brytania
pragnie wyraźnie podkreślić,
że stosunki Wschodu i Zacho­
du nie są wyłączną sprawą
supermocarstw.

Po trzecie, Wielka Brytania

leźć odpowiedź w działalności
wyjaśniającej genezę i istotę
narodowego socjalizmu. Cho­
dzi o to, aby przyjrzeć się
przemocy, którą zrodziła fas­
cynacja. Nigdy nie mogą po­
wtórzyć się narodowy socja­
lizm i faszyzm. Wystawa w tej
sali musi pozostać miejscem
stałej przestrogi”. Dodajmy,
dla wszystkich uczciwych
Niemców.

Wystawa nosi tytuł „Fascy­
nacja i przemoc”. Jest to w

założeniu pierwsza jej część,
druga zaś zostanie uruchomio­
na po uzupełnieniu materia­
łów, w tym także z b. obozu

zagłady w Oświęcimiu. Obec­
nie wystawa obrazuje, przy
użyciu nowoczesnych technik
metodą collage światło —

dźwięk, poszczególne rozdziały
tragicznej historii Niemiec i
Norymbergi. Poczynając Od

wagnerowskich trąb do czę­
ści „Weimar i przejęcie wła­
dzy”, poprzez ukazywanie
działań jednoczących Niem­
ców wokół idei nazizmu, od
mody na specjalne czapki, aż
do wzoru obowiązującego, a

nawet do podniesienia do
rangi imprezy narodowej fe­
stynów i zabaw ludowych, z

nieodłącznym piciem piwa
oczywiście. Następne rozdziały
tej wystawy — wiwisekcji to
historia pozdrowienia „heil” i
marszów „równego kroku”, aż
do części „zrównanie i prze­
śladowanie” — scen zniszcze­
nia miasta przez bombardowa­
nia aliantów i frazy końco­
wej, „procesu norymberskie­
go”. Mocnym kontrapunktem
ekspozycji jest pokazany, na

tle multiwizyjnych obrazów
zniszczonej Norymbergi, film
znanej propagandystki tam­
tych czasów Leni Riefenstahl
mówiący o triumfalnym prze-
jeżdzie Hitlera pośród wiwatu­
jących tłumów norymberczy
ków.

W materiałach broszurowych
starannie wydanych przez
Instytut Pedagogiki Norym­
bergi — będących uzupełnie­
niem i przewodnikiem po wy­
stawie czytam: „Zorganizowa­
ny opór po przejęciu władzy
przez Hitlera stawiały przede
wszystkim obie partie lewico­
we KPD i SPD”. To przecież
wyjątkowo rzadki fakt do­
strzegania w RFN zasług wal­
czącej przeciw faszyzmowi le­
wicy. „Nuernberger Nachrich-
ten”z19XI1984r.takpi­
sał o tej ekspozycji: „Przy po­
mocy wystawy Norymberga
chce pokazać zwiedzającym
dawne tereny zjazdów partyj­
nych Rzeszy i odwrotną stro­
nę propagandy nazistowskiej
— nietolerancję, przemoc,
gnębienie i ucisk militaryzmu,
terror i wojnę (...) Norymber­
ga w większym stopniu, niż
każde inne niemieckie wi*lkie
miasto naznaczona jest pięt­
nem narodowego socjalizmu
poprzez zjazdy partyjne Rze­
szy Hitlera, antysemicką na­
gonkę nienawidzących Żydów
ludzi pokroju Juliusa Strei-
chera i jego pisma „Der

uprawia politykę o wiele bar­
dziej stabilną niż inne mo­
carstwa Zachodu. Kiedy wa­
hadło polityki Francji i Sta­
nów Zjednoczonych w latach
siedemdziesiątych wychylało
się zdecydowanie na stronę
odprężenia, Londyn starał się
„zachować pion” i nie nadał
własnej polityce tego samego
kierunku. Obecnie, kiedy wa­
hadło polityki Waszyngtonu i
Paryża odchyliło się znacznie
w kierunku przeciwnym od­
prężeniu — to właśnie Wielka
Brytania, najbardziej wstrze­
mięźliwa w poddawaniu swo­
jej polityki naciskom koniun­
ktury na arenie międzynaro­
dowej, znalazła się w sytuacji
najbardziej sprzyjającej pod­
jęciu rozmów ze Wschodem.

Teza, której usiłuję dowieść,
brzmi przeto jak następuje:

Stuenmer" oraz przez „Usta­
wy Norymberskie” (o ochronie
krwi i honoru niemieckiego
— przyp. mój). Obecnie jed­
nak widzowie dowiedzą się,
że w 50 lat od przejęcia wła­
dzy przez Hitlera miasto nie
widzi powodu do odwracania
wzroku od tęgo wycinka, a za­
razem upadku historii niemiec­
kiej — jak to podkreślił nad­
burmistrz”.

Cóż. zrozumiałe, że ta wy­
stawa i sama postawa władz
norymberskich mocno musda-
ła poirytować hitlerowskich
krewniaków w Bawarii, skoro
władze landu zdecydowały się
zareagować. Metoda jaką
obrano dla dania prztyczka w

nos władzom Norymbergi jest
tyleż prosta co bezpieczna.
Główny konserwator i archi­
tekt Monachium oskarżył
nadbunmistrza o nadużycie w

związku z niezgłoszeniem do
władz landu faktu organizacji
wystawy w „zabytkowej częś­
ci Trybuny Zeppelin”. Dziwne,
że jak dotąd nikt w Mona­
chium nie interesował się lo­
sami niszczejących obiektów
„chwały tysiącletniej Rzeszy”.
W różnych jej częściach mie­
szczą się bowiem miejskie ma­
gazyny, służby „Czerwonego
Krzyża” i organizacji obrony
terytorialnej. Jakoś nikomu z

władz bawarskich nie przysz­
ło do głowy zapytać o podsta­
wy prawne takiego użytkowa­
nia „zabytkowych" ruin fa­
szystowskich dziejów. Aż do­
piero rozrachunkowa wy sta­
wa « „brunatną” przeszłością
Norymbergi dała asumpt do

„urzędowego” zadziałania „z
góry”. Całe szczęście, że no­
rymberski parlament nie na­
leży do tych, co to drżą na wi­
dok kiwania monachijskim
palcem.

Jestem przekonany, że wzbo­
gacona o drugą część wysta­
wa będzie ciekawą, stałą eks­
pozycją Muzeum Antyfaszy­
stowskiego, stanowiącego „me­
mento” zarówno dla zwiedza­
jących jak i władz federal­
nych.

I na koniec przykra reflek­
sja i naszego podwórka. Otóż
w dn. 2 stycznia br. w naszej
rodzimej tv, w programie I,
w audycji pt. „Komentarze”
korespondent z Bonn odkrył,
że w Norymberdze jest obiekt,
którego co prawda nie ma w

przewodnikach, ale przecież
zwiedzają go turyści — to

ogromny obszar b. zjazdów
NSDAP, w tym Trybuny Zep­
pelin i mieszczącej się w niej
„Złotej Sali”. Sala ta — ob­
wieścił dziennikarz — jest o-

becnie odnawiana i złote swa­
styki na suficie odzyskują
znów dawny blask. W tym
miejscu korespondencję urwa­
no, pozostawiając ten fałsz.

Szkoda, że przebywający w

RFN za państwowe dewizy,
wysłannik polskiej żwmaiisty-
ki nie umie, albo nie chce roz­
dzielić ziarna od plew.

STANISŁAW
FRANCZAK

jakkolwiek Wielka Brytania
nie dokonała zasadniczej
zmiany założeń swej polityki,
jej rola w świecie zachodnim
uległa przecież zmianie za

sprawą przeobrażeń polityki
innych państw Zachodu.

Brytyjski minister spraw
zagranicznych nie jest więc
wcale pierwszym zachodnim
politykiem odwiedzającym
Warszawę po podjęciu przez
Waszyngton próby izolowania
Polski od kontaktów z pań­
stwami Zachodu — lecz jest
pierwszym członkiem gabinetu
wielkiego mocarstwa Zachodu,
stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa, a przy tym najbliż­
szego sojusznika Stanów Zje­
dnoczonych, który przybywa
do Polski z wizytą oficjalną.
O jakiejkolwiek izolacji Pol­
ski w tej sytuacji nie może
być mowy.

ANDRZEJ
S. NARTOWSKI

)SPORT ® SPORT
Legia nadal liderem

W zaległym meczu I ligi pił­
karskiej Motor zremisował w

Lublinie z Górnikiem Zabrze
0:0. Żółtą kartkę otrzymał Gu­
nia z Górnika.

Górnik zrównał się punk­
tami z Legią i Lechem a o ko­
lejności w czołówce decyduje
bilans bramek. Najkorzystniej­
szym legitymuje się Legia, któ­
ra zachowała pozycję lidera.
Górnik natomiast awansował na

drugie miejsce, spychając o jed­
ną pozycję Lecha. Awansował
także Motor. Lublinianie zajmu-
ją obecnie 13 miejsce, a na 14

spadła Lechia Gdańsk.
1. Legia 28:12 28—14
2. Górnik Z. 28:12 23— 9
3. Lech 28:12 23—12
4. Widzew 25:15 22—11
5. Zagłębie 21:19 25—22
6. Śląsk 19:21 24—23
7. Katowice 19:21 15—16
8. Górnik W. 19:21 22—24
9. Ruch 18:22 17—19

10. ŁKS 18:22 12—17
11. Bałtyk 18:22 14—20
12. Radomiak 17:23 16—19
13. Motor 16:24 17—23
14. Lechia 16:24 13—24
15. WISŁA 15:25 13—20
16. Pogoń 15:25 16—27

Grabowska i Wróbel

prowadzą
Wczoraj rozpoczęły się Al­

pejskie Mistrzostwa Polski. Nie­
stety, złe warunki atmosferycz­
ne nie pozwoliły na rozegranie
zaplanowanych konkurencji, od­
był się tylko pierwszy przejazd
slalomu giganta. Wśród pań
prowadzi Ewa Grabowska przed
Małgorzatą Tlałką, a stawce

mężczyzn przewodzi Jan Wró­
bel. Jeżeli pogoda dziś dopisze
to zawodniczki i zawodnicy do­
kończą slalom gigant. W prze­
ciwnym razie zostanie on prze­
niesiony na piątek, a dziś od­
będzie się slalom specjalny, (k)

Klasa okręgowa —

Kraków
Wisła n — Wawel 0:1, Cle-

pardia — Gościbia 2:0, Kabel —

Świt Krzeszowice 2:1, Prokocim
— Wanda 0:0, Cracovia II —

Orzeł 1:0, Tramwaj — Piłkarz

2:2, Hutnik II
1:0.

1. Wawel
2. Hutnik II
3. Gościbia
4. Clepardia
5. Prokocim
6. Tramwaj
7. Świt
8. Orzeł
9. Wisła U

10. Kabel
11. Cracovia II
12. Grzegórzecki
13. Piłkarz
14. Wanda

Grzegórzecki

14 16 37—4
14 21 27—6
14 20 29—12
14 16 14—13
14 15 14—12
14 14 17—19
14 14 15—17
14 14 11—14
14 13 22—16
14 12 20—19
14 10 7—28
14 8 10—23
14 7 9—28
14 6 5—26

Klasa międzyokręgowa,
Nowy Sącz — Tarnów

Dunajec — Wierchy 1:0, Ry­
tro — Kolejarz 0:0, Błękitni —

Chemik 0:1, Tuchov.ia — Unia
II 3:1, Wisłoka II — Start 2:0,
Grybowa — Glinik 11'0:0, Ja-
downiczanka — MS BKS 3:0,
Poroniec — Okocimski przeło­
żony.

Expre^ Lotek

10, 30, 91, 39, 42

1. Wisłoka II 16 23 23—16
2. Start 16 20 33—16
3. Okocimski 15 20 26—21
4. Chemik 16 19 27—15
5. Poroniec 15 19 31—29
6. Jadowniczanka 16 17 28—28

- 7. Błękitni' 16 16 24—20
8. Dunajec 16 16 24—22
9. Kolejarz 16 16 15—14

10. MS BKS 16 15 30—23
11. Glinik II 16 15 18—19
12. Grybovia 16 15 20—24
13. Wierchy 16 11 22—36
14. Rytro 16 11 16—34
15. Tuchovia 16 11 21—39
16. Unia II 16 8 19—32

Mały Lotek
I los.: 8, 10, 14. 16, 33

U los.: 4, 10, 21, 29, 35

Półfinały europejskich pucharów
Rozgrywki o europejskie pu­

chary weszły w decydującą fa­
zę. Na placu boju pozostało już
tylko 12 zespołów, które wal­
czą o wejście do finału. Wczo­
raj na sześciu stadionach ro­
zegrane zostały pierwsze me­
cze półfinałowe w Pucharze

Europy Mistrzów Krajowych,
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów i Pucharze UEFA. Emocji
nie brakowało, a my za po­
średnictwem telewizji mogliś­
my obejrzeć mecz, który uzna­
ny został za szlagier półfinałów
Juventus — Bordeaux!

W Turynie przy ogłuszającym
dopingu tifosi Juventus pokonał
wysoko Girondins Bordeauz 3:0
(1:0) i jest już jedną nogą w fi­
nale. Bardzo dobrze zagrał w tym
meczu Zbigniew Boniek, który
strzelił w 28 min. pierwszą
bramkę, a w całym meczu na­
leżał do wyróżniających się
zawodników. Wysoka forma
Bonka cieszy, ale po tym zwy­
cięstwie Juventusu nie ma po­
wodów do zadowolenia trener

Piechniczek. Mecz z Albanią
gramy nazajutrz po finale
PEMK, w którym Boniek pra­

• (k) Zarząd Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Naukowe­
go Kultury Fizycznej, wspólnie
z Żarz. Oddz. Pol. Tow. Med.

Sportowej zaprasza dziś o godz­
ił do auli AWF na posiedzenie
naukowo-szkoleniowe, na któ­
rym prof. dr hab. Stanisław
Kozłowski — kierownik Zakła­
du Fizjologii Stosowanej PAN

Zico wraca do domu?

(k) Q Negocjacje w spra­
wie przejścia znanego brazy­
lijskiego piłkarza Zico z U-
dinese do Flamengo są na

dobrej drodze. Prezydent
brazylijskiego klubu George
Helal powiedział, że Zico

powróci do Brazylii, gdy tyl­
ko załatwione zostaną wszy­
stkie sprawy z włoskim U-

rzędem Skarbowym. Piłkarz
podejrzewany jest o mal­
wersacje podatkowe i obec­
nie trwa śledztwo w tej
sprawie. Trener reprezenta­
cji Brazylii Euaristo Macedo

powiedział ostatnio, iż jeżeli
Zico wróci do kraju ponow­
nie weźmie jego kandydatu­
rę pod uwagę przy ustalaniu

składu reprezentacji.

Roboty jeżdżą na... nartach
Niewielu zapewne narciarzy

wie, iż w Krakowie od lat
działa WYDZIAŁ SPORTU
MŁODZIEŻOWEGO I SZKO­
LENIA KADR POLSKIEGO
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO,
który mówiąc najogólniej zaj­
muję się szkoleniem instrukto­
rów i trenerów, ustala kierun­
ki szkolenia masowego w Pol­
sce, w tym także ma pod swo­
ją pieczą szkoły narciarskie.

Tymże wydziałem od wielu,
wielu lat kieruje mgr KAZI­
MIERZ MASŁOWSKI, człowiek

który zrobił bardzo dużo dla

popularyzacji narciarstwa w

naszym kraju (jest m.in. auto­
rem podręczników narciarskich,
w tym b. popularnej ks!?żki pt.
„Skręt, rytm, tempo”). K. Ma­
słowski uczestniczył ostatnio
w międzynarodowym kongre­
sie instruktorów narciarskich w

fińskiej miejscowości Vuokatli.
Polska jest bowiem jednym z

13 krajów, które tworzą Mię­
dzynarodowy Związek In­
struktorów.

— Nad czym debatował kon­
gres? — pytam p. K. Masłow­
skiego. W jakim kierunku ma

wie na sto procent wystąpi. W

tej sytuacji jego występ w Ti­
ranie jest prawie niemożliwy!
Wracając jednak do wczoraj­
szego spotkania to jego losy roz­
strzygnęły się między 68 a 70
min. Najpierw Briaschi podwyż­
szył ną 2:0, a 2 min. później wy­
nik meczu ustalił Platini.

W drugim spotkaniu PEMK
FC Lirerpool — Panaihinalkos

Ateny 4:8 (1:0). Bramki: Rush 2

(48 i 49 min.), Wark (35 min.),
Beglln (84 min.). Losy spotkania
ważyły się do 48 min. Dwie
bramki zdobyte przez lana Rus-
ha w ciągu 60 sek. „przesądziły”
o wysokim zwycięstwie Liver-

poolu.

Puchar

Zdobywców Pucharów

Rapid Wiedeń — Dynamo Mo­
skwa 3:1 (0:1). Bramki — dla

Rsipidu: Lainer (68 min.), Krankl

(70 min. z karnego), Hrstic (73
min.). Dla Dynama: Karatajew
(26 min. a karnego).

W pierwszej połowie przewa­
gę miała drużyną Dynama. Po

przerwie Rapid zagrał skutecz­

Kronika sportowa
w Warszawie, przewodniczący
Zarządu Głównego Pol. Tow.
Med. Sportowej, wygłosi refe­
rat n< temat: „Podstawy fizjo­
logiczne sportu kobiet”.

£ 11 ban. w godz. 14.30—16, w

biurze ZW KTKKF, ul. Mani­
festu Lipcowego 27/II p. b .

To i owo ze świata
Pojedynki stulecia

O Wszystko wskazuje, że
walka o mistrzostwo świata
w wadze średniej między
Marninem Haglerem i Tho­
masem Hearnsem przewi­
dziana na 15 kwietnia br.
nie będzie jedynym w tym
roku „pojedynkiem stulecia”.

Larry Holmes niezwyciężony
od 47 walk prowadzi bo­
wiem negocjacje w sprawie
pojedynku o mistrzowski ty­
tuł w wadze ciężkiej z Mi-
chaelem Spinksem, który u-

znawany jest za mistrza
świata wagi półciężkiej przez
wszystkie organizacje boksu

zawodowego (WBA, WBC i

IBS). Za ten pojedynek na

szczycie Holmes otrzyma 3,5
a Spinks 1,5 min doi. Walka

najprawdopodobniej odbędzie
się w Las Vegas.

iść szkolenie narciarzy-amąto-
rów?

— Austriacy i Japończycy
zademonstrowali nowoczesne

trendy w narciarstwie zjazdo­
wym. Austriacy przywieźli ze

sobą robota zdalnie sterowane­
go elektronicznie, który na

bardzo stromym stoku demon­
strował najnowszą technikę
zjazdową.

W dzisiejszym szkoleniu obo­
wiązuje motto: „szybko, łatwo i

bezpiecznie". Z jednej strony
idzie o to, by skrócić czas nau­
czania , z drugiej o to, by nau­
czyć przyszłego narciarza pra­
widłowych ruchów, a także

bezpiecznej jazdy. Interesujący
był też pokaz narciarstwa biego­
wego pokazany przez instruk­
torów z Finlandii i RFN. Cie­
kawe, że także wśród narcia-

rzy-amatorów obowiązuje czę­
ściowo krok łyżtwowy (ale tyl­
ko dl* dorosłych, nie dla dzie­
ci!). W związku z tym lansu­
ję się teraz narty biegowe nie­
co krótsze (od 1,90 do 2 m, daw­
niej 2,10—2,15).

niej i w ciągu pięciu minut prze­
chylił szalę zwycięstwa na swo­
ją korzyść, zdobywając trzy
bramki.

Bayern Monachium — Erer-
ton 0:0. Twarda walka w me­
czu rozgrywanym podczas desz­
czu. Gospodarzę grali nieskute­
cznie j nie wykorzystali wielu

okazji do zdobycia bramki.

Puchar UEFA
Videoton Szeke»fehervar —

Zeljeznicar Sarajewo 3:1 (2:1).
Bramki dla Videotonu: Buresa (7
min.), Disztl (19 min.), Vadas«
(82 min.); dla Zeljeznicaru: Sko­
ro (20 min.) . Był to interesują­
cy, twardy mecz. Goście grali
szybko, agresywnie, ale lepszą
skuteczność zaprezentowali pił­
karze Videotonu.

Inter Mediolan — Real Ma­
dryt 2:0 (1:0). Bramki: Brady
(25 min. z karnego), AltobelH

(57 min.).
Zasłużone zwycięstwo Interu.

Najlepszym piłkarzem na boi­
sku był Irlandczyk Liam Brady.
Drużynę Realu od wyższej po­
rażki uchronił bramkarz Mi-

guel Angel. (k)

mistrz Polski w kulturystyce
— W. Wnęk będzie udzielał po­
rad wszystkim zainteresowanym
uprawianiem tej dyscypliny. Je­
dnocześnie będą przyjmowane
zgłoszenia niezrzeszonych do
Mistrzostw Kulturystycznych
Okręgu Południowego, 14 bm.
w DK „Budcstalu”, oś. Złotej
Jesieni 18, o godz. 9 .

Orr walczy
z brutalnością

• Jeden z najlepszych za­
wodowych hokeistów w his­
torii Bobby Orr zdecydował
się wypowiedzieć wojnę bru­
talności w swoim sporcie,
przede wszystkim wśród

młodych graczy, dla których
niejednokrotnie zwycięstwo
za wszelką cenę jest waż­
niejsze od przyjemności u-

prawiania sportu. Z pomocą
fabrykanta herbatników wy­
dał komiks pt. „Pierwsza
bramka”. Bohaterami . kre­
skówki są hokeiści dla któ­
rych najważniejsze są spor­
towe zasady. Komiks będzie
rozprowadzany za darmo
wśród widzów oglądających
mecze, drużyny New Jersey
Deoils.

— Co z tego kongresu wyni­
ka dla naszych narciarzy, jak
oceniana jest polska szkoła
nauki na nartach?

— Polska szkoła niie odbiega
od standardu światowego, uczy­
my jeździć na nartach nowo­
cześnie, a co najważniejsze bez­
piecznie. Mamy w kraju ok. 4

tys. instruktorów, którzy na

bieżąco weryfikują swoje umie­
jętności. W Finlandii razem z

K. Vysatą z AWF Warszawa

przeprowadziliśmy pokaz-zawody
dla instruktorów narciarskich w

biegach i zjazdach (w tej ostat­
niej konkurencji ocenia się m.

in. styl jazdy). My takie zawo­
dy w obsadzie międzynarodo­
wej organizujemy u nas w kra­
ju już 25 lat (w tym roku star­
towało ponad 420 osób), okazu­
je się że nikt poza nami nie
robi tego na świecie. Pokaz

wszystkim bardzo się podobał,
kongres zalecił by podobne za­
wody organizowały także inno

kraje. Mieliśmy więc dużą sa­
tysfakcję.

Rozmawiał: ANS

■ ENCYKLOPEDIA SPORTU > ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■
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NA LODZIE (4)
OLIMPIJSKIE TURNIEJE W HOKEJU NA LODZIE

1968 r. — Grenoble. 1. ZSRR, 2. Czechosłowacja, 3. Ka­
nada (ZSRR — Czechosłowacja 4:5)
ZSRR: W. Konowalenko, W. Zinger, W. Blinów, A.
Ragulin, W. Kuzkin, O. Zajcew, I. Romiszewski.
W. Dawydow, J. Zimin, W. Starszinow, B. Majorow,
W. Połuipanow, A. Firsow, J. Mojsiejew, A. Ionow.
J. Miszakow, W. Aleksandrów.

1972 r. — Sapporo. 1. ZSRR, 2. USA, 3. Czechosłowacja
(ZSRR — USA 7:2)
ZSRR: W. Tnetiiak, A. Paszkow, W. Wasiliew, W. Da­
wydow, W. Kozin, W. Lutozenko, A. Ragulin, I. Re­
miszewski, G. Cygańkow, J. Bltoow, W. Wikułow, J.
Zimto, A. Malcew, J. Miszakow, B. Mtohajłow, W.
Pietrow, A. Firsow, W. Charłamowi, W. Saadrin, A.
Jakuszew.

1976 r. — Innsbruck. 1. ZSRR, 2. Czechosłowacja, 3. RFN
(ZSRR — Czechosłowacja 4:3)
ZSRR: W. Tretiak, A. Sidelnikow, B. Aleksandrów,
S. Babimw, A. Gusiew, W. Charłamow, A. Jakuszaw,
W. Złuktow, S. Kapustin, W. Lutczenko, J. Ljapkin,
A. Malcew,1 B. Michajłow, W. Pietoow, W. Szadrin,
W. Saaliimnow, G. Cygańkow, W. Wasiliew.

1980 r. — Lakę Placid. 1. USA, 2. ZSRR, 3. Szwecja (USA
— ZSRR 4:3)
USA: J. Craig, S. Janaszak, K. Morrow, M. Ramsey,
W. Baker, J. 0’Callahan, D. Silk, N. Broiten., M. Jo­
hnson, S. Chrtstoff, M. Wells, M. Pavelicłi, E. Stro­
bel, M. Eruztane, D. Chrtsttan, R. McClamahan, W.
Schneider, P. Verchota, J. Hanrtogton, R. Suiter.

1994 r. — Sarajewo. 1. ZSRR, 1. Coedhostowaoja, >. Sowee-
ja (ZSRR — Czechosłowacja 2:0)
ZSRR: W. TretiaJk, W. Mysżkin., W. Keltśsaw, A. Ka-
satonow, Z. Bilatotdimw, W. PóenwMcMai, S. Starł-
ikow, I. Stietaow, S. Makarów, I. Łartanow, W. Kru-
tow, A. Gierasimow, S. Szepielew, A. Chomutow,
A. Skworoow, W. Kowlu, M. Wasilliew, N. Droz-

diedkij, W. Ttaniieniew, A. Kotownikow.

Podczas międizynamodowego kongresu, który odbył się
w Antwerpii w 1920 r. z okazji VII Igrzysk Olimpijskich
ustalono, że niezależnie od turniejów olimpijskich, dają­
cych tytuł mistrza olimpijskiego i miiStnza świata, będą
osobno organizowane mistrzostwa świata w hokeju na

lodiżie w latach iniieollmpijsikiich. Pierwsze takie mistrzo­
stwa miały odbyć aię w 1921 r. w S®tohkolmie. Ponie­
waż nie przyjechały wówczas drużyny spoza Europy,
ostatecznie turniej ton otrzymał rangę mistrzostw Europy.

Pierwsze mistrzostwa świata, rozegrane poza turniejem
olimpijskim, odbyły się dopiero w roku 1930. Mistrzami
świata zostali wtedy hokeiści Kanady, natomiast drugie
miejsce zajęli Niemcy, którzy jako najlepsza drużyna
z Europy dtpzymałi również tytuł mistrizów Europy. W
latach olimpijskich 1972 i 1978 rozegrano ctodsatkawe tur­
nieje o mistrzostwo świata, gdyż wtedy nie przyznano
tego tytułu misitrzom olimpijskim.

Od noku 1959 mistrzostwa świata są noogrywane w

trzech grupach — A, B i C. W grupie A grają najlep­
sze drużyny (6 liuib 8 drużyn) a w grupie C — najsłab­
sze.

Do roku 1969 w reprezentacji Kanady wystopowali wy­
łącznie hokeiści grający w drużynach amatorskich. Po­
nieważ w latach 60. Kanadyjczycy przestali odnosić
sukcesy w mistrzostwach świata (w 1961 r. byli ostatni
raz mistrzami świata), aaczęli więc domagać się aby od
stoku 1970 dopuścić do udziału w mtstraositwaćh hokei­
stów zawodowych. Kongres LIHG wypowtaMeł się za

tym wnioskiem.

HOKEJ —.

NA LODZIE (5)
Jednak wobec stanowiska Międzynarodowego Komitetu

Olimpijskiego głoszącego, że każdy zawodnik grający
z zawodowcami traci prawo udziału w igrzyskach olim­
pijskich, Dyrektoriat LIHG uchylił uchwałę Kongresu.
Spowodowało to wycofanie się Kanady z mistrzostw świa­
ta, aż do roku 1977.

Po ośmiiu latach Kanadyjczycy uzyskali w końcu zgo­
dę na udział w swej reprezentacji hokeistów zawodo­
wych, lecz w tym czasie europejski hokej uczynił dalsze
postępy, tak, że w pierwszym swym starcie, po 8-letnIej
przerwie, drużyna Kanady (« 12 zawodowcami) była do­
piero czwarta.

MISTRZOSTWA ŚWIATA I EUROPY W HOKEJU
NA ŁODZIE

(bez turniejów olimpijskich)
1916 r. — Les Avants. Mistrzostwa Europy

1. Anglia, 2. Niemcy, 3. Belgia
1911 r. — BerlUtn. Mistrzostwa Europy

1. Czechy, 2. Niemcy, 3. Belgia
1912 r. — Praga. Mistrzostwa Europy

1. Czechy, 2. Niemcy, 3. Austria (wyniki unieważniono)
1913 r. — Monachium. Mistrzostwa Europy

1. Belgia, 2. Czechy, 3. Niemcy
1914 r. — Berlin. Mistrzostwa Europy

1. Czechy, 2. Niemcy, 3. Belgia
1921 r. — Sztdkholm. Mistrzostwa Europy

1. Szwecja, 2. Czechosłowacja (startowały ! drużyny)
1922 r. — St. Morftz. Mistrzostwa Europy

1. Czechosłowacja, 2. Szwecja, 3. Szwajoarfa

1923 t. — Antwerpia, Mistrzostwa Europy
1. Szwecja, 2. Francja, 3. Czechosłowacja

1924 r. — Mediolan, Mistrzostwa Europy
1, Francja, 2. Szwecja, 3. Belgia i Szwajcaria

1925 r. —• Stary Smokovec. Mtatazostwa Europy
1. Czechosłowacja, 2. Austria, 3. Szwajcaria

1926 r. — Davots. Mistrzostwa Europy
I. Szwajcaria, 2. Czechosłowacja -3. Austria

1927 r. — Wiedeń. Mistrzostwa Europy
1. Austria, 2. Belgia, 3. Niemcy

1929 ir. — Budapeszt. Mistrzostwa Europy
1. Czechosłowacja, 2. Polska, 3. Austria

1930 jr — Ohiamonix i Berlin. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada, 2. Niemcy. 3. Szwajcaria

1931 r. — Krynica, Mistrzostwa świata 1 Europy
1. Kanada, 2. USA, 3. Austria

1932 r. — Berlin, Mistrzostwa Europy
1, Szwecja, ?• Austria, 3. Szwajcaria

1933 r. — Praga. Mistrzostwa świata i Europy
1. USA, 2. Kanada, 3, Czechosłowacja

1934 r. — Mediolan. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada, 2. USA, 3, Niemcy

1935 r. — Dayos. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada, 2. Szwajcaria, 3. Wielka Brytania

1937 r. — Lanidyn. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada. 2. Wielka Brytania, 3. Szwajcaria

1938 r. — Praga. Mistrzostwa świata i Europy.
1. Kanada, 2. Wielka Brytania, 3. Czechosłowacja

1939 r. — Zurych i Bazylea. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada, 2. USA, 3. Szwajcaria

1947 r. — Pnaga. Mistrzostwa świata i Europy
1. Czechosłowacja- 2. Szwecja, 3. Austria

1949 r. — Sztokholm. Mistrzostw® świata i Europy
1. Czechosłowacja, 2. Kanada, 3. USA

1956 r. — Londyn. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada, 2. USA, 3. Szwajcaria

1951 r. — Paryż. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada, 2. Szwecja, 3. Szwajcaria
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SAMODZIELNĄ KSIĘGOWĄ |

zatrudni |
ZAKŁAD SPRZEDAŻY i

WYROBÓW TYTONIOWYCH W KRAKOWIE X

al. Planu 6-letniego 152, tel. 44-07-36 ♦
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Y

PRZETARGI

iillitiiiiililiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiillliiliiiiiiiiiiuiiiiillii;

PRACA
W NOWYM Sączu — M-4 zamienię
na domek z ogródkiem. Oferty
47046 „Prasa” Nowy Sącz, Naru-

STOLARZA zatrudni pracownia
stolarska — Marian Sleboda, Wa-
wrzeńczyce 432, tel. 52.’ Zapew­
niam mieszkanie i wyżywienie.

łowicza 6. S-47046

PILNIE sprzedam dom drewnia­
ny z rozpoczętą przebudówką, ko­
ło Zakopanego. Stanisław Sta­
choń, Porońin-Suche 6. g-54755

NAUKA
USŁUGI

TARCE towarzyskie — kursy mie­
sięczne organizuje KUSP „Groma­
da”. Wpisy: Kraków, ul. Jana 13,
w podwórcu, tel. 22-68-85, w godz.
10-1T, Nowa Huta, os. Handlowe
ł, tel. 44-09 -72, w godz. 10-17.

ZAKŁAD zrzeszony w spółdzielni
„Estetyka" zabezpieczy każde
drzwi w starym i nowym budo­
wnictwie wraz z komfortowym
wykończeniem taplcerskim — So­
bczyk, tel. 22-26-32. Przyjmujemy
zapłatę czekami „MM”. g-56875SPRZEDAŻ
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki, agregatem Vap —

Dyna, tel. 44-80-53. g-56860SPRZEDAŻ trumien dębowych —•

Z. Baran. Kraków, ul. Bieżanow-
ska 24. g-55739 PARKIETY, mozaiki układa, cy-

klinuje — Gondek, tel. 48-03 -62.
NIERUCHOMOŚCI

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Grodziński, tel. 37-05-16. g-56400/Prz
MIESZKANIE w Warszawie, 77 ml
— zamienię na domek w Nowym
Targu. Warszawa, tel. 44-32-22 .

ROŻNE

SPRZEDAM dom jednorodzinny,
superkom fortowy, mały, wolno­
stojący. Mrowieć, Kraków-Bteża-
nów Stary, Chmielka 3, koło sta­
rej szkoły. g-54858
DOMEK letniskowy, rozpoczęta
budowa, nad jeziorem — sprze­
dam. Tel. ,11-45-67. g-55299

„HALSZKA” — małżeństwa kra-'
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A-30

MEBLE — meblośclanki, komple­
ty wypoczynkowe, narożniki, kom­
plety kuchenne — poleca sklep
meblowy, Nowy Sącz, ul. Zielo­
na 32. g-51060

KOMUNIKAT RDP W KRAKOWIE

Rejon Dróg Publicznych w Krakowie zawiadamia

wszystkich użytkowników dróg, że w związku z wy­
stąpieniem przełomów wiosennych sukcesywnie wpro­
wadzane będzie ograniczenie ruchu na następujących
drogach państwowych województwa miejskiego kra­
kowskiego:

OGRANICZENIA DO 10 T

K-2 Wieliczka — Niepołomice
K-106
K-139

3

E
i

IE

Bieżanów — Grabie
Dąbie — Szezyrzyc

OGRANICZENIE DO S T

Zielenice — Prandocin
Skała

Uszew — Nieznainowice
Skawina — Kalwaria
Jaśkowie* — Paszkówka
Słomniki — Kocmyrzów

K-211
K-42 Kraków
K-111
K-185
K-184
K-213

Ograniczenie ruchu dotyczy zarówno tonażu samo­
chodów jak i szybkości pojazdów, co określone zostanie,
odpowiednim oznakowaniem.

Ograniczenie nie dotyczy autobusów kursowych PKS
i MPK, samochodów dowożących ludzi do pracy, pod
warunkiem nie przekroczenia nominalnej dopuszczal­
nej liczby pasażerów oraz samochodów będących w

dyspozycji RDP Kraków.

Przewidywany termin ograniczenia ruchu pojazdów
do 30 kwietnia br.

Wszelkich informacji dotyczących wprowadzonych
ograniczeń udziela RDP Kraków, ul. Mogilska 25, w

godz. 7—15, tel. 11-60-22, wewn. 351.

W

9
8
I*
9
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W TARNOWIE

ul. Narutowicza 37

poszukuje wykonawcy
robót melioracyjnych

— polegających na odwodnieniu Cmentarza Nowego
w Krzyżu, wg opracowanej dokumentacji techni­
cznej.

Orientacyjna wartość robót — < min aŁ

Dokumentacja techniczno-kosztorysowa znajduje się
do wglądu w Dziale Technicznym, gdzie również udzie­
la się wszelkich informacji, tel. 53-41, wewn. 65 lub 66,
w godz. od 7 do 15, każdego dnia, oprócz wolnych so­
bót.

Ewentualnych oferentów tj. przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne uprasza się o zgłasza­
nie wstępnych ofert do dnia 30 kwietnia 1985 r.

i
KOMUNIKAT WZSM W TARNOWIE

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mieszkaniowych w

Tarnowie zawiadamia, że projekty list przydziałów
mieszkań: podstawowych, warunkowych, wyfkwataro-
wań, zamian i przyspieszeń sporządzone przez spół­
dzielnie z terenu naszego województwa tj. Tarnowską
Spółdzielnię Mieszkaniową, SM „Jaskółka” w Tarno­
wie, SM w Brzesku, SM w Dąbrowie Tarnowskiej, SM
„Iglootpol” w Dębicy — zostaną wywieason* do wglądu
w lokalach tych Spółdzielni w terminie od 18 do 568
kwietnia 1985 r. włącznie.

Odwołania, uwagi i zastrzeżenia można wno*ić do
Rad Spółdzielni wyłącznie na piśmie (listem poleco­
nym lub za potwierdzeniem odbioru pisma) w terminie
14 dni od dnia wywieszenia list.I____ *

ZAKŁAD REMONTOWY
ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 12

ZATRUDNI natychmiast
▲
▲
▲
A
▲
▲
▲
▲
A
A

do pracy przy remontach urządzeń meplno-m«-
chanicznych
monterów

ślusarzy maszynowych 1 konstrukcyjnych
spawaczy gazowych i elektrycznych
monterów izolacji cieplnych
cieśli budowlanych
murarzy
betoniarzy-zbrojarzy
robotników budowlanych
monterów’ instalacji wod.-kan. 1 e.e.

pracowników’ niewykwalifikowanych « możliwo­
ścią przyuczenia do zawodu

Oferuje pracę na miejscu oraz m. im. na delegacjach
w następujących elektrowniach:

— Elektrociepłownia Kraków-Łęg
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia

Wynagrodzenie wg nowego Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników energetyki.

Zapewnia wysokie zarobki oraz szeroki wachlarz
świadczeń socjalnych i deputatów (węgiel, energia
elektryczna).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać a hoteli tab
kwater prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Wydział
Kadr Zakładu Remontowego Energetyki Kraków’, ul.
Wadowicka 12, tel. 66-55-88. wewn. 54-32 1 54-29.

Skawina
Huty im. Lenina
Siersza
Jaworzno

Zakłady Azotowe lm. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, ul. Li­
powa 8, ogłaszają, że w DRODZE I PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzedadzą:
— samochód furgon „Zuk”, typ; A-06, nr inw. 741-2486. nr rej.

TAR-325C, nr podwozia; 73806, silnik typ; S-21, nr fabr.
556336, rok bud. 1970, stopień zużycia 75 •/♦
cena wywołania 154.000.— zł

— samochód wywrotkę „Star” typ; W-28-800. nr inw. 742-3123,
nr rej. TAR-683C, nr podwozia: 57182, silnik typ: S-530, nr

fabr. 22152, rok bud. 1975, stopień zużycia 70 •/»
cena wywołania 303.120.— zł

— samochód furgon „Nysa” typ: T-521, nr inw. 742-3124, nr

rej. TAR-892B, nr podwozia: 141952. silnik typ: S-21, nr fabr.
153527 rok bud. 1975, stopień zużycia 65 ’/«
cena wywołania 217.700.— zł

— ciągnik „Tatra” typ 141, nr inw. 746-01735, nr rej) KT-7094.
rok bud. 1965, stopień zużycia 85’/» (bez silnika spalinowe­
go)
cena wywołania 356.550__xł

— samochód skrzyniowy „Star” typ: A-25, nr inw. 641-15315,
nr rej. TAR-686C, nr fata. 87740, rok bud. 1967, (bez silni­
ka) stopień zużycia 85 ’/•
cena wywołania 137.850.— ił

oraz w DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
— samochód furgon „Zuk” typ: A-06, nr inw. 742-3056, nr rej.

TAR-278C, nr podwozia 75444. nr fabr. silnika 652108, rok.
bud. 1974, stopień zużycia 75 •/»
cena wywołania 77.000.— zł

— samochód ciężarowy „Star” typ: A29. nr inw. 742-2445. nr

rej. TAR-632E, nr podwozia: 72037, silnik S-474, nr fabr.
94991, rok bud. 1970, stopień zużycia 60 »/•
cena wywołania 105.562.— zł

— naczepę samochodową typ; N26107VN, nr inw. 742-2738, nr

rej. TAP-6498, nr fata. 1085, ładowność: 20 Mg, rók bud.
1972, stopień zużycia SCH/o
cena wywołania 33.000.— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 25.04. 1985 o godz. 10 w Za­
kładzie Transportu Samochodowego.

Pojazdy można oglądać począwszy od dnia 20. 04. 1985 w

godzinach 10—12 w Zakładzie Transportu Samochodowego.
Wadium w wysokości KP/o ceny wywołania należy wpłacić

najpóźniej w przeddzień przetargu, bezpośrednio w Kasie
Z. A. do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Czchów z/s w Złotej, woj.
tarnowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:

1. diągnik Ursus z kabiną C-360, nr fata. 316196, rok prod.
1977, cena wywoławcza — 505.200 zł.
ciągnik Ursus z kabiną C-355, nr fabr. 171579 rok prod.
1973 cena wywoławcza — 493.525 zł.
sadzarkę do ziemniaków 2-SąBN-62.5,ni' fata. II/8/61, rok
prod. 1972, cena wywoławcza — 25.535 zł.
roztrząsacz obornika N-213, nr fata. 55225, rok prod. 1978,
cena wywoławcza — 50.832 zł.
wiązałkę ciągnikową Z0O5, nr fabr. II/8/5/3, rok prod.
1975, cena wywoławcza — 93.530 zł.
wiązałkę ciągnikową ZOO5, nr fata. II/8/5/5, rok prod.
1974, cena wywoławcza — 97.510 zł.

przyczepę wywrotkę D-47A, nr fabr. 63045, rok p<rod.'. 1976,
cena wywoławcza — 94.710 zł.
przyczepę wywrotkę I7-47B, nr fata. 060E, rok
cena wywoławcza
przyczepę
1976, cena

przyczepę
1977, cena

przyczepę
1976, cena

przyczepę
cena wywoławcza — 69.300 zł.
przyczepę wywrotkę D-47B, nr fata,
cena wywoławcza — 125.660 zł.
przyczepę wywrotkę D-47A,' nr fabr.
cena wywoławcza — 92.400 zł.

15. przyczepę wywrotkę D-47A, nr fata. 1/2/31, rok. prod.
1976, cena wywoławcza — 62.370 zł.
przyczepę wywrotkę D-47B, nr fabr. 14703, rok prod. 1973,
cena wywoławcza — 65.920 zł.
przyczepę wywrotkę D-35M, nr fata. 222722, rok. prod.
1976, cena wywoławcza — 54.264 zł.

przyczepę skrzyniową D46B, nr fabr. 1/2/33, rok prod.
1976, cena wywoławcza — 74.730 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. 04. 1985 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Zarządu Spółdzielni Kółek Rolniczych w Złotej. Wy­
mieniony sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. 8—13
w Zakładzie Usług Mechanizaęyjnych w Jurkowie i w Złotej.

Wadium w wysokości 10*/» ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie SKR w Złotej na dwie godziny przed rozpoczęciem
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

».

10.

11.

12.

13.

14.

16.

17.

18.

78.280 zł.
skrzyniową D-46B, nr

wywoławcza — 98.580
Skrzyniową D-46B nr

wywoławcza — 84,270
wywrotkę D-47B, nr fabr. 1/2/25,
wywoławcza — 82.400 zł.

wywrotkę D-47A, nr fabr.

fabr. 1/2/6,
zł.
fata. 10002,
zł.

prod. 1978,

rok.

rok

rok.

prod.

prod.

prod.

75336, rok. prod. 1976,

88829, rok. prod. 1981,

75171, rok. prod. 1976,

Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział w

Zakopanem sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sam. osob. Fiat 125 p, nr rej. NSA-396E, rok prod.
1973, nr podwozia 186175, nr sita. 043625, stopień zużycia 75°/o,
przebieg pojazdu 158519 km. Pojazd po wypadku. Przebieg
silnika 27.501 km. Cena wywoławcza 185.000 A.

Przetarg odbędzie się 25. 04. 85 r. o godz. 10 w O/PKS Za­
kopane, ul. Nowotarska 24.

W przypadku nie dojścia do iskutku przetargu I, przetarg IX
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. Samochód można

oglądać w O/PKS.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu be* obowiązku
podania przyczyn.

Wojewódzkie Zrzeszenie Ludowe Zespoły Sportowe w Tar­
nowie, ul. J. Krasickiego 5, sprzeda w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód osobowy mańki POLONEZ — 1500, rok pro­

dukcji 1979, bek numerów rejestracyjnych, stopień zużycia
550/*, cena wywoławcza 450.000 A.

Przetarg odbędzie się w siedzibie WZ LZS Tarnów, ul. J.

Krasickiego 5, w dniu 85—04—25 o godz. 12.

Pojazd można oglądać w siedzibie WZ LZS j. w. w godz.
10—14 z wyjątkiem dni wolnych od pracy.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kazi* WZ- LZS
do godz. 10 w dniu przetargu wadium wynoszące 10*/» «eny
wywoławczej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prsetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be* obowiązku
podania przyczyn.

Spółdzielnie Kółek Rolniczych w Radziemicach, woj. kra­
kowskie ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO sprzeda ciągniki, kombajn „Bizon”, przyczepy rolnicze,
opryskiwacze i inne sprzęty rolnicze. Szczegółowy wykaz
sprzętów wraz z cenami 'wywoławczymi znajduje się do wglą­
du w siedzibie SKR Radziemice i Zakładach w Przemęczanach
i Łętkowicach.

Prawo udziału w przetargu ograniczonym mają rolnicy z te­
renu Gminy Radziemice, którzy przedłożą aktualne zaświad­
czenie wydane przez Urząd Gminy, stwierdzając* posiadani*
gospodarstwa rolnego.

Wadium w wysokości 10*/» ceny wywoławczej należy wpła­
cać w kasie SKR, do godz. 9 w dńiu przetargu.

Przetarg odbędzie się'w dniu 25. IV. 1985 r. o godz. 10 w

siedzibie SKR.
Równocześnie ogłasza się, że sprzęt nie sprzedany w drodze

przetargu ograniczonego, będzie sprzedamy w drodze przetargu
nieograniczonego, w tym samym dniu, o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Rejonowy Zarząd Kwaterun ko wo-Budo wlany zleci w DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót
malarskich pomieszczeń biurowych w budynku klubu sporto­
wego w Zakopanem, ul. Krupówki 24. Szacunkowa wartość
robót wynosi około 550.000 złotych.

Termin realizacji robót II kwartał 1985 r.

Bliższe informacje o zakresie robót oraz oryginalne podkład­
ki ofertowe można uzyskać w biurze Rejonowego Zarządu,
ul. Mogilska 85, w Krakowie. Do przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z wypełnionymi oryginalnymi podkładkami należy
składać w biurze Zarządu — adres jw. w zalakowanych ko­
pertach z napisem „PRZETARG” w ciągu 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia. Komisyjne otwarci* ofert na­
stąpi w Zarządzi* adres jw. w dniu 25. IV. 1985 r. o godzinie
10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unśa-
ważnienia przetargu bez obowiązku podana* prąyezya.

ZPS „Tarnoskór’’ Spółdzielnia Pracy w Tamowi*, ul. Druł-
backiej 2, sprzed* w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód Syrena 105 Bosto, rok produkcji 1974,
nr silnika 487547, nr podwozia 010342, stopień zużyci* 60’/«,
cena wywoławcza 150.000 zł.

Samochód po wymianie silnika oraz nadwozia. Przetarg od­
będzie się w dniu 25. 04. 1985 r. o godz. 10 przy ul. Drużbac-

kiej 2, (Dział Zaopatrzenia).
W przypadku nie dojścia do Skutku I przetargu, w tym sa­

mym dniu i w tym samym miejscu, o godz. 12 odbędzie się II

przetarg.
Przystępujący dó przetargu winni wpłacić w Kąsie S-pni

wadium w wysokości IIP/. ceny wywoławczej.
Samochód można oglądać codziennie, w godz. 8—.14 w gara­

żach przy ul. Okrężnej. Zastrzega się prawo ■unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowla­
nymi w Krakowie, ul. św. Krzyża 17 ogłasza, że w DRODZE
PRZETARGU sprzeda:

— samochód ciężarowy Star A-29 — cena wywoławcza
250.000 zł

Przetarg odbędzie się w Bazie Transportu OPOZH w Kra­
kowie przy ul. Szczecińskiej 14/16 w dniu 25 kwietnia 1935 r.,
o godz. 10. Samochód można oglądać w Bazie Transportu w

dniach 23—24. IV. 1985 r. w godzinach 8—10.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10’/o ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa, naj­
później do dnia poprzedzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Akademia Rolnicza w Krakowie ogłasza, że w DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie remontu dachu na budynku
Collegium Godlewskiego przy al. Mickiewicza 21 w Krako­
wie.

Zakres prac obejmuje:
1. częściowe przełożenie i uzupełnienie dachówki
2. drobne reperacje więżby dachowej
3. naprawę rynien i rur spustowych
4 malowanie rynien i rur spustowych farbą antykorozyjną

Szczegółowych informacji udziela Dział Eksploatacji i Kon­
serwacji AR tel 33-18-51. Tam też należj’ składać oferty w

terminie do dwóch tygodni od daty ukazania się ogłoszenia.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

Krajowa Spółdzielnia Pracy „Oświata”, Oddział w Krakowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie stałego wyposażenia wnętrz i mebli wraz z

montażem w ośrodku szkoleniowym przy ul. Fornalskiej
W Krakowie.

W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecznione i

uspołecznione.
Oferty należy składać w biurze KSP „Oświata” przy ul.

zowiedkiej 29, w terminie do 7 dni

niejszego ogłoszenia.
Przetarg odbędzie się 17 kwietnia

rze Oddziału przy ul. Mazowieckiej
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

9/11

nie-

Ma-
od dnia ukazania się ni-

1985 r. o godz. 15 w biu-
29.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 2 w Kr*kowie-Nowej
Hucie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci:
— opracowanie projektu regulacji instalacji

ogrzewania w budynkach Nr 59 i

nowej Nr 1, os. Na Skarpie 6.

Termin opracowania ustała się na

Podkładki ofertowe — do wglądu
społu Opieki Zdrowotnej Nr 2, pok.

Do przetargu zaprasza się biura
spółdzielnie i prywatnych projektantów.

Koperty z napisem „przetarg” prosimy składać w Sekcji Re­
montów ZOZ-2.

Komisyjne otwarci* kopert nastąpi 19.94.1985 r. o godz. 10
w pokoju nr 402 w Sekcji Remontów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

centralnego
60 oraz Przychodni Rejo-

30 czerwca 1985 r.

w Sekcji Remontów Ze-
402.

projektowe państwowe,

KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

zatrudni zaraz
♦ kierownika działu księgowości — wymagane wy­

kształcenie wyższe ekonomiczne i praktyka
♦ pomoc kuchenną
♦ robotnika gospodarczego
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, Kraków, ul. Wl-

ślna 2, III p.

HALĘ OGRZEWANĄ
— o wymiarach 12X24X3 łub zbliżonych, wyposażo­

ną w napięcie 380 V, nadającą się do prowadze­
nia robót antykorozyjnych (piaskowanie, malo­
wanie)

weźmie w dzierżawę
na terenie Krakowa

na okres minimum do końca 1985 r.

PIRPCh „NAFTOBUDOWA"
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 11

Oferty wraz z podaniem warunków płatności i dzier­
żawy uprasza się kierować pod adresem PIRPCh „Naf-
tobudowa” ZBM-11 Kraków, ul. Kamieńskiego 1, tel.
66-12-86 lub 66-42-68.

INSTYTUT MATKI I DZIECKA W RABCE

zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych

IMIDZ Rabka, ul. Polna 2, tel. 76-060.

Przedsiębiorstwo
polonijno — Zagraniczne 3

oferuje usługi
DEZYNSEKCYJNE

w dogodnych terminach

Preparaty i importu - bezpieczne dla ludzi i zwie­
rząt — czyste, bezwonne, o przedłużonym działaniu —

skutecznie tępią karaluchy, prusaki, pchły, mrówki
faraona i inne owady — bez konieczności wyłączania
obiektu z eksploatacji

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5 30-109

Kraków, tel 22-97-15. czynny w godz 8—12
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA W KRAKOWIE

Rynek Kleparski T

Przedsiębiorstw* Produkcji Małotonażowej Specyfików Nafto­
wych „Naftochem”, 31-503 Kraków, ul. Lubicz 25, zleci wyko-

’

nanie remontu kapitalnego budynku socjalno-laboratoryjnego.
znajdującego się na terenie oddziału w Trzebini.

Wartość kosztorysowa prac ok. 20 min złotych.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Dziale Głównego

Mechanika, Kraków, tel. 21-04-33, wewn. 537.

ABONENCI TELEWIZJI!

Radiokomunikacji „Południe” u-

abonentów odbierających' progra-
telewizyjne za pośrednictwem Ra-

UWAGA

Okręgowy Urząd
przejmie informuje
my radiofoniczne i ...

diowo-Telewizyjnego Centrum Nadawczego Święty
Krzyż, że w związku z rozpoczęciem I etapu remontu

płaszcza wieży w tym obiekcie, wprowadza się od 12
kwietnia do końca bieżącego roiku następujące zmiany
w

1.

warunkach nadawania
I program TV (kanał 3) oraz programy radiofonicz­
ne nadawane w zakresie UKF będą emitowane ze

zmniejszoną mocą
II program TV (kanał 28) — będzie emitowany x do­
tychczasową mocą z tym, że ulegną ograniczeniu
godziny rozpoczęcia pracy nadajnika wg harmono­
gramu:
— od poniedziałku do piątku — od godz. 17
— wszystkie soboty w miesiącach: kwiecień, maj.

czerwiec oraz od września do zakończenia I eta­
pu robót — od godz. 15

— wszystkie „pracujące soboty” w miesiącach lipiec
i sierpień — od godz- 15

Emisja II programu TV w kanał* 5 będzie prowa­
dzona bez zmian.

Za utrudnienia w odbiorze OUR „Południ*” przepra­
sza zainteresowanych abonentów.

2.

2.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBUD”KRAKÓW
■1. Dzierżyńskiego 112

OGŁASZA WPISY
— bea egzaminów watępnyeh dla kandydatów na

rok azkolny 1985/88

4* ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
dla młodzieży w wieku 15—17 lat

W ZAWODACH:

malara budowlany
murarz

posadzkara
blaehan-dekarz,
mechanik pojazdów «am«ehodowyoh
technolog robót wykończeniowych

\

♦
♦
♦
♦
Na>uka w zzikoi* trwa 3 lata.

W okrasa* uczęszczania do Szkoły uoaniowi*, jako
młodociani pracownicy otrzymują wynagrodizeme, pre­
mię do 20 proc, i rekompensatę oraz bezpłatne posiłki
reganeracyjn*.

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsc* w intarna-
ci* i całodzienna wyżywienie z częścową odpłatnością.

Przedsębiorstwo wyróżniającym się ueaniora wypła­
ca stypendia fundowane zgodnie z obowiązującymi w

tym zakresie przepisami tj. 1.608 zi miesięcznie.
Absolwenci po ukończeniu Szkoły mogą kontynuo­

wać naukę w Średnim Studium Budowlanym lub
Technikum Budowlanym.
Wymagane dokumenty:

— podani*
— życiory*
— świadectwo ufcońeserds. klany aiMmeJ esas odpis

ocen za pierwsze półrocza kiesy ósmej
— dowód tymczasowy lub wyciąg aktu urodzenia

potwierdzony w miejscu atełego zameldowania
—• trzy fotografie
Wpisy przyjmuj* i informacja udaiela Sekretariat

Zasadniczej Szkoły Budowlanej KPBP, 30-731 Kraków,
ul. Grochowa 23, teł. 55-17-44.

Dojazd do szkoły autobusem linii 127 z placu Boh.
Getta.

ZATRUDNI
♦ ZASTĘPCĘ dyrektora Zakładu Przetwórstwa Owo­

cowo-Warzywnego w Szreniawie,
KIEROWNIKA Oddziału Usług Remontowo-Budow­
lanych,
KIEROWNIKA Magazynu Materiałów Budowlanych
DEKORATORA.
KSIĘGOWE,
KONTYSTKI w punktach skupu: Dojazdów,
w Oddziale Usług Remontowo-Budowlanych,
w Dziale produkcji uszlachetnionej na 1/2 etata,

♦ KIEROWNIKÓW sklepów branży owocowo-wa­
rzywnej,
KIEROWNIKÓW budowy,
TELEFONISTKĘ,
MAJSTRÓW budowy,
TECHNIKÓW budowy,
SAMODZIELNEGO referenta ds. kadrowych,
ELEKTROMECHANIKA aparatury kontrolno-po­
miarowej,♦ KONSERWATORÓW elektrycznych wózków widło-

I wych,
I ♦ SPRZEDAWCÓW w sklepach owocowo-warzywnych
i ♦ ROBOTNIKÓW magazynowych,

♦ GOŃCA,
♦ MONTERA instalacji wod.-kan.
♦ OPERATORÓW sprężarek amoniakalnych.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych KSOP Kraków, Rynek Kleparski 7, pokój 101.
teł. 22-02-44 wewn. 14.

♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦

Absolwenci Szkół Podstawowych!
KRAKOWSKIE ZAKŁADY ELEKTRONICZNE

„UNITRA-TELPOD’.’ W KRAKOWIE

ul. Lipowa 4

PRZYJMĄ
absolwentów szkół podstawowych

« terenu województwa m. krakowskiego
do praktycznej nauki zawodu

podzespołów elektronicznych
narzędziowy
maszynowy

monter

ślusarz

ślusarz

tokarz

' ♦
♦
♦
♦
♦ frezer
♦ monter instalacji sanitarnych
Rok szkolny rozpoczyna się 1 września 1985 roku.

Nauka trwa trzy lata.

Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu w

Zakładzie pracy, a teoretyczną w Zasadniczych Szko­
łach Zawodowych — dokształcających.

Za czas pracy i nauki otrzymują miesięczne wyna­
grodzenie oraz korzystają na równi z innymi pracow­
nikami i wszystkich świadczeń socjalno-bytowych.

Po ukończeniu nauki absolwenci uzyskują tytuł ro­
botnika kwalifikowanego w wyuczonym zawodzie oraz

mają zapewnioną pracę w KZE „Unitra-Tćlpod”.
Wyróżniający się w nauce mogą uzyskać skiero­

wanie do szkół średnich.

Zapisy przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego
KZE „Unitra-Telpod” w Krakowie, ul. Lipowa 4.

Telefoniczne informacje pod nr tel. 66-95 -22. wewn.

10-16, 10-17.

Przy wpisie należy złożyć:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty ojca lub matki (do wglądu)
— kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
— pięć fotografii
— świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza

szkolnego wraz z wynikami badań analitycznych
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej wraz

z odp—em (po zakończeniu roku szkolnego)
NIE ZWLEKAJCIE Z DECYZJĄ o wyborze zawodu

i miejsca pracy.
ZGŁOŚCIE SIĘ DO NAS!

Czekają na Was dobre warunki pracy i nauki oraz

Wasi koledzy i koleżanki.
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Z posiedzenia delegatów samorządu pracowniczego PBP „Budostal-2” Radni o problemach miasta

Choć buduję dla hutnictwa - pamiętają
o potrzebach ogólnospołecznych

Delegaci Samorządu Praco­
wniczego w Przedsiębiorstwie

Budowraictwa Przemysłowego
„Budostal-2”, specjalizującego
się w robotach budowlaoo-
monrtażowych. głównie na

rzecz hutnictwa, spotkali się
wczoraj na III ogólnym zebra­
niu, kończącym zarazem pier­
wszą kadencję samorządu po
jego 2-letniej działalności. Ka­
dencja ta wypadła w bardzo
trudnych latach zarówno dla

przedsiębiorstwa jak i dla sa­
morządu. PBP „Budostal-2”,
wskutek kryzysu znalazło się
bowiem w bardzo trudnej sy­
tuacji finansowej; pod ma­
kiem zapytania stanęła spra­
wa jego dalszego kredytowa­
nia. Nowo utworzony samo­
rząd pracowniczy w tych nie­
łatwych warunkach musiał
podejmować decyzje o zupeł­
nie nowym, pionierskim cha­
rakterze, do jakich należało
m. in. wprowadzenie ekspery­
mentalnego systemu płac.

. Obecnie „Budostal-2” jest
samofinansującym się, rento­
wnym przedsiębiorstwem, któ­
rego załoga licząca 3.200 pra­
cowników, wykonała w 1984
roku roboty, wartości blisko
4.6 mld zł, w tym za ponad
1,2 mld zł w eksporcie, wy­
pracowując ogółem przesizłp

380 min zł zysku. Godne od-
:i oberwania jest to, że dzięki
wprowadzeniu nowego syste­
mu wynagrodzeń, średnia pła­
ca w tym przedsiębiorstwie
zwiększyła się z 11 tys. zł w

1983 roku do 17 tys. zł mie­
sięcznie w roku 1984. Wzrost
ten osiągnięto bez ponoszenia
obciążeń na rzecz Funduszu

Aktywizacji Zawodowej.
Na-jiwięksizyim zadaniem, rea­

lizowanym w uib. roku przez
„Buidiosltal-2”, była budowa za­
kładu koksowniczego w Hucie
„Katowice”. Również w tym
■roku roboty związane z budo­
wą tego obiektu, stanowić bę­
dą połowę zadań budowlano-
montażowych przedsiębior­
stwa. Zaś w najbliższych la­
tach na załogę, nie tylko zre­
sztą „Budositalu-2”, czeka ko­
lejne wielkie zadanie, jakim
będą zakrojone na dużą skalę
prace (modernizacyjne w Hu­
cie im. Lenina.

Niemniej załoga „Budosta-
lu-2”, zarówno w przeszłości
jak i obecnie, zawsze z dużym
zrozumieniem podchodzi do

potrzeb budowlanych o chara­
kterze ogólnospołecznym, jak
mieszkania^ szkoły, szpitale
czy obiekty handlowe. Przed­
siębiorstwo to w Krakowie

buduje m. in. przedszkola w

Bieżanowie, piekarnię mecha­
niczną w Mistraejowicach, w

woj. tarnowskim — przepro­
wadza modernizację starego
szpitala w Bochni, w woj. no­
wosądeckim — buduje zakład
przyrodoleczniczy w Rabce
craz przeprowadza remonty
domów sanatoryjnych „Budo­
wlani” i „Lwigród” w Kry­
nicy.

Skoro mowa o sanatoriach
i domach wczasowych, „Budo-
stal-2” — jak stwierdzono w

czasie dyskusji — ma na tym
polu zaniedbania, a remonto­
wany obecnie zakładowy dlom
wczasowy w Lipnicy Wielkiej
tyjko w części zaspokaja, po­
trzeby załogi.

W trakcie zebrania, dwóch

delegatów Samorządu Praco­
wniczego: Henryka Wołocha i

Antoniego Jurę odznaczano
Brązowymi Krzyżami Zasługi,
ponadto liczną grupę delega­
tów odznaczono Medalami
40-lecia Polski Ludowej. W
obradach uczestniczyli także:
sekretarz KD PZPR Ryszard
Kasprowicz, zastępca naczel­
nika dzielnicy Nowa Huta Jan
Sobociński oraz pełnomocnik
ministra budownictwa Ryszard
Sciborowski. (ts)

Ochrona środowiska najważniejszym
zadaniem na przyszłość!

Przed zwołaną na 26 kwietnia br. zwyczajną sesją Rady
Narodowej miasta Krakowa, odbyło się wczoraj pod prze­
wodnictwem Apolinarego Kozuba posiedzenie Prezydium
Rady. Przyjęto materiały sesyjne dotyczące m. in. zaopa­
trzenia województwa w wodę i energię cieplną, ochrony
środowiska, a także planu szczegółowego zagospodarowania
przestrzennego starego miasta.

Dyskutując nad pierwszą grupą problemów, radni wyso­
ko ocenili zarówno przygotowane materiały, jak i działania
służb komunalnych. Przewodniczący A. Kozub złożył na rę­
ce prezydenta Tadeusza Salwy, podziękowania wszystkim
pracownikom, którzy w okresie minionej, niełatwej zimy
szybko i ofiarnie likwidowali awarie oraz skutecznie czu­
wali nad sprawnością systemów grzewczych i -wodociągo­
wych.

Omawiając wykonanie uchwały Rady z 1981 roku, progra­
mującej najważniejsze zadania ochrony środowiska, pod­
kreślano iż choć osiągnięcia nie są nadzwyczajne, to jednak
postawiono ostateczną barierę dalszemu zanieczyszczaniu za­
sobów przyrody. Wszak trudno w ciągu niespełna 4 lat nad­
robić straty, powstałe przez kilka dziesięcioleci. Do ochrony
środowiska muszą aktywnie włączyć się wszyscy, zwłaszcza
dvrekc,ie i rady pracownicze przedsiębiorstw, zatruwających
atmosferę i ziemię. Nadrzędnym celem jest przecież ochroną
zdrowia.

W dalszej części posiedzenia członkowie Prezydium zapo­
znali się z informacjami o d-ziałalności delegatury NIK i

Izby Skarbowej w Krakowie. Ponadto oceniono funkcjono­
wanie i zamierzenia rozwojowe spółdzielczości mieszkanio­
wej.

W Ośrodku Kultury i Informacji NRD

350 tytułów literatury popularnonaukowej

Z Proszowic

O kłopo tach gminy
— z prezydentem

We wtorek, 9 bm., w Urzę­
dzie Miasta i Gminy w Pro­
szowicach przyjmowali skargi:
prezydent m. Krakowa — Ta­
deusz Salwa oraz wiceprezy­
dent — Andrzej Żmuda.
Wśród wielu spraw domino­
wały praede wszystkim pro­
blemy mieszkaniowe nauczy­
cieli g tego terenu, a talkże

brak dostatecznej bazy kultu­
ralnej dla młodzieży wiejskiej.

Wiele kłopotów sprawia irol-

niitom zlikwidowanie we wsi

Łubn>a punktu skupu buraka

cukrowego, należącego do

przedsiębiorstwa „Cukrownie
Kieleckie”. Skarżono się rów­
nież na mały asortyment wę­
dlin, oferowanych w miejsco­
wych sklepach.

„Krakowska Kuźnica"

zaprasza...
„Rok 1905 w Polsce —

czwarte powstanie czy
pierwsza rewolucja?”. „Kra­
kowska Kuźnica” kontynu­
ując dyskusję prasową na

ten temat zaprasza w pią­
tek, 12 kwietnia o godz. 17
(Rynek Główny 25 — wej­
ście od ul. Wiślnej) na roz­
mowę z udziałem m. in.:
prof. prof. Józefa Buszki i

Andrzeja Pilcha.

Gdy po alkohol
O tym, że od niepamiętnych

czasów ciągnie nas do wóde­
czki wszyscy wiedzą i dobrze
im z tym. Można zaryzyko­
wać stwierdzenie, iż żadne

akty prawne nie obrzydzą Po­
lakowi alkoholu. Wręcz prze­
ciwnie. Z przekory pi.iemy co­
raz więcej, bez litości dla wą­
troby i powagi dla ustaw sej­
mowych.

W ubiegłym roku w zakła­
dach przemysłowych woje­
wództwa krakowskiego prze­
prowadzono liczne i hiespo-
dziewane kontrole trzeźwości
pracowników. Niestety, wyni­
ki nie są zbyt pocieszające.
Ujawniono blisko 750 przypad­
ków raczenia się wódką i jej
pochodnymi na terenie przed­
siębiorstw. Liczba ta stale po­
większa się. Tendencję wzro­
stową obserwuje się również

przy nielegalnym handlu al­
koholem i jego produkcji. Mi­
licja wykryła w zeszłym roku
prawie 350 bimbrowni. Co cie­
kawe najwięcej zacieru, cu­
kru i produktu finalnego zna­
leziono w miastach. Do nie­
dawna jeszcze wieś przodo­
wała w tej statystyce.

Na alarm biją dane, doty­
czące młodzieży. Po butelkę z

napojem wyskokowym sięgają

sięgają dzieci
dzieci. Każdorazowo po me­
czach piłkarskich na stadio­
nach „Wisły” i „Cracovii” do­
chodzi do bójek, w których
uczestniczą zamroczeni alko­
holem kilkunastoletni chłopcy.
Biorą przykład ze swoich ro­
dziców. Zdarzają się nawet

zupełnie niewyobrażalne sy­
tuacje. W Myślenicach patrol
milicji drogowej zatrzymał 16-
latka. który majac 1.4 promi-
lle alkoholu we krwi, prowa­
dził „fiata 125 p”. Jego młodsi

koledzy z Krzeszowic, (9 i 12

lat), wyciągnęli z domowego
barku wódkę i upili się.

Czym skorupka za młodu
nasiąknie tym na starość trą­
ci. I rzeczywiście. W Krakow-
skiem od alkoholu uzależnio­
nych jest 7 tys. osób. Całe

nieszczęście polega na tym. że
nie ma gdzie ich leczyć. W
szpitalach znajdzie się miej­
sce tylko dla nielicznych. A
co robić z pozostałymi?

Właśnie nad tym i wieloma
innymi pytaniami zastanawia­
li się wczo.rai członkowie Wo­
jewódzkiej Komisji do Spraw
Przeciwdziałania Alkoholizmo­
wi. Obradom przewodniczył
wiceprezydent m. Krakowa
Wiesław Gondek. (bb)

Cykl wycieczek po Krakowie

Kolejna ekspozycja w kra­
kowskim Ośrodku Kultury i

Informacji NRD, prezentuje
dorobek 14 wydawnictw na­
szych zachodnich sąsiadów z

zakresu literatury popularno­
naukowej. Wystawa, pokazuje
zaledwie część tytułów wyda­
wanych ostatnio w NRD. Za­
prezentowano tutaj 350 ksią­
żek o różnej tematyce. Opro­
wadzający wczoraj po wysta­
wie gość z NRD Ewald Oetzel,
zastępca naczelnego redaktora
wydawnictwa URANIA-VER-
LAG — które jest wiodącym
w tego typu wydaniach, zapo­
znał polskich wydawców i

dziennikarzy z ofertą wydaw­
niczą na. 1985 rok. Trzeba o-

biektywnće stwierdzić, że wy­
stawa prezentuje poszukiwane
tytuły. Na najwyższą ocenę
zasługuje wspaniała szata gra­
ficzna. Są to książki, które z

pewnością choiałoiby się mieć
w swojej bibliotece. P.liusiem

ekspozycja jest również sprze­
daż wystawiony.ch książek.

W ciągu roku w NRD wy­
chodzi 6 tys. tytułów, 140 mi­
lionów egzemplarzy, z czego
około 13 procent to książki
przedstawione na wystawie
przy ul. Stolarskiej. Należy
również wspomnieć o współ­
pracy naszych rodzimych wy­
dawnictw z NRD-owsikiimi.

Wydawnictwo URANIA-VER-
LAG i przyłączone do niego:
NEUMANN i ZIEMSEN u-

trzyimiują kontakty z Wydaw­
nictwem Sportu i Turystyki,
Wydawnictwem Śląskim i
Łódzkim. Wzajemna wymiana
doświadczeń jest z pewnością
korzystna dla, przemysłu wy­
dawniczego naszych krajów.

(ml)

jyiAŁA——- ------ --

<-------KR ONIKA

9 KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Spotka­
nie. z Magdaleną Zawadzką —

18, wst. wolny; wystawa prac
twórców z grupy „Walor” oraz

rysunku B. Wańczyka (14—18).

O Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Klub

Miłośników Muzyki — refle­
ksje z Festiwalu Muz. Rocko­
wej w Jarocinie — 18; spo­
tkanie autorskie z Wojcie­
chem Plewińskim — 18.

O Klub Wychowanków UJ

(Świerczewskiego 1): „Z biolo­
gii nowotworów” — wykład
doc. dr W. Byczkowskiej — 17.

0 DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): „Leopold
Staff —■życie i twórczość” —

prel. prow. J. Wróbel — 12.30.

PROGRAM I

6.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 2:

6.30 TTR
roln., sem. 2:

8.10
9.00

10.50
11.00
11.55
12.50
13.30

tura): fiz.,
14.00 TTR

sem. 4:

Geogr., ki. 8:
Praca, techn., kl.
DT — Wiadomości
Praca, technika, ki. 4:
J. poi., kl. 7:.
Praca, technika, kl. 3:
TTR (powt. przed ma­

sera. 4:
upr. roślin,

„Tajemnice rewaloryzacji"
ujawnia dr Julian Fąfara

Pod przewodnictwem głów­
nego specjalisty dis. nauko­
wych i współpracy z wyższy­
mi uczelniami w Zarządzie
Rewaloryzacji Zespołów Za­
bytkowych Kratowa dir Julia­
na Fąfary przygotowano dla
krakowian 11 tras po naszym
mieście. Wycieczki odbywać
będą się w soboty. Zwiedzanie

rozpoczyna się o godz. 9, 11 i
13 (trzykrotnie), z punktów u-

sytuowanych w pobliżu obiek­
tów, ujętych jato pierwsze w

programie trasy.
Pierwsza wycieczka odsła­

niająca tajemnice rewaloryza­
cji już w sobotę, 13 kwietnia,
spod Domu Estery (ul. Kra­
kowska 46).

Organizatorzy — Społeczny
Komitet Odnowy Zabytków
Krakowa, serdecznie' zaprasza­
ją wszystkich chętnych, (ml)

Zadbajcie o psa na wiosnę!
Tłoku tutaj nie ma, ‘lecz o-

czekiwanie na wykonanie
usługi w tym zakładzie fry­
zjerskim trwa w sezonie ok.
6 tygodni.

Dziwny to lokal — brakuje
tutaj luster — podstawowego
sprzętu w każdym salonie
piękności. Są one zupełnie
zbędne, gdyż klienci tego sa­
lonu wcale nie pragną podzi­
wiać swojej nowej fryzury.

Jeden z 3 zakładów fryzjer­
skich dla psów w kraju mie­
szczący się przy ul. Boh. Sta­
lingradu. Na brak chętnych
nie narzeka, gdyż przyjeżdża­
ją niemal z całej Polski.

Salon Piękności Piesków

istnieje już 11 lat i bywa cza­
sem, że właściciel przychodzi
do nas ze swoim trzecim psem.
Praca z czworonogami jest
trudna ponieważ, aby ostrzyc
„klienta" trzeba go czasem

najpierw poskromić. Nie wy­
starczy krzepa ale i potrzebna
jest wyobraźnia, gdyż trzeba
być przygotowanym na roz­
maite reakcje piesków. A zda­
rzają się i takie sytuacje, że
właściciele nie zawsze uprze­
dzają o agresywności swoje­
go pupilka. Bywa też często,
że „bojowość” znika wraz z

opuszczeniem zakładu przez
pana — mówi kierowniczka
zakładu Teresa Millak.

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

mechaniz. stowarzyszenie myślących
oraz film z serii „Na lewo od. zajączek'
pingwinów”, ode. 2 pt. Pocze-

3: kaj, aż wszystkich poznam —

film prod. RFN
DT — Wiadomości .

Interstudio

CZSP informuje
Magazyn lotniczy
„Sonda”: Rakietowe

17.20
17.30

17.55
18.05

18.20
szlaki

W sobotę będą akumulatory!

„Bezpieczna wiosna" w stacji AP Kraków
W najbliższą sobotę, 13 kwie- samochodzie. sprawności o-

tnia br., stacja obsługi Auto- świetlenia.. Fachowy personel
mobilklubu krakowskiego w stacji udzielać będzie porad
Nowej Hucie przy ul. Kia- technicznych. Ale w sobotę na

sztornej organizuje imprezę ul. Klasztorną wybrać się po­
pod hasłem „Bezpieczna wio- winni przede wszystkim wła­
sna” mającą na celu spraw- ściciele samochodów, w któ-
dzenie stanu technicznego . sa- rych akumulator z powodu sta-
mochodów po okresie zimo- rości odmawia posłuszeństwa
wym. W tym dniu, w godzi- — w stacji obsługi będzie mo­
nach od 8 do 14 każdy użytko- żna kupić i zamontować w

wnik samochodu będzie mógł samochodzie nowy akumulator

bezpłatnie dokonać spraw- 34 Ah lub 45 Ah.
dzenia działania hamulców w (wam)

Każda rasa ma' swój stan­
dard. Pudle duże i miniatury
możńa ostrzyc na „lwa” lub
typ federacyjny. Terriery się
trymuje. brodaczom skraca się
sierść. Przynajmniej dwukro­
tnego strzyżenia w ciągu ro­
ku wjjmaga kilkanaście ras.

Jednakże każdy pies, zwła­
szcza długowłosy, wymaga sy­
stematycznego szczotkowania
i codziennej pielęgnacji. Kie­
dyś w zakładzie strzyżono „na
zero” tak zaniedbanego cocke-
ra-spaniela, że sfilcowana
sierść z ucha ważyła 78 dag.

Codziennie zostaje w zakła­
dzie o.k. 5 kg sierści, . która
trafia na śmietnik, gdyż nie
ma odbiorcy, który chciałby
wykorzystać „psią wełnę” zna­
komicie nadającą się na filc.

<SP)

Aukcja na rzecz

nieuleczalnie chorych
„Hospicjum” — Towarzy­

stwo Przyjaciół Chorych —

zaprasza na aułcc.ię dzieł sztu­
ki artystów krakowskich, któ­
ra odbędzie się w niedzielę,
14IVbr.ogodz.10wPań­
stwowym Liceum Sztuk Pla­
stycznych,. mieszczącym się
przy ul, Mlaskotów 6. Dzieła
ofiarowane na aukcję będzie
można oglądnąć już dzień
wcześniej. 13 IV br. w, godz.
od 11 do 17. Dochód z aukcji
przeznaczy się w całości na

budowę domu dla nieuleczal­
nie chorych. Szlachetny cel,
wart szerokiego poparcia.

(toż)

tV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Latający

19.10 Mieszkać — Wszechni­
ca Budowlana

19.30
20.00

20.15
mond

jeziora”,
Malinowski

Dziennik Telewizyjny
Publicystyka
Teatr Sensacji: Ray-
Chandler „Tajemnica

cz. 2, reż. Mariusz

21.15 „Syndrom obozowy” —

film dokum.
21.55 DT — Komentarze
22.20 Seans filmowy
22.50 DT — Wiadomości

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Spróbuj sam

17.30 „Impuls” — mag. te­
chniczny

18.00 Lekcja
' 18.30 Kronika (Kr.)

19.00 Klub Antoniego Piech-
niczka •

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Gorąca linia — express
reporterów

20.15 „Salon muzyczny”:
Poznańska Wiosna Muzyczna

20.55 „Wielka wojna w Pew-
li Małej” — rep. film. J. En-

glera
21.20 DT — Wydarzenia: Te­

lefon „Dwójki”
21.35 Oblicza polskiego ki­

na: „Ostatni dzień lata” —

dramat psycholog., reż. Ta­
deusz Konwicki

22.40 DT — Wiadomości

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
F. Sologub: Mały bies — 19.15 (do­
zwolona od H lat). MINIATURA

(pl. Ducha 3): A. Kazancew: Za­
nim się przerwie srebrny sznur
— 19.30 (dozwolone 00,1* lat).
STARY (Jagiellońska 1): Pedro
Calderon da la Barca: Zycie jest
snem — 20; F. Dostojewski:
Zbrodnia 1 kara — 16.15 (abona­
menty nieważne). SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): M. Gogol: Pa­
miętnik wariata — 19.30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): H.
Boli: Zwierzenia clowna — 19.15

(spektakl dla dorosłych). OPERET­
KA (Lubicz 48): F. Lehar: Wesoła
wdówka — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): Z. Poprawski: Pu-
cheroki — 10, 12. SCENA SATY­
RY „MASZKARON” (Wieża Ratu­
szową): Szatan na Wydziale Filo­
zoficznym — 22 .

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Po­
wrót Jedi (USA 12 lat) — 16.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 19.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): 1941 (USA 15 lat) — 9.30,
11.45, 14, 18; Biały Lotos

(chin. 15 lat) — 16; DKF
— 20.15. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Iluzjon — film prod.
niem. z cyklu „Mistrzowie kina —

G. W. Pabst” — 16; film prod. wl.
z cyklu „Wielkie lata filmu wło­
skiego” — 18, 20. MŁODA GWAR­
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6):
Iluzjon — film z cyklu „Filmy
science fiction w stylu XIX w.”

16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki — 12; Bestia (poi. 18 lat) — 10,
13, 15, 17, 19. ROTUNDA (Olean­
dry 1): DKF — film prod. węg.
oraz Klucznik (poi.) — 19.30.
SFINKS (Majakowskiego 2) DKF
z cyklu — „Poszukiwanie ido­
la” — 17, 20.15. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 15.15, 17.30;
Baryton (poi. 15 lat) — 19.45. ŚWIT
MAŁA SALA: Dziecko Rosemary
(USA 18 lat) — 16, 19. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie T): E-T (USA b.o.) — 15.30;
Czuję się świetnie (poi. 12 lat) —

17.45, 19.45. TĘCZA (Praska 52):
Na granicy (USA 18 lat) — 17;
Weekend z dziewczyną (poi. 15 lat)
— 19. UGOREK (os. Ugorek): Pi­
raci XX wieku (radź. 12 lat) —

15.15; Butch Cassidy 1 Sundance
Kid (USA 15 lat) — 17, 19.15.
WISŁA (Gazowa 27): Psy wojny
(USA 18 lat) — 15.30, 18. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Przyspie­
szenie (poi. 18 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): (10
— seans zamknięty); Operacja
„Wielka Niedźwiedzica” (radź. 15

lat) — 12; Koziołek Matołek i Rek-
sio (b.o.) — 14.15; Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 12 lat) — 15.45;
Rok spokojnego słońca (poi. 15 lat)
— 18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego
50): Wielki Wąż Chingachgook
(NRD b.o.) — 15.30; Czas dojrzewa­
nia (poi. 15 lat) — 17.30, 19.45.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Inne spojrzenie
(weg. 18 lat) — 16, 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Psy
wojny (USA 18 lat). DOBCZYCE
— Raba: Przybywa jeździec (USA
15 , lat — pożegnanie z filmem).
GDÓW — Promyk: Inne spoj­
rzenie (węg. 18 lat); Prze­
łęcz (radź. 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Thais

(poi. 18 lat); Przygody Cali-
neczkl (jap. b .o .). MYŚLENICE —

Wisła: Powrót Jedi (USA 12 lat).
SKAWINA — Piast: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Powrót
Jedi (USA 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE:

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE i DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa „Lenin
w Polsce” (9—16, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej” (nieczyn­
ne). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa: „Z dziejów t kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pawła
II (11—18). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa: „Początki życia literac­
kiego w Krakowie 1945—1946”

(11—18). JANA 12: Wystawa: „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). POMOR­
SKA 8: Wystawa: „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13, wst. WOL). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła ) twórcy w 40-leciu
PRL” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje N

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni „X”; „Czas żelaza —

mazowiecki ośr metalurgiczny z

czasów imperium rzymskiego”;
„Nigdy więcej” (14—18). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18). Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepańs­
ka 3): (11—17). BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wyst. monograficzna A-

dama Marczyńskiego (11—18).
GALERIA ARKADY (pl Szcze­
pański 3a): (11—18) GALERIA
PLASTYKA (pl Szczepański 5):
(10—18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) Wystawa rzeźby A
Gettera i A Porczaka (11.30—15.30)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): (12—18, wst. WO1.) . MUZEUM

WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(13—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku

(niecz.). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Róż 3): Retro­
spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA (10—20) GALERIA:

Wystawa grafiki R Zielińskiego
(11—18). KLUB MPiK (pl Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20). GALE­
RIA: Wyst. akwarel A. Martynowi-
Cza (10—20). OSR. TEATRU CRI-

COT-2 (Kanonicza 5): Wyst. „Wit­
kacy i Teatr Crlcot-2” (11—15).
WIELICZKA — KOPALNIA SOLI
(8—15). MUZEUM ŻUP SOLNYCH

(8-15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 2) Wyst „Por­
trety codzienne Jana Matejki” (ze
zbiorów Muzeum Narodowego w

Krakowie): (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawa akwa­
rel W. Czapka i K. Kończa-

kowskiego (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): Wyst. fotogra­
fii dokum. -hist „Szlak bolowy II

Polskiego Korpusu? (10—14).

Radio Kier. 13.20 Gra Ork. C. Bro«
ma. 13.40 Mag. międzynar.: Z bli*

ska i r. daleka. 14.05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 17.30 Mała

Polihymnia — czyli poważnie o

muz. niepoważnej. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Konc. dnia. 19.25 Odpow.
na listy. 19.30 „Serce” — ode.
słuch. 20.15 Konc. życzeń. 20.45

Opow. estońskie. 20.55 Komunikat
Tot. Sportowego. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Mała hist.

wielkiej ork.: WOSPRiTV — aud.

prof. L. Markiewicza. 22.00 Radio
Kierowców. 22.05 Na różnych in­
strumentach. 22 .20 Jazz, granie A.

Jaroszewskiego. 23.25 Dla tych, co

nie lubią rocka.

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR w Kra-

kowie — UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.20, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. '7.45 „Wspominki z

obozu w Sachsenhausen” — ode.

książki. 8.05 Naszym zdaniem. 8 .10
Stereof. archiwum polsk plos. 8.30
Poranna seren. 9 .00 „Marmurowy
faun” — fr. pow 9.20 Muz., którą
lubi J. Szczygieł. 9.50 „Zasłona dy­
mna” — fr pow 10.00 Godz. me­
lomana. 11 .00 Zawsze po jedena­
stej. 11.10 Muz. non stop. 12.00
Filii. Radiowa: Ork. Kam. PRiTV
w Poznaniu. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.30 Z mniej znanych
kart muz. oper.: „Anna Bolena”

Donizettiego. 14 .00 Jazz nie tylko
dla fanów. 15.00,, Nim przeminie
z wiatrem” — ode. 15.10 Muz. na

33 i 45 obrotów. 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wyk. 16.50 „Zasłona
dymna” — fragm. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub stereo. 19.3#
Wieczór w Filh.: Salzburger Fest-

spiele 84. 20.40 Sylwetki artystów
polskich — Kaja Danczowska. 21.25
Wiecz. refleksje. 21.30 Nagr. wiecz.
21.40 „Wycieczka do Drezna” —

słuch, poet. 22 .10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Marmurowy faun” —

fr. pow. 23.20 Nowe nagr. radio­
we. 24.00 Głosy, lnstrum., nastroje.

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Kopernika 35.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy, tel 22-29-99,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) - tel. 55-59-99, Lotnisko (Balice)
- tel. 11-19-99, Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99, Krzeszowice — tel.

99, Jerzmanowice — tel 48, Pro­
szowice — tel. 9, Myślenice — tel.

999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999:
tel. miejski: 76-14-44, Wieliczka —

tel. 22-33-54 1 78-38 -66, tel. alarmo­
wy: 999, Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — tel. 99 .

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. T, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 - Serwis Trójki.
7.30 Polityka dla wszystkich.
8.30 „Wieża zakładników” — ode.
12 (powt.) . 9 .05 Po prostu o nas.

9.20 Mała poranna muz. 10.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — H. Auder-
ska: „Ptasi gościniec” — ode. 1

(powt.) 10.30 Jazz na skrzypcach:
Jean Luc Ponty. 11.00 Twórczość
Robbe Grilleta — awangarda czy
klasyka*. 11 .20 Muz. Interklub: Zesp.
Parni Valjak. 11.50 „Dramat na po­
lowaniu” — ode. 6 (powt.). 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 „Wieża
zakładników” — ode. 13 13.10 Powt.
z rozr. 14.00 Muz. na dwa forte­
piany i na cztery ręce. 15.05 Rock
nie zna granic. 15.45 Prosto z kra­
ju. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 W Iluzjonie Trójki.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Dra­
mat na polowaniu”.' — ode. 7. 20.00
Mini-max: Felt Dead can Dance.
20.45 Warsztaty liter. 21 .00 Fermata
— mag. publicyst. muz. 21 .45 Bo­
hater jednej nocy. 22.05 „24 godzi­
ny w 10 minut” i inf. sport. 22.15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 Mishima Yukio: „Miłość
1 śmierć” — ode. 3.

apteki W

INFORMACJA APTECZNA -

11-07-65 (czynna 8—13).

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33-42-90.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21 .

Kozłówek (pawilon — tel. 55-51-87,
N. Huta, al. Rewolucji Paździer­
nikowej 6 — tel. 44-17-19, Centrum
A — teł. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY 1 KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15 30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 32-
02-16 (14—18).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17-60
1 tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3, teł 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.95,
14.00. 16.00, 18.00. 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

4.00 Poranne sygnały. 5 .05 Roz­
maił. rolnicze. 5.25 Więcej, lepiej,
nowocz. 5.30 Poranne sygn. 8 .00
Inf. i muz. 9.00—9.45 Cztery Po­
ry Roku. 9.45 Muz. 10.00 Transm.
z otwarcia Kongresu SD. 11 .00 Ra­
dio Kierowców. 11.05 Konc. przed
hejnałem. 11.40 C. d . transm. z

Kongresu SD. 11 .57 Komun, o st.

wód. 12 .35 Muz. folki, malow. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m czyli 1368 KHz oraz dod,

na fali dł. 1500 m.

DZIENNIKI: 7.00,12 05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Posłu­
chaj. Ciekawe! 7.40 Jęz. hiszp. 7 .55
Muz. suplement. 8 .10 Żyją wśród
nas? — mag. dla niepełnospr. i

rodziców, dzieci specjalnej troski.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50
Aktualn. 9.05 Dedal i Ikar (jęz.
poi. kl. 3). 9 .35 Zaba/wy przy muz.

(dla przedszk.). 10.00 Ocalić od za­
pomnienia (jęz. poi. kl. 8). 10.30

Skrzypkowie polscy: K. Jakowicz.
11.00 Antonioni i jego świat (jęz.
poi. kl. 4 lic.). 11 .30 Płyt, kolekcje.
12.10 Lektury kształcą. 12.20 Pol­
skie zesp. lnstrum. 12.30 Radio
Praha. 13.00 Dedal i Ikar (jęz. poi.
kl. 3). 13.25 Skrzypki świerszcza

(dla przedszk.). 13.50 Małe pios.
14.00 Popoł. Młodych Słuch.: 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14.25

Rozgł. Harc. 15.30 Między nami.
16.00 ,,Irmina>” — ode. 16.10 Radio­
wa encyklop. operetki. 16.30 Wid­
nokrąg. 17.05 Tajemnice ork. 18.00
W poszukiw. harmonii. 18.20 Muz.

hobby. 18.40 St. Ekspertów. 19.40

Jęz. ros. 19.55 NURT: Co warun­
kuje naukę czytania. 20.20 Wie­
czór muz. i myśli: „Czas”. 22.00
60-lecie Polsk. Tów. Muz. Współcz.
22.50 Lektury czwórki. 23.00 Muzy-
koterapia. 23.50 Człowiek i nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.50 „Zapach pieczonych zie­
mniaków” — film radź.

12.05 Azymut — progr. wojsk.
16.30 Jęz. niemiecki
16.55 Kamera na drogach:

„Avignon”
17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
18.30 Studio Jezerka
20.00 Teatr TV
21.10 „Przeżyliśmy Buchen-

wald” — film dok.
21.30 Perspektywy — mag.

/PROGRAM II

17.00 Koło, kolo młyńskie
19.10 Wieczorynka
20.00 „Ogród króla Słońce”

— dok. o ogrodach wersalskich
22.10 Przegląd pucharowy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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